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„WADY PSYCHIKI ŻY- 
DOWSKIEJ POTĘGUJĄ AN- 
TYSEMITYZM" 

J. Margolin — 
„Idea sjonizmu”, 


Szukajmy wspólnej drogi 


Gwałtowne załamanie się po 
rządku politycznego Europy 
powojennej, oraz fantastyczny 
sukces Niemiec, dość jednoli- 
cie zostały zrozumiane przez 
polską opinię, jako zapowiedź 
zbliżającej się zawieruchy, 
gdzie sama najbardziej nawet 
zdeterminowana i chwilowo 
jednolita postawa społeczeń- 
stwa nie wystarczy dla osiąg- 
nięcia względnych nawet suk- 
cesów. 

Okres wielkich przemian 
już nie w Europie tylko, ale 
w całym świecie, ledwo się za- 
czął, otwierając przed polską 
polityką niezmierzone wprost 
możliwości i dając nam jedno 
cześnie lekcję, nie pierwszą 
zapewne, ale niezwykle bru- 
talną, że bez wielkiej koncep- 
cji politycznej, porywającej 
własne społeczeństwo i popar- 
tej zarówno siłą wiary w jej 
słuszność, jak i siłą zasobów 
materialnych, nie osiągnie się 
pozycji zdobywczej, jedynej, 
która zwycięsko pozwoli prze- 
trwać najcięższą walkę o wła- 
sne miejsce na świecie. 

Dziś, gdy polityka państwa, 
choćby najzręczniejsza, jeśli 
nie jest wyrazem siły moral- 
nej i materialnej narodu, im 
większe pozornie osiąga suk- 
cesy, do tym większej klęski 
może doprowadzić, gdy z dru 
giej strony świadomość siły i 
wielkości roli jaką się chce 
mieć do odegrania, są warun- 
kami koniecznymi, bez któ- 
rych nie wykreśli się sobie 
wielkiej linii politycznej, przed 
każdym, kto w najmniejszym 
choćby stopniu poczuwa się 
do odpowiedzialności za pol- 
ską politykę, staje pytanie, 
czy jesteśmy zdolni do wiel- 
kiej polityki, a jeśli nie — 
gdzie tkwią przyczyny tego i 
jak je usunąć. 

Byłoby truizmem twierdze- 
nie, że bez zjednoczenia, praw 
dziwego zjednoczenia społe- 
czeństwa w imię realizacji idei 
narodowej nie da się osiągnąć 
rzeczywistego zdynamizowania 
społeczeństwa, stworzenia at- 
mosfery, w której dzisiejsze 
trudności staną się bodźcem w 
działaniu, a niemożliwe czymś, 
co po osiągnięciu wyda nam 


Pochmurno 
i ciepło 


W sobotę rankiem w całej Polsce 
było pochmurno i miejscami, padał 
śnieg. Temperatura o godz. 7 wyno- 
siła od O stop. na ">dzje Wielko- 
polski do minus ' zlskim oraz 
od —4 do —12 w górach. Opady w 
ciągu doby ubiegłej notowano glów- 
nie na zachodzie i południu kraju, 
łecz były one na ogół nieznaczne. 

Grubość warstwy śnieżnej w po- 
szczególnych miejscowościach gór- 
skich osi; 30 cm. w Zwardoniu, 
24 w Rabce, 25 w Zakopanem, 18 na 
Hali Chochołowskiej, 26 przy Mor- 
skim Oku, 30 na Hali Gąsienicowej, 
71 na Kasprowym Wierchu, 35 w 
Szczawnicy, 20 w Krynicy, 25 na Ja- 
worzynie krynickiej, 15 w Siankach, 
20 w Sławsku, 11 w Worochcie, 16 
na Pop [wanie i 75 na  Zaroślaka 
pod Howerlą 

W Warszawie o godz. 11 noto-. 
wano: drobny opad śnieżny przy 
umiarkowanym wietrze południowo - 
wschodnim. Temperatura —7 stopni. 

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 1 stycznia 1939 roku: pochmur- 
no z przejaśnieniami. Miejscami opa- 
dy śnieżne. Na zachodzie śnieg z 
deszczem. Temperatura na zachodzie 
i w środku kraju w pobliżu © stopni. 
Na wschodzie do minus 8 st. Umla:- 
kowane wiatry przeważnie południo- 
we. 


się proste i naturalne. Ale kto 
się z tym nie godzi? Gdyby ze- 
brać to wszystko co napisano 
na ten temat choćby tylko w 
ciągu tego roku, który z wczo- 


raj na dziś się skończył, utwo i 


rzyłoby to obszerną bibliote- 
kę, niezrozumiałą może dla 
potomności, gdyby ta kiedyś 
w dalekiej przyszłości zechcia 
ła skonfrontować to, co się pi- 
sało z tym, co się w rzeczywi- 
słości działo. 

Poszukajmy więc przyczyn 
tej sprzeczności i zastanówmy 
się, czy nie dadzą się one usu 
nąć. 

Główną przyczyną jest nieuf 
ność. Płynie ona z wielu żró- 
deł i nie łalwo ją będzie usu- 
nąć. Nic dziwnego. Można za- 
sypywać dawne linie podzia- 
łu, rzucać zasłony na spory 
orientacyjne, stać na stanowi- 
sku uznawania odbywania się 
głębokiej ewolucji politycznej 


Co przyniesie Nowy Rok? Nie 
chcemy się bawić w proroctwa, 
jedynie chcemy zestawić te naj 
ważniejsze zagadnienia politycz 
ne, które i w bieżącym roku będą 
górować nad innymi. 

W zakresie polityki międzyna 
rodowej dwa zagadnienia będą 
na pierwszym planie: dalszy roz 
rost ekspansji Niemiec i postępu 
jące wciąż naprzód zrozumienie 
sprawy żydowskiej w świecie. 

Rok 1939 będzie niewątpliwie 
pod tym względem podobny do 
swego poprzednika, że Niemcy 
w dalszym ciągu będą dążyły do 
osiągania sukcesów w polityce 
zagranicznej. Rok 1939 będzie 
się prawdopodobnie układał dla 
nich pomyślne. Anglia nie ukoń- 
czyła swych zbrojeń, Francja nie 
wyszła jeszcze z kryzysu, Wło- 
chy uwikłane są wciąż w sprawy 
śródziemnomorskie, Polska nie 
załatwiła jeszcze swych  kłopo 
tów wewnętrznych a Rosja... no 
w Rosji Stalin dalej liwiduje 
swoich podwładnych. 

W tych warunkach rok 1939 | 
albo przyniesie jakieś uporządko 


wanie spraw wewnętrznych czy | 


zewnętrznych innych mocarstw 
europejskich poza Niemcami, 
bądź też będzie stanowił bardzo ' 
wydatny etap w rozwoju potęgi 
niemieckiej. W roku 1939 zewnę / 
trzna koniunktura dla Niemiec, 
będzie się układała prawdopodo 
bnie jeszcze pomyślnie. 

Rok 1938 posunął wydatnie 
naprzód sprawę żydowską wi 
świecie. Niewątpliwie rok 1939! 
będzie stanowił pod tym wzglę-; 
dem przedłużenie roku 1938 i 
postawi na ostrzu noża problem) 
żydowski i w tych krajach, w 
których sprawa ta jeszcze na ra-; 
zie tak ostro nie występuje. 

Jednym z krajów, gdzie rozwój | 
sprawy żydowskiej powinien w 
r. 1939 wydatnie posunąć się na- 
przód, jest Polska. Zrozumienie 
sprawy zydowskiej w naszym! 
kraju powinno w tym roku stać! 
się powszechne i całkowite. Mo- 
żeniy się spodziewać, że rok ten! 
przyniesie w tym zakresie pew- 
ne konkretne owoce, aczkolwiek 
nie możemy przesądzać, czy bę- 
dzie to już uchwalenie Sroa 


i coraz szerszego opanowywa- | tym, jak wielki wpływ na na- 
nia przez ideę narodową całe- sze stosunki polityczne wywie 
go społeczeństwa polskiego, rała polityka żydowska, w jak 
ale nie można nie liczyć się z trudny często do uchwytania 


SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU 


Zyczymy wszystkim Czytelni- 
kom i Sympaltykom A BC 


oraz zwolennikom 


idei 


Narodowo -Radykalnej 


Co przyniesie rok 1939? 


pos. Stocha, czy też na razie pro- 
jektu ustawy, o którym wspomi- 
nała prasa, pozbawienia obywa- 
aia żydów, którzy osiedlili 
'się w Polsce po 1918 r. 

W wewnętrznej polityce pol- 
skiej obok tego dominującą rolę 
będzie odgrywała sprawa t. zw. 
konsolidacji społeczeństwa. Cią- 
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gnie się ona bez końca, ciągle o 
niej się pisze, a sama sprawa 
bardzo powoli zbliża się do roz- 
wiązania. Czy rok nadchodzący 
przyniesie jakiś poważny krok 


,naprzód ku istotnemu zjedpocze- 


niu, czy też tylko dalsze próby 
mechanicznego łączenia, nie mo- 
żemy w tej chwili przesądzać. 


Wreszcie wśród spraw gospo- 


darczych polskich główną rolę 
będzie odgrywało zagadnienie 
wielkiego planu gospodarczego. 


Zagadnienie to, pozornie ściśle 
gospodarcze łączy się z zagad- 
nieniem poprzednim. Wśród za- 
gadnień objętych takim wielkim 
planem gospodarczym do naj- 


na gorącym uczynku, nie- 
mniej przeto widoczny spo- 
sób się to odbywało, jak szero 
ki często był zasięg tych wpły- 
wów i jak wielka za tym sta- 
ła siła. 


To źródło braku 
Polaków do Polaków, zaczyna 
gwałtownie wysychać. Życie 
pokazało, że z jednej strony 
potęga żydostwa nie jest 
czymś niezwalczonym, z dru- 
giej — że świadomość “oli tej 
potęgi i jego narzędzi potrafi 
przeniknąć do szerokich mas, 
zbudzić ich czujność, zacząć 
uczyć ich skutecznej walki. 
Przystąpienie do likwidacji ma 
sonerii przez usławodawstwo 
polskie, zagrożenie karami na 
leżenia czy współpracy z tym 
potężnym narzędziem polityki 
żydowskiej, choć nie jest w 


| stanie zniszczyć całkowicie tyl 


ko mechanicznymi środkami 


— Dolska wobec wicikich Zadań 


istotniejszych należeć będą nie- 
wątpliwie zagadnienia komuni- 
kacyjne i rolnicze. Od ich roz- 
wiązania w znacznym stopniu 
zależy powodzenie na dłuższą 
metę niezwykle doniosłych prac 
prowadzonych od paru lat w 
COP-ie. 


Rok 1939 przyniesie Polsce du- 
że trudności na terenie między- 
narodowym, a jednocześnie po- 
stawi przed nią wielkie zadania, 
zarówno w poiltyce wewnętrz- 
nej, jak i w zakresie gospodar- 
stwa narodowego. O ile sprosta- 
my tym zadaniom, nie będą dla 
nas groźne trudności zewnętrz- 
ne. 


Po zgonie arcypasterza warszawskiego 


Zwłoki kardynała spoczną na Bródnie 


Po zgonie ks, Kardynała Ka 
kowskiego diecezja stołeczna po 
została w żałobie. 

Zwłoki arcypasterza spoczywa 
ją w tymczasowej trumnie w sa 
lonie pałacu arcybiskupiego. 

Przy trumnie czuwają przez 
cały czas zakonnicy i świeckie 
duchowieństwo, wznosząc modły 
o spokój duszy Zmarłego. 


OSTATNIE CHWILE 


W stanie zdrowia Arcypasterza 
pogorszenie nastąpiło po świętach 
Bożego Narodzenia. To też przez 
cały prawie czas przy łożu umie 
rającego czuwali księża. Gdy roz 
poczęła się agonia zawiadomio 


! no natychmiast nuncjusza apo 


stolskiego arcybiskupa Cortesi, 
który przybył razem z ks. bisku 
pem Gallem, ks. biskupem Szla 
gowskim. 

Ks. Arcybiskup Cortesi udzie- 
lił Umierającemu błogosławieńst- 
wa papieskiego. Kardynał Kakow 
ski przemówił wówczas pa wło 
sku o swym przywiązaniu do Ko 
Ścioła Katolickiego. Gdy  skoń 
czył wszyscy opuścili pokój, po 
zostawiając tylko najbliższą ro 


DEPESZE NA STR. 4. 
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dzinę i lekarzy. O g. 19 Arcybis 


kup stracił przytomność, O godz. | dopodobnie 


Praw- 
dziś już przyjedzie 


świeckiego i zakonnego. 


21 min. 11 serce ks. Kardynała | większość biskupów z całej Pol- 


bić przestało. ? ski. 
POGRZEB Zwłoki „spoczywały , przez 
sobotę w sali konferencyjnej w 


Zgodnie z życzeniem Zmarłego 
Pasterza zwłoki jego spoczną na 
cmentarzu dla najbiedniejszych, 
to jest na Bródnie. Co do daty 
pogrzebu i przebiegu ceremonii 
pogrzebowych, ustali to dopiero 
kapituła diecezji warszawskiej. 

Na pogrzeb do Warszawy przy- 
jadą wszyscy biskupi z całej Pol- 
ski oraz wiele duchowieństwa 


ABC 
w świe'o Trz:ch Króli 


W numerze „ABC“ z dn. 6 bm. 


w Święto Trzech Króli uka- 
żą się artykuły: Antoniego 
Goernego, Stanisława Mikla- 


szewskiego, Jerzego 
oraz specjalny artykuł nrzewod 


niczącego Narodowo Radykalne | 


go Klubu Radzieckiego Jerzego 


Kurcyusza, omawiający zagadnie | e Kakowskim* 


nia samorządowe Warszawy. 


` 


I 


w pałacu arcybiskupim. 


W KATEDRZE 
SW. JANA 

Dopiero od niedzieli lub po- 
niedziałku zwłoki 
cypasterza zostaną wystawione 
na widok publiczny 

Po kilku dniach trumna ze Ś. p. 
Zmarłym . Kardynałem  Kakow 
skim w uroczystym kondukcie ża- 
łobnym przewieziona będzie z 
pałacu do katedry św. Jana. W ka 
tedrze zwłoki pozostawać będą 
i przez całą noc, podczas której od 
| prawiane będą modły żałobne. 


| KS. PRYMAS 
| O ZMARŁYM 


Dnia 3 stycznia o godz. 


18.40 


dla uczczenia pamięci Ks. Kard. | 
Opolskiego | Aleksandra Kakowskiego, arcybi- 


skupa metropolity warszawskiego 
crganizuje polskie radio z Pozna- 
nia audycję żałobną, w czasie 
której „Wspomnienie o kardyna. 
wygłosi ks. pry- 
mas dr. August Hlond. 


Zmarłego Ar- | 


zaufania. 


| 


| 


tej wrogiej nam konspiracji. 
świadczy jednak, jak wielki 
przełom dokonał się w poglą- 
dzie na sprawę, której istotne 
znaczenie jakżeż długo było 
bądź świadomie bagatelizowa- 
ne, bądź lekkomyślnie lekcewa 
żone. 

Dalsze źródło — to poten- 
cjalna wojna domowa, czy tez 
okupacja polityczna, których 
całkowita likwidacja jest jed- 
nym z warunków wyjścia z im 
pasu. Tu wyjście jest prostel 
cała jego trudność polega ra- 
czej tylko na pokonaniu opo- 
rów psychicznych tym więk- 
szych, że wielokrotnie wypły- 
wających z obrony nie zawsze 
uzasadnionego względami rze- 
czowymi osobistego sianu po- 
siadania. Da się to krótko o- 
kreślić — równouprawnienie 
polityczne Polaków, oparte na 
uznaniu słuszności wymienio- 
nej ideologii, nie uwarunkowa 


| ne odsiępstwem od sztanda: 


| 


rów politycznych, przy któ- 
rych się grupują. Faszyzm czy 
hitleryzm nie były ruchami, o 
bardzo zresztą skrystalizowa- 
nych formach  organizacy)- 
nych, któreby powstały w kil- 
kanaście lat po dojściu do wła 
dzy Mussoliniego czy Hitlera. 
I u nas wszelkie próby odwra- 
cania tego porządku rzeczy, 5% 
tylko hodowaniem fikcji, któ- 
re niepotrzebnie opóźniają tyl 
ko proces rzeczywistego zjed- 
noczenia społeczeństwa, zjed- 
noczenia, którego jsłota nie bę 
dzie polegała na mechanicz- 
nym zlikwidowaniu różnych 
form organizacyjnych, jedno- 
czących często ludzi czy środo 
wiska bardzo podobnie myślą 
ce, a zastąpieniem tego jedną 
formą, gdzie spędzi się ludzi 
bardzo różnie myślących, ale 
na tym, że stworzy się warun- 
ki jednoczące ludzi we wspól 
nej akcji politycznej, która 
swoją atrakcyjnością potrafi, 
choćby ponad głowami przy- 
wódców, połączyć wszystkich 
pragnących prawdziwego zjed 
noczenia. 

Przyczyn tej nieufności, w 
której atmosferze wszystko 
może się rozłożyć, jest oczywi- 
ście znacznie więcej. Wskaza- 
łem tylko, zdaniem moim, naj 
ważniejsze. 

Na zakończenie dodać mu- 
szę, że na szczęście we wszyst- 
kich obozach, grupach, czy 
stronnictwach, myślę tu oczy” 
wiście tylko o takich, które 
można nazwać polskimi, są lu 
dzie zasługujący na zaufanie 
i mający do siebie wzajemny 
szacunek i zaufanie. Nie chcę 
obliczać ich wpływów, stosun- 
ków, sił, ale widzę, jak wiel- 
ką rolę mają do odegrania. 
Źle się właściwie wyraziłem— 
jak wielką misję mają do speł 
nienia. Jeśli ograniczą się tyl- 
ko do odgrywania roli, a zwła 
szcza prowadzenia gry — !m 
więcej mogliby zdziałać, tym 
więcej będą mogli zaszkodzić. 


|> 
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Dziś Nowy Rok 

Jutro Imienia Jezus 


STYCZEŃ 
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Jeszcze niedawno nie było wj Dziś już sytuacja na tyle się 
Polsce odpowiedniego klimatu dla j zmieniła, że Polak, który zakłada 
powstawania nowych polskich nową placówkę, ma przed sobą le 
placówek handlowych. Dużo ludzi psze możliwości i perspektywy. 
przyzwyczaiło się do tego, że han| W wielu dziedzinach brak jest 


Eh ZEE ORO HAR jest w rękach żydowskich, | polskich placówek. Dotyczy to w 


Dziś 
wiecz. „Madame Pompadour". 


8-ej 

Dziś 
o l2-ej w nocy „Do góry nogami" 
specjalna zewia Sylwestrowa. Jutro o 
12-ej i 4-ej po poł. Sylwester dla 
dzieci w wykonaniu Teatru Ortyma. 
O godz. 8-ej wiecz. „Verbum Nobile“ 
i „kłarnasie”. 

TEATR  NAROŁOWY: 
stwo” z Eichlerówną, 

TEATR NOWY: „Złoty Deszcz”. 

TEATR POLSKI: „Maskarada”*. 
i TEATR MAŁY: „Temperamen- 
y“. 

TEATR LETNI; „Jean“. 

TEATE ATENEUM: „Kupłec i 
poeta“. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś 2 przedstawienia sztuka sivnneco 
M. de Unamuno pt. „Poprostu czło- 
wiek" z Piaskowską j Sawanem na 
czele doborowegu zespołu. Reżyseria 
dyr. Sawana. dekoracje St. Kurmana. 
tłomaczeżie D:. E, Boye. 

TEATR MALICKIEJ  (Marszał- 
kowska 8): Przygotowania do uroczy- 
stego otwarcia teatru przepiękną sztu 
ką Fiauberta w przeróbce Z. Nałkow- 
skiej pt. „Pani Bovary” z Malicką w 
Tol tytułowei. | 

TEATR KAMERALNY: Dziś o! 

-8.15 i 12 w nocy premiera wezolej far- | 
sy „Dom Wariatów”, I 

TEATR ORTYMA w Teatrze Wiel- 
kim; W niedzielę o l2-ej w poł. i o 
ł-ej popol. Sylwester dla dzieci 
wspaniałe przedstawienie ı wielki 


dziec. 
= REDUTA: O g 8.10 „Uciekia mi 
$rzepióreczka”, 

TEATR 8.15: Dziś o g. 12 w nocy 
Wielka rewia Sylwestrowa, 

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
„Wielka Czwórka”. Dziś 3 przedsta- , 
wienia. | 

TEATR CRICOT w I.P.S.: Dziś | 
„Farsa a mistrzu Pathelinie”, 

CYRK (al. Ordynacka) Wielki No- | 
wy program „W krainie smoka” co- 
dzienne 2 przedstawienia 4.30 : 8.15. | 
Dzieci o 4.80 płacą potowę. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAM.: 
Dziś „Gwiazdka w Studio”, 

DOM KATOLICKI: O g. 7 wiecz. 
„Jasełka Pana Jezusa”. 

C EOG ONE 

Adolf Dymsza, Tadeusz Olsza, He- 
lena Grossówna, Andrzej Bogucki, Ha- 
lina Kamińska, Ws. Orłow. Irma Ko- 
złowska, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienie rewii 


WIELKA CZWÓRKA 
do „MAŁEGO QUI PRO QUO" 


TEATR WIELKI: o 


„Szaleń- 


ZB 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 


Informarje o filmach dozwole- | 
bych dla młodziezy tel. 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „Rozwiedżmy się" | 
f rewia. P, 

ITALIA: „Moje szczęście — to ty”. 
TE itik E Kobiety nad przepa- 
ela” i „Teatr brzdąców”. 

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
WA: „Będzie lepiej”. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 


„Jasełka”, 

KOMETA: „Zdobywcy Marokka” 
| rewia. 

MARS: — „Kobiety nad przepaść- 
eig“ i „Kuzynek z prowincii*. 

MIEJSKIE: „Kobieta, którą ko- 


I 


sharm” I 


śm . 

PRAGA: „Paweł i Gaweł” i rewia. 

PRASKIE OKO: „Wrzos”, 

ROMA: Nieczynne, L 

SOKÓŁ: „Królowa przedmieścia” 
4 dodatki. 

STUDIO: „Wędrowny Naród”. 

ŚWIAT: — „Więzień królewski" i 
„Utajone myśli“, 


| 


Szkarlatyna 


w Warsawe P Ł U © A 


Ostatnio. poza masowymi zacho- 
rowaniami na grypę, zaobserwo- 
wano w Warszawie liczne przypad | 
å szkarlatyny, głównie u dzieci. 
zebieg choroby jest na ogół ła- 
y i nie pociąga za sobą na ra- 
większych komplikacji. Zwięk 
ie liczby zachorowań na szkar 
tynę o tej porze roku należy w 
arszawie do rzadkości, 


| 


em 


- 


| 


uważając, widocznie, że tak być' pewnej mierze również targowisk 
musi. Nie było powszechnego zro- , stołecznych, których liczba wzra- 
zumienia potrzeby unarodowienia sta w związku z zakładaniem no- 


handlu. Nowa placówka polska wych targowisk na przedmieś- 

w tych warunkach nie mogła li- ciach. 

czyć na poparcie społeczeństwa i 

władz, na żadną pómoc. 
Chociaż i dziś jeszcze nie jes 

tak, jak być powinno, jednak w o-, 

statnich czasach, pod wpływem ' 


M. in., powstaje nowe targowi- 
t sko na Grochowie, przy ulicy Pod- 
skarbińskiej. — W najbliższych 
dniach spodziewane jest już u- 


akcji uświadamiającej, prowadzo- | 5 Mię ge m SA 
nej przede wszystkim przez Zwią- e" pdb $ i 
JE 4 a a ' Miasta. Oczywiścic, jest rzeczą” 


zek Polski, zmieniła się atmosfe- 
ra, nastąpiło większe zrozumienie ' 


bardzo ważną, by nowe piacówki 


potrzeby podniesienia polskiego | a aa Ai L > e GEM 


stanu posiadania w handlu i rze- ké ce iracanić St; 
miośle. Pod naciskiem zmobilizo-, zajęGyER, ER pa A cBÓza die az 
wanej przez Związek Polski opinii VEW em 0. ,,.% ; e 

J prag po opin żliwości, jeśli chodzi o handel 


publicznej już i różne instytucje, das żyb 
publiczne inaczej zaczynają | PIC OCOWNE SE” sh 
stosunkowywać się do placówek | hande] logciówką, naczy map] Bi 
polskich. Powstaly wreszcie pol- , ¢hennymi, ran r a 
skie, chrześcijańskie, kasy bez- vanai bok i * 
procentowe, które wprawdzie wal- ską i 2 d. Potrzebne SĄ AP HA 
Wa jezdze z Żyj trudnościa. |J2tK1 mięsne, Dzierżawa miesięcz- 
mi, nie posiadając w z wy 'na na tym targowisku wynosi 15 
padkach odpuwiedncih do ogromu i zł. Polacy, którzy dają ROAER, 
zapotrzebowań środków, ale któ- | “£ gzotelnie ik 2 Śp handlu | 
re, choć w ograniczonych rozmia- alt= atase uhasit Te lisens 
enotah dia ji z oA na pewną pomoc. Bliższych infor- 
Polakom, zakładającym drobne i S e ANOA O 
wę kupieckie i rzemieślni- chajiika 108, wałabwi, Gtwatt- 


ki i soboty w godz. 6—9 wiecz. 
W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM 


zaprenumerować „A BO” 
u p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 5. 


Handel straganiarski nie jest 
jeszcze u nas należycie doceńia- 
ny. Słyszy się nieraz zdania, że to 
bardzo prymitywna forma. Mylą 
się jednak ci, którzy tak twierdzą. 
Przede wszystkim trzeba zwrócić 


można 


ABC soortowe 


jeźdźcy po sey zte: Niemców 


na międzynarodowych zawodach konnych w Zakonanem 


ZAKOPANE, 30. 12. W dalszym ; czarski na „Psyche urodziwej*, ' 
ciągu międzynarodowych zimo- „jedyny ze wszystkich jeźdźców, 
wych zawodów konnych, rozegra-, mający oba przebiegi bez punktów 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nowe możliwości dla Polaków w handlu 


Powiększać liczbę polskich straganów 
na targowiskach stołecznych 


uwagę na to, że hande! siraga- 

niarski, jako najdostępniajszy dla 

szerokich mas, jest bardzo rozpo- 

wszechniony. Pokaźna część obro- 

tów ogólnych przechodzi przez 

stragany, niestety, dotychczas 

głównie przez żydowskie ręce. 

Dlatego Polacy powinni właśnie 

brać się do handlu na targowis- | 
kach. Dlą ludzi, którzy mają 
Szczere chęci do pracy, a nie po- 
siadają środków na to, by odrazu 
zakładać bogato zaopatrsóne, du- 
że skiepy, handel śstraganiarski ! 
jest jedyną dostępną drogą do za- | 
robkowania. A nawet ci, którzy | 
posiadają większe aspiracje, jeśli | 
ich nie mogą na razie zrealiżo- i 
wać, niech nie wstydzą się han-' 
dlu straganiarskiego, pamiętając 

o tym, że „nie odrażu Kraków | 
zbudowano“, że w handlu, zaczy- | 
nając od najmniejszegn, sumien- | 
ną i wytrwałą pracą dojść można ! 
do form coraz wyższych. Dla tych | 
ostatnich przykładem niechaj bę- | 
dą studenci, którzy zorganizowali 

handel ryb na targowiskach, osią- 

gając bardzo dobre wyniki. 

d. s. 


Natodowo-radyka 


biorcom i Przyjac 


d.T-wo M» 


U progu'99 roku istnienia firmy 
zanownym ŚKonsutnentom, Od- 


iołom składa sta- 


ropolskie życzenia Dosiege Roku 


Krojowa Hurtownia Herbaty 


SZUMILIR Sp. Ake. 


iny klub 


Radnych m. st. Warszawy 


W dniu 29 grudnia b. r. odbyło 7 zastępcami radnych, którzy są | 
się pierwsze konstytucyjne zebra: członkami dzielnicowych rad miej 


bu na najbliższą przyszłość oraz 
wyborowi prezydium- Na prze 


nie Narodowe - Radykalnego Klu- _akich. Posiedzenie poświęcone by- | wodniczącego klubu wybrano ad- 


wybranych w dn. 18 grudnia, wraz 


Nowy samolot CcCzeg = 


*% komun'kacyiny 
Najnowszy model golskiago sa- 
molotu kotfhunikacyjnego „P 44" 
przeszedł zwycięsko wszystkie 
próby, ukończywszy 100 godzin lo | 
tu. przepisane dla modeli tego ty- 
pu 


| 


Dzielnica Powązek należy do 
'jednych z bardziej zaniedbanych 
w mieście. Konieczność przepro- 
wadzenia tam pewnych inwesty- 
cji występuje coraz jaskrawiej. a 
mieszkańcy tej dzielnicy domaga- 
ją się od Zarządu Miasta zwróce- 
nia uwagi na zaniedbaną dzielni- 
cę i podjęcia jak najrychlej naj- !' 
ważniejszych prac. 


l 


nie Powązek z Żoliborzem przez 
przeprowadzenie linii tramwajo- 
wej od ul. Powązkowskiej przez 
ul. Elbląską i Włościańska do ul. | 
Marymonckiej. Następnie pożą- 
dane jest przebicie Elbląskiej dla 
gusie”, kpt Biliński na „Florku uzyskania połączenia z Kolem. 
siłaczu* i por. Skulicz na „Dun- ! Przebicie ul. Jasnodworskiej dla 
kanie“ — wszyscy po 4 pkt. 5) i, połączenia jej z ul. Saperską, 


t 


l 
,skanalizowanie tej ulicy; 


M. in. konieczne jest połącze- , 


| karnych. 2), 8) i 4) miejscem po- 6) miejscem podzielili się por. Że- | przebicie Dzikiej przez tereny 


l 
"bu Radnych m. st. Warszawy, ło Sprawie ustalenia taktyki klu- wokata Jerzego Kurcyusza. 


żądają 


mieszkańcy Powązek? 


Wreszcie połączenie ul. Bura- 
kowskiej z dworcem Gdańskim i 
urzą- 
dzenie boiska sportowego na tè 
renach mieiskich obok kolonii 
Kościuszkowskiej. 

Sam wykaz potrzebnych inwe- 
stycji jest ilustracją, jak opus% 
czone i mało forytowane przez 
Zarząd Miejski były dotychczas 
Powązki. 


| Ej 


U gowe taryfy kole owe 
dla handlu z Sudeti mi 


Jak wiadomo pomiędzy Polską 
a obszarami sudeckimi, przyłączo= 
nymi do Rzeszy Niemieckiej, 1ste 
niały dotychczas bardzo ożywione 
stosunki handlowe. Ze strony nie- 


no w piątek jedną z najtrudniej | c isi 
szych konkurencji, a mianowicie ! dzielili się ppłk. Rómmel na „Dyn lewski na „Celebesie"* i rtm. Ko- 


konkurs dokładności o wielką ze- UKIE E NA |morowski na „Bohunie” 4 — po 


| MARSZAŁKOWSKA 49, tei 9.00.09 


| 


społową nagrodę im. miasta Za- | 

kopanego. | Nowy Rok 
Startowało ok. 30 koni. W kon- į pod znakiem hokeja 

kursie wzięły udział dwa zespoły: : 1.94 sd itket 

PET aii : PRZEW zespolenie- p mistrzostwo kl A: Polonia —ZASS 

mieckim startowali: von Zastrow ; šira =- Warszawianka oraz © mi- 

na dwu koniach „Nelke“ i „Pas- Ab RB: Makabi — Sparta i 

sion* oraz Ścharfetter na „Am- włażda — Legia. 

neris“. W zespole polskim starto- W Krakowle—mecz hokejowy Grá. 


A E > COvia — BBTE Budapeszt. 
wali: rtm. Rylke na „Bimbusie“, W Poznaniu — mecze hokejowe 
rtm. Kómorowski na „Bohunie” i o mistrzostwo okręgu 
por. Skulicz na „Dunkanie”. | W Krynicy — międzynarodowy 
A turniej hokejowy. 
W rezultacie konkurs zespołowy 
wygrała drużyna polska z ilością 


W Zakópunem — zakończenie mię- 
dzynarodowych zawodów konnych. 

punktów karnych 36, przed Niem- 

cami z 61% pkt. karnymi. Zespół 


polski zdobył nagrodę przechod+ Złóż oliarę 


nią (brązowa rzeźba Dameckia. 

s. na F. 0. N 
Indywidualnie w konkursie tym 

pierwsze miejsce zdobył rtm. Me- 


TE aR 
LEKARZE i 


| 


Wiadomosc: 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY” 
Zeszyt 24 „Przegiądu Gospodar- 
czego” zawiera m. in. „Przegląd sytu- 
acji" — E. A; „Totalizm czy twór- 
czość” — Andrzej Wierzbicki; „Z go- 
spódarczego położenir Stanów Zje- 
dneczonych Am,” «a M, I. Drybiński. 
EGZAMINY DLA KIEROWNIKÓW 
ZAKŁADÓW MLECZARSKICH 
Lwówska [Izba Roln. naznaczyła 
termin egzaminu dła kierowników za- 


SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA 


PRZEŚWIETLENIE 


Dr. Med. sgzaminacyjnej w Rzeszowie ną 24 


ZURAKOWSK: 
WENERYCZNE. skórne piciowe Kobiety 
przyjmuje letarks Or A RATAJ 
CHMIELNA 25. godz Il 1. $ 8 niedziela 
11 - 1 GABINET EŁEKTROŚWIATŁO- 
LECZNICZY.  Diatermia krótkie fale 
WARSONVAL i inna, 


będą się w Państw, Szkole Mlecz, w 
Rzeszowie. Rejon komisji egzamina- 
cyjnej w Rzeszowie obejmuje Szereg 
powiatów woj. lwowskiego, kieleckie- 
go i «rakowskłego, P 


W czasie kilkunastu targów na ko- 
lnie w oszmiańskim, n czym już dono- 


| wanżowy mecz 


i 25 stycznia 1939 r, Egzaminy od- | 


| 
ZAKUP KONI W OSZMIAŃSKIM | 


8 pkt, 7), 8) i 9) miejscem po- 
dzielili się ppor. Śroczyński, Nie- 
miec Scharfetter i Niemiec v. Za- 
strow. 


Porażka 
rumuńskich hokels.ów 


we Lwowie 


LWÓW, 30. 12, We Lwowie roze- 
grany został w hokej, wieczorem re- 
otejowy mied i- 

strzem Rumunii Tdlephoż Club Roma- 


na (Bukareszt) a Czarnymi, Ponowne | 


ska, bijąc Rumunów 2 

Wprost zę Lwowa 
chali do Krynicy, 
w międzynarodow: 
sbrzostwo Krynicy, 


:1 (1:0. 1:1, 0:0). 
Rumun: wyje- 
gdzie wezmą udział 


ZRZEC PREZES EE DEO ROSZAK. E, 


gospodarcze 


sliiśmy, sprzedano około 1.800 koni 
na ogólną sumę 800.000 zł. 

Na targach poczynili zakupy eks- 
porterzy z Bułgarii, Grecji, Szwaj- 


jcarii, Angh, Łotwy, Szwećji i Nie- 


Miec, 
LITWA PODNIOSŁĄ EKSPORT 
ARTYKUŁÓW ROLNYCH 
„ W porównańiu z 1837 r. eksport 
iłewski wzrósł najbardżiej w pierw- 


kładów mleczarskich w rejonie komisji | szych trzech kwartałach roku bież, w 


artykułach rolnych. Zboża wywieźli 
Litwini o 1.300 proc. więcej, masła 
o 27 pror., nieregacizny o 66 proc., 
mięsa o Zå proc., jaj o 25 pror. 
ŁURS RYBACKI W KRAKOWIE 
„Krajowe Tow. Rybackie w Krako- 
wie organizuje w eżasie od %8 do 29 
stycznia 19389 r. kurs 3 zakresu go- 
spod*rstwa stawowego dla hodowców 
ryb oraz dla osób, interesujących się 
rybactwem, 


uma» zwycięstwo odniosła drużyna lwow! 


ym turnieju o mi- 
| 


| 
| 


| 


mieckiej daje się zaobserwować 
dążenie do utrzymania wymiany 


składów miejskich do dworca 
Gdańskiego, wybudowanie targo- 


wiska miejskiego przy ul. Powąz- 
kowskiej w pobliżu cmentarza 


wojskowego, uporządkowania hal. 


targowych na pl. Parysowskim, 


towarowej pomiędzy Polską a Su» 
detami. W tym cełu przyznana 
specjalne ulgi taryfy kolejowej na 
| przewóz rozmaitych towarów. 


DE [e rE O a oa r T 


NAUKA 


I WYCHOWANIE 
a a a N 


MEGL Stylowe, nowoczesne Sto- 

łowe. Sypialme, Gabinety 
Sztuki pojedyńcze wytworne meble 
tapiterskie poleca firma chrześcijań- 
ska „Ciężkowski” Nowy Świat 64, 
tel. 3.492-85, Wyrób własny, Warunki 


dogodne, 
MEBLE firma chrześcijań- 
»MLU aka „Ciężkowski” 
Plae Trzech Krzyży 12 l-sze 
piętro poleca duży wybór 


l 
nowoczesnych mebli. Warunki dogod- 


ne, Sztuki pojedyńcze, 

MER £ ostatnie nowości poleca 
i *. firma chrześcijańska „Cięż- 
kowski” Nowy Świzt 39, Wielki wy 
bór, — dogodne rozplaty, Prosimy 
zapamiętać adres: Nowy Świat 39 


1 piętro Vis à vis kina „Pan”, 
MEBLE wykwintnej roboty, Kom- 

plety oraz sztuki poje- 
dyncze na dogodnych warunkach, po- 
ieca W. Korafski i Ska, Nowy Świat 
61, l-e piętro, 


na skladzie i na zamówie- 
|ME8L nie, własnego wy róbii, 
gwaraniowane, poleca Wyczółkowski 
| Nowy Świar 45. pracownia Leszno 
| 101 m. 5. 
|RÓŻNE 
PEUR 


A Ge starą męską zamie- 
R. ńiam na najlepsze materiały 
, bielskie, Wiszn."ki tel. 1! 32-41, 


A, WYTAOŁNIA BIELIZNY 


| Warszawa, 
Koszykowa 48, 
bieliznę damską,  mMĘ*KĄ, 
dziecinną, pościelową, piżamy. Bid- 
stonosze. pasy brzuszne. Firma st 
neje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin oeloszenia. Sprzedaż 
detaliczna, hurtowa. 


KUPNO SPRZEDAŻ 
E ERER EA 


w aszyny do pisania totę 


Z 1) pedo podróżne biurowe 
| 


poleca 


arytmometry Inaien, duży 
wybór maszyn okazy jnych. 

Kupno Remonty, 
Marszałkowską 139. te 


Sprzedaż — a 
Maczunde:r, 


| lefon 311-38. 


(MOTOCYKLE DKW 


| największej fabryki na świecie. 
Słynne setki i dwusetki modele 
| 1939 r. Rewelzcyjne ostatn £ ezte* 
robiegowe modele NZ 250 i NZ 380. 
| Dostawa natychmiastowa. Dogodne 
, warunki spłaty. 20%,-wa ulga po- 
| datkowa za rok 1939, Salon „wysta- 
wowy 1 sprzedaż: Mazowiecka DE 


Tadeusz Gluz ńsk 


serwować osobliwy zwrot w.prasie 
żydowskiej i socjalistycznej. 
chwili, gdy Kościół katolicki ze 
zrozumiałych i jasnych powodów 
począł się ostro przeciwstawiać | 
zwyrodniałym przejawom nacjo- 
nalizmu w Niemczech, a po części 
t we Włuszech, żydzi przyszli do 
wniosku, że przeciwnik ich rasi- 
stowsk.ego wroga móglby być ich 
sprzym.erzeńcem. 

Odtąd na naszym polskim grun 
cie obserwujemy wybijanie pokło 
nów przed Kościołem katolickim 
w sjonistycznym „Naszym Prze- 
glądzie". Zjawisko to dokonywa 
się w skali światowej, bo równo- 
cześnie nawet masoneria francus- 
ka wygina się kokieteryjnie w 
stronę Kościoła, a u nas organy 
socjalistyczne poczynają o katoli- 


j 


| 


cyzmie pisać z kurtuazją, a na- j 

: i 
wet z łezką roczulenia. „Czarne | 
sutanny“ i „ciemnota  średnio- | 


wieczna* zniknęły ze szpalt do- í 
szczętnie, a nie wspomina się na- | 
wet o „reakcyjności klechów'* i © 
„zachlanności Watykanu“. 

W świątecznym numerze „Robot ! 
nika“ wystąpił z charakterystycz | 
nym artykułem p. Zygmunt żu- | 
ławski. Tytuł na łamach socjali- 
stycznego organu niezwykły: „Ety 
ka chrześcijańska”. 

Autor zaczyna od twierdzenia, 
że popełnia się wielki błąd, gdy 
się twierdzi, że „dziś dla Żydów, 
szczutych przez nacjonalizm, jest 
tylko jedna ostoja, t. j. PPS". | 

Obok niej jest jeszcze druga, po- i 
tężna ostoja: katolicyzm, który w 
rhyśl swych zasad również broni 
wolności człowieka i potępia nacjo- 
nalizm i rasizm. W miarę rozwoju 
„stosunków I w miarę ujawnienia się 
prawdziwego oblicza i myśli tak 
zw. prasy narodowej i katolickiej 
można stwierdzić, że tendencje Í 


światopogłądy tej prasy coraz da- 
lej odbiegają od tego, co jest pod- 
slawą ideologii chrześcijańskiej, a 
naodwrót — zbliża się coraz bar- 
dziej ku kościołowi i jego naukom 
ideologia socjalizmu, 

się zbliska i o- 


I 
Przyjrzyjmy 


rał się w 


Od kilku miesięcy możemy ob-strożnie podanej 


W 


dawce. Przy- 
wódcę socjalistycznego interesu- 


Od je, czy PPS udałoby sie znaleźć | 


partnera w służebnym stosunku 
do żydów. 

I oto znajduje go w katolicyź- 
mie. Nie w tym realnie głoszo- 
nym, reprezentowanym przez pra 
sę katolicką, ale w nauce Chry- 
stusa. Prasa katolicka stoi — zda 
niem p. Żuławskiego — dalej od 
nauki Chrystusa, niż nauka Mar- 
docheja Marksa. 

Dziwnie niezgrabnie, niepraw- 
daż? Ale trudno, to przecie dopie 
ro początek. Zaraz dalej autor 
twierdzi, że ta rzekoma zbieżność 
nauk Kościoła i socjalizmu nie 
jest przypadkowa. 

Oba te kierunki myśli ludzkiej o- 
parły się o te same zasady milo- 
ści do człowieka, o to samo po- 
czucie sprawiedliwości, o uszano- 
wanie wolności i uznanie równości 
wszystkich ludzi — bez względu 
na ich pochodzenie i język... Mo- 
gą zapominać o tym ci wszyscy, 
którzy żerują na jatrzeniu pomię. 
dzy Kościołem, a tymi, którzy wal- 
czą o postęp. Ale nie powinni za- 
pominać ci, którym chodzi nie o 
sukces polityczny, lecz o same i- 


leały, jednakowe dla obu obo- 
zów. 


Czytamy i nie wierzymy oczom! 
Jednakowe ideały! Miłość Stwór- 
cy i pragnienie niebios, a mate- 
rialistyczne pojmowanie dziejów! 
Miłość bliźniego i walka klas! 
Poczucie sprawiedliwości i dykta 
tura proletariatu!  Uszanowanie 
wolności i uznanie wolności wszy 
stkich ludzi i... marksistowską 
Rosja! 

Pamiętamy wylewy oburzenia 
w „Robotniku”, gdy to umierający 
tow. Jodko - Narkiewicz nawró- 
cił się na łożu śmierci i przyjął 
Sakramenty. Czytaliśmy wówczas 


ważając, że  spelnianie 

wiary — byłoby obłuda wobec Ko- 

ścioła, wobec wierzących I wobec 

„mojej własnej. godności osobistej. 

Pamiętam jednak z katechizmu, że 

wiara to „łaska”*, Widocznie nie 

doznałem jej w życiu i nie mogę 
uwierzyć w poszczególne dogma- 
ty. 

Z łezką w oku przywódca socja 
„listyczny lamentuje niemal, że 
nie doznał „łaski“. Chrystusa ze 
jstawia przedtem z Marksem i pi- 
sze o nich „oba te kierunki myśli 
|! u dz kiej“, a teraz coś za- 
pamiętał z katechizmu i czyni z 
„łaski“, w rozumieniu  katolic- 
kim, protestancką predestynację! 
| W rezultacie autor dochodzi do 
|wniosku, że świat dzieli się dziś 
na dwa obozy: obóz gwałtu i obóz 
demokracji. 

W jednym z nich słoi hitleryzm, 
stalinizm i faszyzm — bez względu 
na to, czy Się nazwał katolickim i 
narodowym — a w drugim chry- 
stianizm z ducha i socjalizm, które 
coraz bardziej zacieśniają się ide- 
ologicznie i zbliżają się do siebie 


nawet wbrew swym własnym chę- 
ciom. 


Temu oświadczeniu warto już 
przyjrzeć się przez lupę. Oto tak 
'wygląda obóz gwałtu wobec ży- 
dów (nie zapominajmy o począt- 
ku artykułu!): Hitleryzm, ten 
wspólny przeciwnik, fundament 
oferty socjalistyczno - żydow- 


| 


[i 


t 


Jan Korolec 


| 


| 
| 


ABC — NOWINY CODZIENNE ||| | oai RÓ 


rnat l o$0nem... 


zachowuję praktyk religijnych, u- skiej; faszyzm, 
ich bez| każdy nacjonali 


Rolnicy sprzedają zboże za bez- 


EZ A A CCK 
ir. mm 


1 
czyli po prostu 
zn, chocby był ka | 
tolicki (to trzeba umówić); wre- j 
szcie stalinizm, by przecież w | 
przeciwnym chrystianizmowi obo | 
zie postawić Moskwę. Ale tu war, 
to przytrzymać za palce. Dlacze- | 
go „stalinizm“? Czemu nie po 
prostu komunizm, bolszewizm, 
marksizm? A trockizm i jego 
„Światowy październik“? A więc 

tyłko Stalin! 


M 


POMYŚL 0 PRZYSZŁOŚCI 
POLISA 


Obóz demokracji — to zaś so- | 
cjalizm i „chrystianizm z du- 
cha“, Ostożnie. Z ducha. Nie z 
czynów, nie ten z rzeczywistości, 
nie ten ucieleśniony w hierarchii 
Kościoła, ale ten z ducha. Inter- | 
pretatorem tego ducha jest tutaj 
p. Żuławski i inni uczniowie Mar: 
ksa, oddający dziś Chrystusowi 
|to, na co ich stać: oświadczenie, | 
że myśl Chrystusa i mys] Marksa 
są sobie bliskie, bo „oba te kie- 
runki myśli ludzkiej opar 
ły się o te same zasady...*. 


OWSZECHNEGO 


UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH 


anant, c O S s aa C 
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OGIEŃ - GRAD — ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWILNA 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI = KRADZIEŻ — AUTOCASCO 


| 
Marksistowska szkoła socjaliz- | 
mu, ta żydowska szkoła myślenia 
nauczyła swych wychowanków cy 
nizmu wobec własnej taktyki. 
Dlatego to tak pospolicie spotyka ; 
my w szkole socjalistycznej zja- 
wisko, gdy to diabeł ubiera się w 
ornat i ogonem na mszę dzwoni. 


Zgłoszenie przyjmują Oddziały (Inspektoraty) 
we wszystkich większych miastach 


JH EE 3 


| 


Polska nie ma czasu 


Co parę lat wylewy Wisły wy-że nasz tabor jest całkowicie nie- Moglibyśmy cytować takich fak- 


o zuchwałym nadużyciu przez du icen, niskie ceny zbóż są jedną z'rządzają milionowe szkody nad- 
chownego faktu, że umierający głównych przyczyn nędzy na wsi. /brzeżnym mieszkańcom. Z punktu 
miał osłabione władze umysłowe Niskie ceny zbóż są m. in. wyni- widzenia komunikacyjnego Wisła 
i nie wiedział, co czyni. Dziś tow. kiem opanowania handlu zbożem nie odgrywa dziś większej roli, 
Żuławski, składając ofertę, przy- przez żydów, którzy wyzyskują zwłaszcza w swym górnym biegu. 
mierza w obronie żydów, pisze. rolników. Węgiel polski za granicą tylko z 
już w innym tonie: /| Zorganizowanie zdrowego pol- trudem konkuruje z węglem za- 
Ja sam osobiście nie wierzę i nie skiega handlu zbażem jest niemoż | granicznym. 


Należyte wyposażenia naszego, W zakresie gospodarczym mamy 


k* tów jeszcze wiele, bardzo wiele. 
kolejnictwa jest koniecznością za- |do zrealizowania wielkie zadania, 


rowro z punktu widzenia gospo- 
darczego jak i militarnego. 


+ 


. 
Nasze drogi i nasze mosty wciąż 
przypominają dawne przysłowia. 


musimy je zrealizować bardzo 
szybko, gdyż za naszą zachodnią 
granicą, a Zresztą į w innych kra- 
jach Europy rozwój gospodarczy 
rozwija się w szybkim tempie. 


DZIEN W POLITYCE 
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STATUT 

KOŚCIOŁA PRAWOSŁAWNEGO 

W „Dzienniku Ustaw R. P.“ z dnia 
b. m. ogloszono rozporządzenie Rady 
Ministrów o uznaniu statutu we- 
wnętrznego Polskiego  Autokefalicz- 
nego Kościoła Prauwoslawnego Do 
rozporządzenia, które weszło w życie 
z dniem ogloszenia, dołączony jest 
pelny tekst statutu, 

Z DYPLOMACJI 

Poseł estoński p. Hans Markus wy- 

jechał z Warszawy. Zastępuje go w: 


ł 


MA 


mern 


charakterze chargé d'affaires a. . rad 


ca poselstwa p. August Koem, 

Posel norweski p. N. Ch. Ditłeff 
powrócii do Warszawy i objął urzę- 
dowanie. 

CZY NOWY ZWIĄZEK WÓJTÓW? 

Agencja Kabel donosi: Działacze 
samorządowi, zbliżeni do Zw. Pra- 
cowników Samorządu Terytarialnega, 
kierowanego przez b posła Pachol- 
czyka, noszą SIĘ podobno z zamiarem 
powolania do życia nowej organiza- 
cji p. n. Związek Wójtów, 

Byłaby to niewątpliwa konkurens- 
cja utworzonej przez dr. Polakiewi- 
cza Sekcji Wójtów przy Zw. Gmin 
Wiejskich. 


Pierwszy raz 


Szanownej hlhjentela 
Serdeczne Życzenia Noworoczne składa 


JULIAN PLWNICKI 


'DRATWA PREZYDENTEM ŁODZI? 


jak się dowiadujemy przyszłe pre- 
zydium łódzkiej Rudy Miejskiej zo- 
stanje zatwierdzone przez władze. _ 

jak wiadomo w Radzie Miejskiej 
w Łodzi zdecydowaną większość ma- 
ją socjaliści wraz z żydowskim Bun- 
dem. Większość ta wybierze na pre- 
zydenta prawdopodobnie p. Dratwę, 
dzialacza socjalistycznego z terenu 
Łodzi. 

CZY NOWE PISMO OZONU? 


Todobno w najbliżsżym czasie ma 


GĄZYN EWTDTER 
MARSZAŁKOWSKA 90 === 


się ukazać nowy tygodnik, wydawa- 
ny przez inteligencję zawodową Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego. Wy- 
dawcą ma być dr, Cieślak, działacz 
1a terenie irtteligencji Ozonu. 


DZIAŁACZE KLASOWYCH 
ZW. ZAW. W BEREZIE 


W Łodzi zostali aresztowani i ode- 
ʻani do miejsca odosobnienia w Be- 
ezie Kartuskiej następujący członko- 
wie i delegaci Klas. Zw. Włókienni- 
rego: Zygmunt Koper, Aron Hal- 
ersztand oraz Zenon Kryński. 

W sprawie aresztowanych podjął 
nterwencję Zarząd Główny KL Zw. 
Włókniarzy. 


w Boguminie 


wystąpił teatr polski 


Onegdaj w Boguminie na Za- 
olziu odbyło się pierwsze w dzie- 
jach tega miasta przedstawienie 
polskiebo teatru, który przybył 
tam z Katowie. 

Na insugurację teatru im. Wy 
piańskiego wystawiono bezpłatnie 


„komedię Fredry „Damy i Huzary* l 


Nastrój podczas przedstawienia w 
teatrze był bardzo uroczysty i 
erdeczny. Zorganizowuniem prze 
jazdu teatru z Katowic na Zaol- 
zie zajęła się Macierz Szkolna w 
Bogum:nie. Sala teatru wypełn*"- 
na była po brzegi. 


liwe bez zbudowania sieci elewa- 
torów zbożowych. 

Innym źródłem nędzy wsi jest 
jednostronny rozwój produkcji rol 


nej. Rolnictwo nasze zbyt silny ; szkód. 


nacisk kładzie na produkcję zbo- 
żową, zaniedbując inne dziedziny. 
I dlatego chociaż mamy „nadmiar 
zboża“ w stosunku do dzisiej- 
szych możliwości nabywczych lud- 
ności, to jednocześnie mamy za- 
mało wełny, zamało owoców i 
szeregu innych płodów, które mu- 
simy sprowadzać z zagranicy. 
Rozwój sadownictwa i hodowli 
owiec, stworzenie chłodni owoco- 
wych, zorganizowanie handlu o- 


wocami, doprowadziłoby do popra | 


wy sytuacji materialnej wsi i 
zwiększyłoby zapotrzebowanie na 
samo zboże. 


. 
| Mamy za mało ziemi. Zapas zie- 
,mi do parcelacji jest niewielki. 

A jednocześnie mamy setki ty- 
sięcy hektarów nieużytków, z któ- 


' rych znaczna część może być przez ! 


przeprowadzenie melioracji zmie- 
niona na grunta uprawne. 

! * 

Nasz przemysł włókienniczy 
pracuje na obcym surowcu. Spro- 
wadzamy za dziesiątki milionów 
bawelnę zza oceanu, a tymczasem 
na polskich ziemiach rodzi się len. 
| Przepowadzenie na szeroką ska 
ię kotonizacji Inu, i odpowiednie 
przekształcenie warsztatów pro- 
dukcyjnych w Łodzi zmniejsza 
przywóz zza granicy, a jedno- 
cześnie daje pracę polskiemu rol- 


| nikowi. 


| Na wsi mamy 8 miln. bezrobot- 
,nych. W mieście mamy 3.5 milio- 
nów żydów. Zastąpienie żydów 
| przez synów chlopskich w mia- 
stach uregulowałoby sprawę rol- 
/'ną na wsi i uzdrowiłoby stosunki 
wiejskie. 


. 
Stworzyliśmy w COP-ie potęż- 


ny ośrodek przemysłowy. Najpo-, 


tężniejszym źródłem jego energii 
będzie niimo wszystko węgiel. Wę 
giel trzeba przewczić kolejami, co 
,podraża w sposób bardzo wydatny 
jego koszt. Koniecznym jest więc 
=budowanie kanału węglowego. 

Bez kanału węglowego CO? uie 
odegra tej roli, jaką odegrać po- 
winien. 

a 
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| smutny. 


Z roku na rok stan ich ulega po-! Na to uczeni - ekonomiści i 
gorszeniu. przedstawiciele „Lewiatana“ od= 
Bez porządnych dróg nie ma | powiadają, że nie ma w  Polscę 
mowy o uzdrowieniu gospodar- | pieniędzy, że trzeba więc rozkła- 
czym Polski. dać tę pracę na dlugie lata. 
A tymczasem rąk do pracy w 
S Polsce nie brak. Robotnik polsk 
MRÓż, ŚNIEG, KINO, GAZETY jest we wszystkich krajach świata 
niszczą oczy! Odpowiednie okulary | Ceniony jako dobry robotnik. 
dobiera gratis do 15 styczna Filtorex | Tymczasem w Polsce nie brak 
Kredytowa 9 | ludzi, którzy by potrafili pokiero- 
wać pracą polskich robotników. 
Mosty w Rosji budowali pra- 
wie wyłącznie inżynierowie - 
Polacy. W Stanach Zjednoczonych 
niejednokrotnie na czołowe stano- 


A tymczasem uregulowanie Wi- 
sły otworzyłoby przed węglem pol 
s rynki zagraniczne, a jedno- 
cześnie uchroniłoby ogromne po- 
| tacie kraju od wielumilionowych 
14 


+ 


Stan naszego kolejnictwa jest 
Wykazały to ostatnie 
mrozy i śniegi. Nawet urzędowy 
organ „Gazeta Polska“ przyznaje, 
{== | w a 


0 nowy porządek w Azji t schedn e; 
Mobilizacia gospodarcza w Japznii 


TOKIO, 31. 12. Specjalny ko-, przedsiębiorstw przemysłowych, Wiska wybijają się Polacy. A 
mitet, mający za zadanie wpro- | produkujących artykuły pierw- Zresztą mamy świeży przykład w 
wadzenie w życie przepisów u- |szej potrzeby, warsztatów repe- kTaju: COP, przykład tego, Co 
stawy o mobilizacji narodowej, |racyjnych, oraz szeregu innych | Może dokonać inżynier - Polak. 
zaakceptował szereg projektów | objektów. Tymczasem w Polsce mamy 
dekretów cesarskich, które wpro- Mobilizacja gospodarcza moty- : szereg podstawowych surowców. 
wadzają mobilizację zasobów go- | wowana jest koniecznością poczy- | Tylko niektóre musimy Sprowa- 
spodarczych Japonii, kontrolę. nienia wielkich wysiłków dla dzać zza granicy. Zresztą do zre- 
płac oraz godzin pracy, ograni- stworzenia nowego porządku w alizowania szeregu wskazanych za 
(czenie dywidend, wypłacanych ' Azji Wschodniej. dań nie trzeba nawet tych zagra- 


przez spółki, oraz upaństwowienie nicznych surowców. 
T T 4 ZŁ. 


W tych warunkach brak pie- 
KA FIS 10_DNI 
EST STUESN SET 
przejazdem w 


miądza obiegowego nie ma znacze- 
(nia. Zadaniem uczonych ekonomi. 
z całkowitym utrzymaniem i obie strony 
DWÓR SZAFLARY P/ZAKOPAN EM, organizuje: 


ZJEDNOCZENIE JAZŁOWIECKIE | 


| formułki, która by pozwoliła za- 
ZAPISY FRANCOPOL, Mazowiecka 9. 


prząc do pracy ręce polskich ro- 
botników, mózgi polskich inżynie- 
rów i pozwoliła wykorzystać pol- 
skie surowce. 

Stoimy wobec wiek 
kich zadań. Będą one 
mogły być zrealizo- 
wane jedynie w opar- 
CHU o drzemiące w 


gw luna pczyjaciół ı pczeciwni* ów 
IE; A e narodzie siły, jedynie 
przez takie zorgani- 


Ukra ński separaiyzm Pe trie tesa 


W numerze pierwszym tygodni- ce zaopiekowanie się nią przez Niem- | $ twa, któ re byumożli- 
ka pt. „Ziemia i Naród'', wydawa-, CY. — To wszystko podnieciło mie. wiło swob od n a prac e 
nego przez prof. dr. Franciszka. Talar i Go bliskie nacjonalistów | i twórczosć milionom 
,Bujaka, prof. dr. Str. Grabskiego ! se a E a banoczejh aai] Polaków. Zadaniem 
i prof. dr. E. Romera we Lwowie, | kich ziem, zamieszkałych przez Ind- państwa nie jest t ża 
zamieszczony jest artykuł podpi-' ność mówiącą po rusińsku, w niepod- mienie idącej z doł 
sany przez Komitet Redakcyjny. a aR E p ob ee liniejatywy, tylko Ar, - 

s Pr i A rzygoto- , Ń à : 
Z artykułu tego cytujemy najcie-; wywana już na kilkanaście lat przed powiednie re 6 
kawsze momenty: owanie. 


| wojną światową, a jawnie z bronią w T A |e- 

„Wystąpienie posłów ukraińskich w ręku wszszęta w 1918 r. walka stron-| Zrozumienie kon! 
Sejmie nie miało być obliczoną tylko nictw ukraińskich, o oderwanie Po-,czności wielkiego P la 
ina propagandowy efekt demonstra- łudniowo - vschodnich województw | u gospodarczego jest 
| cją. 


; ; in 

od Polski, — wchodzi w okres nowe- A N 
| Rozpoczęta przez włączenie Austrii go dużego n»'"żenia, I ma się o coraz bardziej pow 
|do Rzeszy Niemieckiej i krojenie rozwijać wed.. sudeckiego wzoru”, |szechne. Jest palącą 
Czechosiowacji realizacja głoszonego „Wzmożeniu się separatyzmu U- koniecznością, aby to 
(już od szeregu lat przez Mussolinie- kraińskiego spoleczeństwo polskie Zie; _ rozumienie dopro- 
| go i Hitlera hasła rewizji ustanowio- mi Czerweńskiej musi przeciwstawić * i j a kon "a jes zoyA E 
nych traktem wersalskim granic jeszcze bardziej spotęgowaną ze swej wadziło jas $ 
państw, opareie arbitrażu wiedeń- strony walkę o umocnienie wieczy- ciej do realizowaRi e 
skiego na zasadzie etnegraficznej, a stego dzielnicy naszej związku £ na-|+ g go planu. 
wreszcie przemianowanie Rusi Kar- rodowo - państwowym polskim tery-| 
packiej na Karpata - Ukrainę i gorg- torium”, 


N CL 
WYTWORNEJ 
ani 
WYTWORNY 
uolet 


) FALKIEWICZ © POZNAŃ 
FABRYKA PERFUM I KOSMETYKÓW 
ZAŁOŻ. W R. 1911 W PARYŻU 


5,4 st 
Nf 
Jar 


c” 
LJ 
4 
É m 


Nielegalna imigracja żydów do Holandii 


Żydzi usiłują uciekać 
z obozów koncentracyjnych w Holandii 


AMSTERDAM, 31. 12. Niele 
galna imigracja cudzoziemskich 
żydów do Holandii trwa, wedle 


dalszym ciągu. 
Z powodu licznych prób ucie 


| czek żydów umieszczonych w obo 


zach koncentracyjnych, rząd ho 
lenderski widzi się zmuszonym 


rządzeń kontrolnych w tych obo 
zach. 
Ogrodzenia tych obozów oświe 


P. Prezydent R. P. Mościcki 
doktorem h. c. Uniw. w Sofii 


8OFIA, 31. 12, Senat uniwersy- 
tetu św Klemensa w Sofii uchwa- 
Hł wczoraj przez aklamację nada- 
nią Panu Prezydentowi R P. prof. 
Ignacemu Mościckiemu tytułu do- 
ktora honoris causa uniwersytetu 
sofijskiego wszystkich wydziałów. 


Aktu doręczenia dyplomu Panu 
Prezydentowi prawdopodobnie do 
kona specjalna delegacja uniwer- 
sytetu sofijskiego z rektorem na 
czele, która ma się udać w tym 
celu da Warszawy. 


Atak powstańców. arabskich 
na oddział żolnierzy brytyjskich 


JEROZOLIMA, 31. 12. Żołnie-' ko ranny. 


rze brytyjscy wracający z ekspe- 
dycji karnej w okręgu Nablus 
zostali 


zaatakowani przez Ara-| dów 


| 
doniesień prasy holenderskiej, w | no przyjmować 


| 


do wzmocnienia i zaostrzenią za | 


tlone są w nocy silnymi reflekte 
rami. żydom  internowanym we 
wspomnianych obozach nie wol 
żadnych odwie 
dzin. Dockoła obozów rozatawio 
ne są gęsto posterunki żandar 
merii. 


WYPADEK ŻYDÓW 
Z WIEDNIA 
KOLONIA, 31. 12. W pobliżu 
Düren (w Nadrenii) wydarzyła 
się katastrofa samochodowa.. Sa 
mochód wiozący 5 osób rozbił 
się o drzewo, przy czym jeden z 
pasażerów oraz szofer ponieśli 
śmierć na miejscu, zaś pozostali 


trzej pasażerowie doznali  cięż 
kich obrażeń. 
Okazało się, że pasażerami 


wspomnianego samochodu byli 
czterej żydzi z Wiednia, którzy 
usiłowali w sposób nielegalny 
przedostać się przez granicę nie 
rziecko holenderską. 


P. K. 0. 


na Pomoc Zimową 


PKO przeznaczyła na pomoę zi- 
mową dla bezrobotnych na rok 1938- 
39 podobnie, jak w roku 1936-37 i 
1937-38 kwotę 100.000 zł, 

Pozą tym PKO przychodzi każdego 
roku z bardzo wydatną pomocą dzie- 
ciom bezrobotnych i tak od r. 1931 
na przedszkola, prowadzone przez 
tow. „,Opieka” dla dzieci bezrobot- 
nych. PKO przeznaczyła ogółem po- 
nad pół miliona złotych. 


405 km. na godzinę 
robią bombowce włoskie 


RZYM, 31. 12. Znany włoski 
rekordzista lotniczy ppłk Ange- 
lo Tgndi ustanowił na 500 kilo- 
metrowej trasie Santa Marinella 
— Neapol — Monte Cava — San- 
ta Marinella na 3-motorowym 
bombewcu typu „Piaggio Pegna' 
dwa nowe międzynaredowe rekor- 


W mieście Ramteh ostrzeliwa- | dy szybkości dla samolotów z cb- 


no kolumnę żydowskich samocho- 


bów, przy czym doszło do ożywio- 
mej wymiany strzałów. Jeden 
Arab został zabity, a jeden cięż- 


po tym incydencie 
Ramleh zakaz opuszczania miesz- 
kań. 


. 


W Rumunii rozpoczeto. 
Usuwanie żydów z posad 


Kiedy ło u nas nastapi? 


CZERNIOWCE, 31. 12. Jeden z 
wielkich banków w Bukareszcie 
wymowił z dniem 1. 1. 1939 r. po- 
sady wszystkim pracownikom ży- 
dom. Pracownicy na kierowni- 
czych stanowiskach otrzymali je- 
dnoroczną odprawę, niżsi urzę- 
nicy — w zależności od lat pracy. 


Poza tym izba handlowa w Ga- 
łacu pozbawiła 33 firmy handlowe 
i przemysłowe, którym właścicie- 
le — żydzi utracili obywatelstwo 
rumuńskie, prawa prowadzenia 
przedsiębiorstwa. 


KONTROLA 
PROWADZONYCH 
ROZMÓW 

Policja w Czerniowcach prze- 
prowadziła w okresie świątecznym 
— szereg lotnych kontroli na uli- 
cach, celem stwierdzenia, czy ży* 
dzi czerniowieccy stosują się do 
nakazu rozmawiania wyłącznie po 
rumuńsku. Przytrzymano wiele 
osób, używających w rozmowie ję 
zyka żydowskiego i odstawiono do 
dla spisania 


ciężarowych. Bezpośrednio ' 
ogłoszono w 2000 klm. przeciętna szybkość na! mniej, jak 5000 kg. 


ciążeniem 5000 kg 


Tondi osiągnął na przestrzeni 


godzinę 403,908 klm. oraz na prze 
strzeni 1000 klm 405.359 kim. 
Pierwszy rekord należał dotych- 
czas do Francji, drugi zaś znajdo- 
wał się już w posiadaniu Włoch. 

Wielkie znaczenie obydwu tych 
rekordów upatruje prasa przede 
wszystkim w fakcie, iż zastały one 
ustanowione na samolocie bombo- 
wym, którego obciążenie bomba- 
mi podczas wojny wynosi nie 


Pastor Nemóller w więzien u 
odrzucł propozycje hit-'erowców 


BERLIN, 31. 12, W lutym upły- 
wa rok odkąd pastor Marcin Nie- 
móller wysłany został do więzie- 
nia za opozycję stawianą polityce 
naredowo - sccjalistycznej wobec 
kościoła protestanckiego. 

Jak słychać, proponowano mu 


zwolnienie go z więzienia wza- 
mian za rezygnac'ę z oticjalrych 
przemówień i za wycofanie się z 
działalności duszpasterskiej. Pa- 
stor Niemóller tej propozycji nie 
przyjął, wobec czego pozostaje na 
dal w więzieniu 


LU 
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Nie brak zboża w Hiszpanii narodowej 


Pomoc bec: ym w czerwonej H szoanii 
byłaby pogwałceniam neutralnoćci 


NOWY JORK, 31. 12. Prezes rady  Wyałanie zboża do Hiszpanii repu- 
gospodarczej stanu New Jork Mer- „jjikańskiej byłoby jednak zdaniem 


win Hart zaprotestował przeciwko za 
miarowi rządu amerykańskiego roz- 
dzielenia nadmiaru zboża między u- 
bogich obydwu Hiszpanii,  Oświad- 
czył on, Że zwiedzał osobiście teryto- 
rium całej Hiszpanii i stwierdził, że 
znajdujących się pod 
panowaniem gen. Franco nie ma bra 
ku zboża, natomiast w czerwonej Hi- 
szpanii sytuacja przedstawia się roz- 
pacziiwie. 


Merwina Harta, pogwałceniem zasa- 
dy neutralności, pomogłoby w zwię- 
kszeniu oporu Barcelony i przedłuży: 
toby wojnę, 

W swym proteście Merwin Mart 
podkreślił z oburzeniem łatwość z jā- 
ką komuniści amerykańscy uzyskali 
paszporty, za którymi udali się do 
Hiszpanii, ażeby walczyć w szeregach 
repnblikańskich, 


Klienteli 


Szanownej 


„Nieprzyjemny” rok 


jprzewów ene nsworoczne prem. Chsmierlaina 


t 


LONDYN, 31. 12. W przemó- | kończył zapewnieniem o pokojo- 
wieniu wygłoszonym z okazji za- wych tendencjach Wielkiej Bry- 


kończenia roku 1938 premier tanii. 
Chamberlain określił ą ubiegły 
rok jake „nieprzyjemny“. 

Premier oświadczył, iż należy 


być wdzięcznym za uratowanie, 
pokoju. W swym przemówieniu ' 
noworocznym premier podkreślił 


E 


serdeczne życzenia NOWOROCZNE 


składa 


TEOFIL PIE1RASZEK 


Biuro Ogłoszeń 


Marszałkowska 115 | 


komisariatów policji 
protokułów. 


Fabryka w Warszawie | 


J. F. WITTKOP 4) 
WEJ 


NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN 


Powieść współczesna 
Aqtoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego 


ROZDZIAŁ II. 


"MIĘDZY STRACHEM PRZED DIABŁEM, 
A GŁOSEM OBOWIĄZKU 


Kamerdyner Szweda był Hiszpanem i nazywał 
się Anastazio. Przed kilkoma laty, gdy siostrzeni- 
ca Soederlunda była jeszcze podlotkiem, prze- 
chrzciła go żartem na „Ananasa”. Przezwisko przy- 


Ignęło do Hiszpana i stało się niejako jego imie- | 


niem zdrobniałym. Od tego czasu już nie nazy- 
wano inaczej czcigodnego Hiszpana, który czuł się 
tym głęboko dotknięty. Zjawiał się, gdy go woła- 
no, starał się okazać najwyższe niezadowolenie, 
robiąc kwaśne, obrażone miny, ale to nic nie po- 
mogło — i tak pozostał Ananasem. 

Potężną budową, nadmiernie szerokimi bara- 
ni i przesadnie długimi ramionami przypominał na- 
szych praojców z epoki kamiennej, jak ich przed- 
stawiają obrazki w podręcznikach szkolnych. Du- 
żą okrągłą czaszkę pokrywały gęste, czarne jak 


| 
Złóż ofiarę 
na F. 0. M. 


z naciskiem, że Wielka Brytania | 
jest dzisiaj, na przełomie roku 
1938 — 39, silniejszą niż była w 
latach poprzednich i że zdołała 
ona przeprowadzić w r. 1938 po- 
tężne zbrojenia. 


Przemówienie swe premier za- 


smoła, kędzierzawe włosy, niemal sięgające krza- 
czastych brwi, wobec czego właściwe czoło było 
niewiele szersze gd palca, a jednak je pokrywała 
niezliczona ilość zmarszczek. Zawsze czerwone 
odstające uszy i najeżone baczki, sięgające pra- 
wie dolnej szczęki, przy ostrych. lecz dość prawi- 
dłowych rysach twarzy nadawały mu wygląd dzi- 
kiego zbrodniarza. 


Soederlund przywiózł go z ostatniej podróży do 
Hiszpanii razem z obrazem al Greco i dwoma ob- 
razami Zurbarana. Zrobił go swoim kamerdyne- 
rem. ponieważ poprzedni służący odszedł i otwo- 
rzył w Antibes sklepik z krawatami. Mówił, że 
Ananas mu przypomina jednego ze zbójców na 
słynnym płótnie Ribery „Ukrzyżowanie“, które ja- 
ko w4asność Muzeum Watykańskiego było oczywi- 
ście niedosiępne dla każdego zbieracza. 


Nie mogąc zdobyć oryginału, zadowolił się ży- 
wą kopią, przy tym tylko części obrazu. Tak dale- 
ce zaprowadziła go namiętność do uzupełniania 
swoich zbiorów, gdyż Anastazia nie było można 
nawet nazwać znośnym służącym — miał bo- 
wiem cały szereg nieprzyjemnych właściwości. 

Pochodził z biednej górskiej wioski, zagubio- 
nej w wysokich Pirenejach i choć spędził kilka lat 
w Barcelonie, gdzie ukończył szkołę, kształcącą 
służbę domową, jednak nie potrafił się wyzbyć 
ponurych przesądów, z których czerpał wskazów- 
ki, jak należy postąpić w każdym wypadku. Ze 


ślepym przeświadczeniem średniowiecznego mni-. 


cha wierzył na przykład w szatana, przy czym 


BERLIN, 31. 12. Z okazji No- 
wego Roku kanclerz Hitler ogło- 
sił apel de narodu niemieckiego, w 


Noworoczny apel kanclerza Hitlera 


ozbudowa armii n.emieckiej 


naczelnym zadaniem na przyszł: ŚĆ 


którym nazwał rok 1938 „rokiem 
najbardziej brzemiennym w wy- 
padki narodu niemieckiego“. 


w jego pojęciu szatan nie był uosobieniem zła, lecz 
stworzeniem z krwi i kości. Drżał przed jego po- 
tęgą, i zwątpiłby raczej g wieczności Boga Ojca, 
niż o istnieniu księcia ciemności. 

Nie dość na tym: tak dalece wbił się w pychę— 
był o sobie bardzo wysąkiego zdania — iż utwier- 
dził się w przekonaniu, że diabeł zwrócił osobli- 
wą uwagę właśnie na niego. na Anastazia Lor- 
re'a. 

Już mu się ukazał kilkakrotnie. Po raz pierw- 
szy zdarzyło się to w ojczystych górach. Był wte- 
dy chłopcem, miał, zdaje się, trzynaście lat. Pasł 
bydło na stromym stoku. O zmroku, gdy w doli- 
nach już zaległy ciemnofioletowe cienie, zza ska- 
ły wyskoczył nagle diabeł, który się weielił w czar- 
nego capa, rzucił się nań z niesamowitą wściek- 
łością i omal nie strącił w przepaść. 


Po raz drugi spotkał złego ducha na jarmarku 
w Barcelonie. Wtedy diabeł przybrał postać że- 
braka, sprzedającego pastylki fiołkowe. Anastazio 
z wielką trudnością uszedł cało. Już wziął do ust 
jedną pastylkę. Na szczęście, w ostatnim momen- 
cie dostrzegł pod zniszczonym kapeluszem żebra- 
ka czerwony błyszczący róg. 

Trzeci wypadek zdarzył się stosunkowo nieda- 
wno, już po objęciu nowej posady i sam Soeder- 
lund był wmieszany w to wydarzenie, od której to 
pory Anastazio jeszcze więcej czcił swego pana, 
choć w głębi duszy oskarżał go dość często 
o skłonność do pogaństwa, 

(D. e. n.). 


Mówiąc e programie na przy- 
szlość kanclerz Hitler sprecyzo- 
wał zadania Rzeszy w sposób na- 
' stępujący: 
| „Pierwszym zadaniem jest wy- 
| chowanie narodu niemieckiego w 
zasadach narodowo - socjalistycz- 
nych. 

Drugim zadaniem jest razbudo- 
wa i wzmocnienie armii niemiec 


kiej. 
Trzecim wreszcie zadaniem jest 
przeprowadzenie planu _ 4-let- 


niego, rozwiązanie problemu bra. 
ku sił roboczych oraz przede 
| wszystkim gospodarcza organizą- 
cja terytoriów nowowcielorych do 
Rzeszy. 

Mówiąc o polityce zagranicznej 
Rzeszy, kanclerz podkreślił zobo” 
wiązania Niemiec wynikające Z 
przyjaźni wlosko - niemieckiej 
oraz podniósł w serdecznych sło= 
wach historyczną rolę  Mussolie 
niego dla utrzymania pokoju. 

Równocześnie kanclerz Hitler 
(wyraził swą wdzięczność innym 
"mężom stanu, którzy w ub. roku 
przyczynili się do wynalezienia 
| pokojowego rozwiązania wszyst- 
| kich zagadnień. Wreszcie kanclerz 
wyraził życzenie, ażeby w nad- 
chodzącym roku Niemcy przyczy” 
niły się również do utrwalenia 
Bokoju światowego. 


EEE NE EEEE 
W CZĘSTOCHOWIE 


„ABC* można zaprenumarować 
u p. Władysławe Machnowskiega 
ul. Ślepa 5 m. 18- 


kw. M 


Zygmunt Rusinek 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Proiekt — symbol 


Zagadnienia rolnicze są oma- 
wiane coraz częściej, poprostu 
„nie schodzą z ust* dygnitarzy 
państwowych oraz polityków. 


Wszyscy stwierdzają złe położenie 
gospodarcze wsi i konieczność da- 
leko idacych zmian w tym zakre- 
sie ze względu na interesy ogól- 
nopaństwowe. Oprócz słów zdarza 
ją się również czyny; określają 
one Ściślej praktyczną linię postę- 


powania w zakresie spraw rol- 
nych. 

W chwili obecnej stoimy w prze 
dedniu realizacji zamierzonego 
czynu, a „mianowicie jesteśmy 
świadkami prac nad rządowym 
projektem ustawy o parcelacji 


zadłużonych nieruchomości ziem- 
skich. Projekt ten '— to symbo! 
faktycznego traktowania  rolnic- 
twa, różniący się dość znacznie 
od sformułowanych tu i owdzie 
haseł. 

Zacznijmy od krótkiej historii: 

Podczas ostatniej zwyczajnej se 
sji ciał parlamentarnych w po- 
przednim ich składzie, Koło Rolni- 
ków Sejmu i Senatu, liczące po- 
nad 100 członków, wysunęło żąda- 
nie gruntownego uporządkowania 
długów rolniczych, a po pewnym 
czasie opracowalo sześć projek- 


tów ustaw wzajemnie się uzupeł- | 


niających. Projekty te zostały 
wniesione do laski marszałkow- 
skiej w trybie inicjatywy posel- 
skiej. W czasie dość uporczywej 
walki, jaka rozgorzała 
wspomnianej akcji między rolni- 
kami a niektórym: ministerstwa- 
mi, Rząd złożył projekt ustawy o 
parcelacji zadłużonych nierucho- 
mości ziemskich. Była to pewnego 
rodzaju kontra, oparta na błędnej 


oddłużeniową forsuje 
własność ziemska, 
Chcecie oddłużenia, a my pro- 
ponujemy przyśpieszoną parcela- 
cję wysoko zadłużonych folwar- 
ków! 
Najwidoczniej zorientowano się 


większa 


[bywają się procesy  selekcyjne, 
wyrażające się przechodzeniem 
warsztatów produkcji i pracy z 
jrak do rąk, czy to w drodze for- 
malnie dobrowolnej, czy w dro- 
dze egzekucji, cz, wreszcie ban- 
kructwa. Dotyczy to oczywiście i 
| gospodarstw wiejskich, przyczyni 
większe z nich stosowały na dużą 
skalę upłynnianie substancji ma- 
iatkowej dla celów finansowych, 
w drodze parcelacji. Te normalne 
| procesy zostały w znacznym stop- 
niu zahamowane w okresie kry- 
zysu rolnego, ponieważ ustawy fi- 
nansowo - rolne zawierały szereg 
nioratoryjnych przepisów. W 
związku z tym rodziła się obawa, 
iż w niektórych przypadkach pod 
trzymuje się sztucznie przy życiu 
te gospodarstwa, które przy nor- 
malnym współzawodnictwie były- 
by skazane na zagładę. Tak więc 
w okresie moratoriów i różnych 
karencji, nie dziwiłby szczególnie 
projekt zmierzający do „normali- 
zowania** stosunków, czyli do 
przywrócenia swobody procesów 
ekonomicznych. Obecnie skończy- 
ły się okresy karencyjne i pro- 
jekt, który omawiamy, nie będzie 


„normalizował* stosunków, ale od | dnego pokolenia. W ten 
wrotnie : będzie wpływał na nie,! utworzy się gospodarstwa 


będzie je raginał, a więc będzie 
(wprowadzał w życie gospodarcze 
element obcy, element interwen- 
cjonizmu tylko żeglujacego we 
i wprost przeciwhym kierunku, ni- 


pisów moratoryjnych. 
Oczywiście nie można z góry o- 


dokoła | żeli to było w czasie trwania prze OP 


ski. Stanowisko zajęte w projek- 
zie wobec właściciela likwidowa- 
nego gospodarstwa obowiązuje o- 
czywiście wobec nabywców dzia- 
iek. Jakiż ich los czeka? Majątek 
likwidowany zostanie oszacowany 
w całości, a więc z budynkami, u- 
rządzeniami i t. d.; do tej ceny 
dojdzie koszt zarządu Państwo- 
wego Banku Rolnego, który może 
zarządzać likwidowanym majat- 
kiem w ciągu trzech lat, oraz ko- 
szty parcelacji, hipoteki i t. p. Sto 
sunkowo więc parcela (goła zie- 
mia), będzie droższa, aniżeli na- 
byte przez PBR gospodarstwo. Na 
bywca może kupić grunt wpłaca- 
jac od 30 proc. do 10 proc. (pra- 
cownik rolny), jego wartości, a 
więc odrazu może być obciążony 
długami w takiej samej, albo na- 
wet wyższej wysokości, jak wła- 
ściciel parcelowanego gospodar- 
stwa. Zgóry trzeba przewidywać, 
+ w wielu przypadkach dojdzie 
jeszcze zadłużenie na zabudowa- 
nie i zagospodarowanie. Reszta 
ceny kupna ziemi będzie spłaco- 
na pożyczką w listach zastawnych 
długoterminowych, spłacanych w 
okresie przekraczającym życie je- 
sposób 

nad- 
miernie zadłużone, które będa mu- 
siały ulec działom rodzinnym, ' 
gdyż nie można przypuszczać, że; 

łaściciele wygospodarują na bie-! 
żące utrzymanie, na obsługę | 
łatę długów oraz na wyposaże- | 


nie dzieci. i 


Projekt ustawy powtarza wszy- 


świadczać się przeciwko tego ro- Stkie najgorsze błędy znane z na- 


dzaju środkom 


| we 


.lem projektu ustawy o parcelacji 
sue nieruchomości ziem- 
skich, jest usunięcie t. zw. „tru- 
Ina. Za „trupa“ uznaje się go- 
spodarstwo większe zadłużone w 
| 100 proc. kryzysowego szacunku, 
„które nie wywiązuje się z zobawią 


interwencyjnego | szej 
działania, ale trzeba zbadać możli | darstw większych, a ponieważ ini- | śmy nie widzieli 
do osiągnięcia przy ich pomu- |Cjatywę w kierunku zastosowania 
zresztą przesłance, że całą akcję cy cele i ewentualne skutki. Ce- | projektu ma mieć również woje- | widzenia 


dokładnie w taktycznym znacze- zań płatniczych. Nie każde takie 
niu wniesionego przez rząd pro- gospodarstwo jest z punktu widze 
jektu, ponieważ odesłano go do nia rolniczego zjawiskiem ujem- 
tej samej komisji, która została nym; owszem, znane są przypad- 
powołana dla rozpatrzenia cddłu- ki, że pomimo finansowych trud- 
żeniowych wniosków poselskich; ności mogą być gospodarstwa wy 
komisja zaś postanowiła rozważyć bitne pod względem rolniczym 
projekt rządowy łącznie z projek- | tak samo, jak bywają gospodar- 
tem ustawy o ... parcelacji oddłu- | stwa silne finansowo, a stojące na 
żeniowej! niskim poziomie kultury fachowej 
Sejm i Senat zostały rozwiąza- |i społecznej. 
ne oczywiście nie z powodu wnio-| Rzeczywiste „trupy“, nie chro- 
sków poselskich, dotyczących upo, nione karencją, zginą, rzekome 
rządkowania długów rolniczych. ' „trupy“ bez interwencjonizmu na 
W rezultacie jednak owe wnioski ich niekorzyść zostaną uchronione 
oddłużeniowe wygasły, a rząd przez zainteresowanych, a więc 
podtrzymał projekt, który był przede wszystkim przez wierzy- 
swego rodzaju przeciwwagą akcji cicli. Jaki więc mamy interes rad- 
prorolniczej. Innymi słowy — nie rzędny, który nakazywałby przy- 
została podtrzymana akcja oddłu- | śpieszanie pewnych naturalnych 
żeniowa, ale przyśpiesza się akcję procesów, a modyfikowanie in- | 
likwidacyjną. nych? Czyż znajdujemy się na po- 
Zasadnicza przesłanka, która | czątku wielkiej akcji kredytowej, 
decydowała o negatywnym usto- | która ma objąć również większą 
sunkowaniu się Pana Wicepremie| własność? Czy niewypłacalność 
ra do poselskich projektów oddłu- | pewnej liczby większych rolników 
żeniowych, polegała na przekona- | uniemożliwia dopływ nowej go- 
niu, ze projekty te stanowią zew- | tówki na wieś? 
nętrzny dowód, iż tkwimy jeszcze| Sądzimy, że zamiast ari 
w okresie kryzysu, a tymczasem dzi na powyższe retoryczne pyta- 
nawet taki „dowód został uzna- | nia będzie lepiej, jeśli przypomni- ! 
ny za szkodliwy, Projektowana o- | my, że oprócz 19.000 gospodarstw 
becnie przez rząd ustawa utrwala | większych istnieje wielomiliono- 
kryzysowy szacunek nieruchomo-; wa masa gospodarstw małych, 
ści ziemskich i opiera się na prze- | które są również zadłużone i 
słance, że sprzedaż wedle tego sza; wśród których znajduje się wiele 
cunku (ewentualnie tylko nieco | gospodarstw obciążonych powyżej 
drożej ze względu na dobro na- | 00 proc. wartości długami na ku- 
bywców), leży w interesie wie- | pno ziemi, na zagospodarowanie, 
rzycieli. Wynika stąd, że projekt | na działy rodzinne. Gospodarstwa 
nie Przypuszcza możliwości WZTO-: te nie mogą zmniejszyć swego za- 


stu rynkowej ceny gruntów, a' 
więc i dochodowości gospodarstw 
wiejskich, której pewnego rodza- 
ju funkcją jest w znacznym stop- 
niu cena ziemi. Przesłanka ta, któ 
ra jedynie mogłaby uzasadnić 
główniejsze przepisy projektu, 
jest słuszna wtedy, jeżeli przyj- 
miemy, iż ponownie wkraczamy w 
długotrwały okres kryzysu rolne- ' 
go. Nie dyskutujemy z tym po- 
glądem, uważamy jednak za ko-| 
nieczne podkreślić, że ani jeden z 
poselskich projektów oddłużenio- 
wych nie stanowił tak silnego 
„zewnętrznego dowodu” istrienia 
kryzysu, jak omawiany projekt 
ustawy o parcelacji zadłnżonych 
nieruehomości ziemskich. 
Wiadomo powszechnie, że w nor 
malnych pod wzgledem gospodar- 
czym czasach we wszystkich dzie- 
Gzinach gespodarki narodowej od | 


dłużenia, bo ustawy nie znają dla 
nich postępowania układowego. 
Jak widać istnieje zewnętrzny wy 
raz troski o przyśpieszenie likwi- 
dacji zadłużonych niektórych go- 
spodarstw, natomiast nie ma wy- 
razu troski o oddłużenie przecią- 
żonych pożyczkami małych gospo- 
darstw, Tak więc jednych się| 


e OSS MME ai mn m AA NMO 


' „kończy“, a drugich — zostawia 


opiece Boskiej. 

Jeszcze na jeden moment nale- 
ży zwrócić uwagę przy omawianiu 
projektu ustawy o likwidacji „tru 
pów“, Jak wspomnieliśmy staje 
cna na pesymistycznym stanowi- 
sku, że dochód z ziemi będzie ni- 
R = p na o. em o. | 


MRÓZ, ŚNIEG, KINO, GAZETY— 
niszczą oczyć Odpowiedie okulary do- 


biera gratis do 15 stycznia Filtorex, 
Kredytowa 9. 


historii parcelacji gospo- 


woda,, więc obciąża się czynnik 
polityczno - administracyjny za- 
daniem rozcinania skomplikowa- 
rych stosunków gospodarczych, a 
w rezultacie i odpowiedzialnością ! 
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i REGULUJĄ ZOŁĄDER 


Fanu Wyszyński 


za skutki, które dla wielu zainte- 
iesowanych mogą być nad wyraz 
ajemne. | 

Gruntownego uporządkowania | 
ilugów rolniczych nie doczexali- 
śmy się dotąd, za to mamy projekt | 
mający uzupelnić normalne pro- 
¿esy selekcyjne i przyśpieszyć li- 
kwidację niektórych gospodarstw. 


Taka jest rzeczywista rzeczy- 
wistość. 


METALE 


BLACHY, TAŚMY, KRĄŻSI PA 


i RURY z MOSIĄDZU, MIEDZI, BRĄZU, 


PROFILE 


, SZYNY, 
OG ay NOWEGO 


TOMBAKU; 


SREBRA, NIKLU, OŁOWIU, ALUMINIUM, ALUPOLONU, AN- 
LIKCR, AALU it. d 


BLACHA CYNKOWA 


Surowce: miedź, cyna, ołów, alu 
BIAŁE METALE: cyny do lutow 


KUPNO i SPRZEDAŻ STARYCH METALI 


METALI i 


„POLTHAP” 
WARSZAWA, PAŃ 


minium, antymon i t. p. 
ania, tarcze szmerglowe. 
— OBRABIARKI DO 


DRZEWA 


Polskie Towarzystwo Techniczne 
dla Handlu i Przemysłu sp. z 0. ©. 


$ RA 83 (dom własny) 


Telefony 6.95-77, 5.30-65. 2.08-27, 2.09-17. 
TELEGR. „POLTHAP* WARSZAWA. 


K. M. Morawski 


Nowa monografia bohatera Szwecji 


Bengstsson Frans G.: „Karol XII 
(1682 — 1707) (Bis zum Auszug 
aus Sachsen) = Zurych b. r. str, 476. 
Jak stare plemiona Gotów, 

które z kolebek swoich i kryjó- 


bezruchu dobrobytu domowego | 
handlowego. znaczonego tylko. od 
czasu do czasu, wielkimi „wy | 
czynami“ natury literackiej i na- 
ukowej. 


wek wyroiły się były niegdyś na Bengstsson maluje nam Ka- 
Europę, tak w zaraniu stulecia | rola najpierw nie takim, jakim 
XVIII-go zwaliła się na część jej! go zobaczył Wolter, ale jako 


centralną wędrówka  wojowni- 
ków, których naturę kreśli po mi 
strzowsku pióro historyka szwedz 
kiego Bengstsson'a. 


Dużośmy czytali dotąd w pod- 
ręcznikach i monografiach histo- 
rii polskiej o tej wędrówce ale ni- 
gdzie jak w tej częściowej dotąd 
biografii króla, nie rysowała nam 
się równie plastycznie zarówno 
jego własna sylwetka, jak i po- 
staci najznakomitszych jego pa- 
ladynów. Poza opowieścią Wer- 
nera von Heidenstam'a nigdzie- 
tak wyraźnie 
tego, ccbym nazwał — z punktu 
Polaka — podszewką 
wojny Północnej tak jak ona nam 
się dotychczas rysowała w szcze- 
gółowych opisach Jarochowskie- 


go. 


Przede wszystkim zadziwiającą 
wypukłośc'ą rysuje nam się sam- 
że król. Potomek dynamicznego 
rodu Wazów, itak niedawno z 
chłopskiej wywiedzionego tężyz- 
ny, wnuk i prawnuk  kondotie- 
rów, którzy czynami swojemi za- 
dziwili Europę, Karol XIl-ty po- 
raz ostatni — jak dotąd — wpro- 
wadził Szwecję na wielką widow 
nię zmagań europejskich, po- 
czem — jak słusznie konstatuje 
to Bengstsson—zamarła ona w 


przedwcześnie rozwinięte pacho- 
lę, wchodzące jak mawiają Fran- 
cuzi — „de plain pied“ z izby 
szkolnej na plac wielkiej histo- 
rii. 

Maluje nam  18-letniego bo- 
hatera z wszelkiemi właściwo- 
ściami niesionego w epokę „roco- 
ca“, zrzucającego symbolicznie 
perukę, która mu ciężyła. W wie- 
ku „Regencii' lowelasów i utra- 
cjuszów na tronie, Karol jest 
purytaninem z epoki Cromwella i! 
spartańskim mizoginem jak Hi-| 
tler. 


Ale dużo jeszcze ciekawszą dla | 
nas od sylwetki tego króla, któ- | 
ry, bądź co bądź, doczekał się już 
był pomnikowej reklamy w zna-| 
nym pamflecie Woltera, jest ga- | 
leria jego „wojów“, którzy tam 
u Bengstsson'a są ukazani bez 
wszelkich  upiększeajacych <zmi- 
nek. Łupieżczy jak Klas Bonde 
czy Magnus Stembock, „kubania- 
rze“ jak hrabia Pyzer, kończąc na 
tych świeżo czy dawniej odkry- 
tych pamiętnikarzach z prostej 
linii, co i w  korespondencjach 
swoich chlubią się przed żonami 
przewagami zdobywczymi nad 
Polską. 

A teraz jak wygląda ta Polska? 
Autor nie ma do niej żadnych u- 
przedzeń nawet protestanckich, 


ale w stosunku do niej nie może 
się również zdobyć na nic wię- 
ponad ścisły obiektywizm. 


Trudno bowiem o sympatię w 
stosunku do narodu który w chwi 
li tej był się wyzbył swoich prze- 
sławnych cnót rycerskich co jesz- 
cze przed dwudziestoleciem, w 
dobie „odsieczy“ stanowiły były 
cenny jego narodowy kapitał. I 
tu leży zagadka, co tak nagle 
wpłynęło na dekadencję. 


cej 


To też tam, gdzie może po- 
chwalić kogo z Polaków, autor się 
od tego bynajmniej nie wymiguje. 
Stanisława Poniatowskiego, ojca 
króla, zestawia z wnukiem jego, 
księciem Józefem z tego względu, 
że podczas, gdy stary kasztelan 
stowarzyszony z młodym królem 
od dni najwcześniejszych rebelii 
sapieżyńskiej nie opuścił go do 
ciężkich dni Połtawy i Benderu, 
tak + książę Józef sekundował pó- 
źniej Napoleonowi od Raszyna do 
Lipska. 

Nad Polską, tak jak się ona 
przed czytelnikiem wyłania z o- 
powiadań Bengstssona, ciąży w 
tym czasie przede wszystkiin zło” 
wroga sylwetka jej króla. Dla wy- 
twornej jego postaci nie ma Szwed 
litości, ani pardonu, może tęż tro- 
chę i dlatego, by na jej ponurym 
tle odcinał się tym jaśniej ostry 
profil drugiego króla — „chwały 
Szwecji”. W tym pierwszym to- 
mie historia Karola XII rysuje 
się jako barbarzyńska, ale z wiel- 
kimi, nieznacznymi możliwościa- 
mi August stempel swojej bezna- 
dziejności wyciska już na podleg- 
łej sobie Polsce. 


Przebudowa poprzez wychowanie 


„Jesteśmy Świadkami wielkich 
przemian w dziedzinie wychowa- 
nia w całym Świecie. Naruszone 
zostały zasadnicze podstawy wy- 
chowania wieku XIX, który gło- 
sił, że wychowawca powinien od- 
nosić się bezinteresownie do wy- 
chowanka, to jest nie narzucać 
mu z góry pewnej ideologii ży- 
ciowej, a jako główny cel wycho- 
wania uznawano wszechstronny 
rozwój każdej jednostki w celu 
zapewnienia jej możliwości zdo- 
bycia maximum szczęśliwości w 
życiu“ — tak brzmi fragment 
memoriału, złożonego ministrowi 
W.R. i O.P. przez Stowarzyszenie 
Chrześcijańsko-Narodowego Nau- 
czycielstwa. 

Istotnie, od naszego zachodnie- 
go sąsiada słyszymy słowa: „Na- 
rodowo - socjalistyczna rewolucja 
światopoglądowa... zbudowała no- 
wy porządek wychowawczy, któ- 
ry wyrósł z rzeczywistej walki“. i 


Równocześnie zaś Rosja Sowiec- | ski, musimy zaczynać od głębo- | 


ka realizuje punkt programu, | 
mówiący. że: „Szkoła musi się 
stać instrumentem, służącym do 
przekształcania społeczeństwa w 
duchu komunistycznym', 

Szkoła polska stanęła również 
wobec zapytania, jakiemu celowi 
ma służyć wychowanie w jej mu- 
rach, jakiego człowieka ma wy- 
chować? Niestety, kierownicy 
polskiego szkolnictwa nie potra- 
fili dotychczas na to pytanie wy- 
starczająco odpowiedzieć. 

Początkowo szukano odpowie- 
dzi w wychowaniu państwowym. 
Wychowanek miał być lojalnym 
obywatelem — jego obowiązkiem 


właściwie była jedynie „og 
wobec państwa, miał posiadać za. | 
kres umiejętności obywatelskich 
— to znaczy po prostu popraw- 
nie zachować się w ramach kon- | 
stytucji. W każdym razie nie był 
to człowiek budujacy jakieś no- 
we drogi, walczący o realizację 
nieosobistego celu. Był to czło- | 
wiek bezbarwny i bierny. 

Z czasem zrobiono pewna ko- 
rekturę, ale słabą i niezdecydo- 
waną. Wprowadzono słowo na- 
ród, podkreślono kilkakrotnie 
wychowanie zgodnie z tradycją 
narodową, lecz prawdziwie naro- 
dowego wychowania nie wprowa- 
dzono. 

A tymczasem szkolnietwo pol- 
skie stoi przed zagadnieniem nie-, 
zmiernie palącym. Społeczeństwo ' 


nasze czekają olbrzymie wysiłki. ' 


Jeśli naprawdę mamy mówić, i 
nie tylko mówić, ale pracować 
nad tworzeniem Wielkości Pol- 


kiej wewnętrznej przebudowy. 
Do tej przebudowy musimy się 
psychicznie przygotować, musi- 


my wychować ludzi, którym ich | 


światopcgląd będzie nakazywał 
pracę, inicjatywę, nie bierne cze- 
kanie. 

Jedna prawdę zrozumiano już 
u nas powszechnie: wychowanie 
musi służyć narodowi. Może je- 
szcze nie znajdujemy wyraźnego 
odbicia tego w całej atmosferze 
szkolnictwa, ale prawda ta zwy- 
ciężyła i jej realizacja nie może 
ulegać zwłoce. 

Dziś jednak zwycięstwo tej 
prawdy nie wystarcza. Można 


wychowywać pokolenia, które bę- 
dą tylko broniły obecnego stanu 
rzeczy, których postawa psychi- 
czna będzie konserwatywna, któ- 
rych praca będzie polegać na o- 
chronie istniejacych instytucji. 
Można też wychować pokolenie, 
które będzie dążyło do realizacji 
wielkich zmian, nowych celów. | 
Zagadnienie, jaki typ wychowa- | 
nia jest dla nas konieczny, nie 
pozostawia watpliwości. Dzisiej- 
szy ustrój musimy zmienić, mu- 
simy mieć ludzi, którzy go zmie- 
nią. 

Ruch narodowo - radykalny da- 
ży do głębokich przemian społe- 
znych, do usunięcia żydowskie- 
go kapitalizmu, do stworzenia 
warunków, w których będzie za- 
pewniona sprawiedliwość spole- 
czna. Najlepsze iawet formy, naj- 


| lepiej pomyślane instytucje, naj- 


| dokładniejsza kontrola stworzy 
i tylko ramy przebudowy społecz- 


| Ś Upzyslko de ppowłow 
| Z mewych_ 
aajlantej w gelepie fabrycznym 


C.GRABOWSKI 


W-'VA SZPITALNA 7. 
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| W RÓWNEM WOŁ- 


można zaprenumerować . ^“ 3C* 
w Księgarni Im. Ks. Piotra 
Skargi 
przy ul. 3-go Maja 58, 


nej. Treść przebudowy stworzy 
społeczeństwo, stworzą jednost- 
ki, grupy, warstwy. Instytucje 
będą regulować formalną stronę 
przebudowy, treść wewnętrzną u- 
reguluje przede wszystkim osobi- 
sty stosunek jednostek do oto- 
czenia, ureguluje więc Światopo- 
gląd. 

O światopogląd młodego poko- 
lenia toczy się więc walka, o to, 
w myśl jakich nakazów świato- 
poglądowych pracować będzie 
wchodzące w życie pokolenie. 


Musimy wychować misjonarzy 


przebudowy społecznej, musimy 
wychować ludzi, dla których 
sprawiedliwa płaca i godziwa 


praca będzie wewnętrznym na- 
kazem, dla których hierarchia 
wartości moralnych przed mate- 
rialnymi będzie nia ofiarą, ala 
naturalnym ukła” m. 

Nie wysta::ży jednak. aby te 
prawdy oni wyznawali. Młodzi 
wejdą w pokolenia inaczej wy- 
chowane i swoją młodością, swo» 
im zapałem, swoją wiara muszą 
te pokolenia przebudować. Zada= 
niem szkoły jest wychować bojo» 
wników przebudowy społecznej. 


Wychowanie polskie zrywa już 
z liberalizmem, musi teraz przejść 
do wychowania czynnego. Gcy 
każdy Polak, idacy w życie, rozu- 
mie swą wielką misję w ogólnej 
pracy przebudowy — wtedy szko- 
ła spełni swe zadania wobec na- 
rodu, a pokoienie, wyszłe z tej 
szkoły, położy prawdziwe podwa- 
liny monblitu . państwa narodo- 
wego, p 
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[l TOWARZYSZOWI 
Wciąż wywlekaj nowe brudy, 
rób bez przerwy pranie srogie, 
morduj pilnie „wrogów ludu", 


chociaż lud jest twoim 
wrogiem 


P- EANA GNU 


SZEFOWI 
Sejm nadmuchuj sławnym 
[gazem , 
łecz się dobrze pilnuj, bewiem 
koniec może być tak przykry. 
jak niedawno—w Chochołowie 


FE GOŁABKOWI POKOJU 
(SV Żebyś zwalczył konkurenta 


co ci chleb odbiera, 
co tak samo jak ty lata, 


4 
godzi, eł caetera. 
Żebyś go usunął z drogi 
bez zbytecznych scen; - 
wiesz, jak zwie się ten = f 
[konkurent? KS 
Neville Chamberlain, 


ZWIERZETOM W 200 


Wam serdeczne to życzenie 
złoże w wiełkiej tajemnicy: 
niech zbyl czesto nie przyjeżdża 
pewien burimisirz z zagranicy. 


ŻÓŁTYM 


A do was jedną mam prośbę. 
jedno życzenie pokorne: 

nim się wytniecie do szczętu.* 
zacznijcie nareszcie wojnę! 


SOBIE 


Zaś rysownik i poeta 

sami sobie życzą w końcu, 

by im nowy roczek przyniósi 

huk temalów wzruszających. 

Więc niech Rudy wciąż się 
[żeni, 

premier płoty niech przestawia 

Słeroszewski sieje bobki, 

a Kiepura niech przemawia. 


* 


AN 


ę 


KOMORNIKOM 


h Niech was lud miłością darzy. Niech się burmistrz reklamuje, 
y niech uwielbia was — Kaden forsę zgarnia wszędzie, 2 
bo za waszą E baie O. jednym słowem niech wesoło 
o > H . ; a 
każdy dzisiaj ma zajęcie! przyjemnie w kraju będzie! p 
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wyc. W = 


sylwester na nartach 


— Nie! — rzekłem tonem znie- 
cierpliwionym. 


— Dobry chłop 1 serdeczny 


Na umówione miejsce stawili 


druh. Polubicie go szybko wszyscy | się wszyscy. Zadowoleni, weseli 


— Nie nudź. Powtarzam raz Zrzędził wczoraj i pomstował na i już zżyci ze sobą. Natura, słoń- 
jeszcze — nie. Nie z tego nie bẹ- mnie — no, ale go naciągnąłem ce, śnieg, góry dokonały tego. 
dzie. Pozbawiam was przyjemno- na tę imprezę, jak państwa Tak jakoś było nam już ze sobą 
ści oglądania mojej osoby, której , wszystkich. dobrze. e 


i tak nikt nie pragnie oglądać. | 


Znam się na waszych Sylwe- dal wymagam zaufania, no i po- cze dwóch młodych ludzi. 
słuszeństwa. | 


strach. Nie poto jednak przyje-, 


Bardzo miły „bagaż“ 


chałem w góry, ażeby dusić się | 
w ciasnej sali dancingowej, mieć 
pełne usta kurzu, a uszy hałasu 
jażbandów i szwargotu mniejszo- 
ści, Uoczyć się na parkiecie lub 
też podziwiać opasle żydówki, po- 
drygujące w małpich tańcach — 
Brr — wstręt mnie bierze. Na to 
mnie nie nabierzecie. 

— Skończ wreszcie to gadania, 
ty zrzęgo. 

— Nie o takim Sylwestrze my- 
ślę. 

— Dancingi sam będziesz chciał 
obejrzeć — nie zaprzeczaj — wpa- 
dniesz choć na kilka chwil—wiem, 
żę tego nie lubisz, jak i ja także, 
ale nie wytrzymasz. Twoja żyłka 
zawodowa szukania tematów, pod- 
patrywania scen it. d. i t. d., nie 
pozwoli ci ominąć tak szalonej o- 
kazii, jaką dać mogą dancingi za- 
kopiańskie w noe sylwestrową. 

-— Takiego Sylwestra 
proponuję ci jednak. 

— Urządzam coś — czego jesz- 
cze nie widziałeś na pewno, coś 
co każdego musi zachwycić. Urzą- 
dzam Sylwestra na nartach! 

Przyznaję, że przemówienie Ka- 
gia, który miał zawsze i wcale nie 
rzadko doskonałe pomysły, zacie” 
kawiło mnie bardzo. 

— Sylwester na nartach? Co w 
takiego ? 

— Dzisiaj więcej nic nie po- 
wiem. 

Zabieram cię jutro na 
dzień. Teraz się szykuj, 
późno. Rano wpadnę po ciebie. 

— Zgoda? 

— Zgoda! 


I poszedł. 
LJ 


nie 


+ 
= 
Obudziły mnie promienie słoń- 


cały kny. 
bo już | przeźroczyste powietrze. 


— Zaufaliście mi — więc i na- 


— Trochę was pomęczę, ale to 
trudno — chcę pokazać wam bo- 
wiem wiele, wiele nowych i pięk- 
nych rzeczy, których w roku ze- 
szłym nie było, a których nie zdą- 
żył jeszcze nikt z was, będąc w Za- 
kopanem od dwóch dni, zobaczyć. 

— A teraz — ruszamy! 

No i ruszyliśmy, zabierając ze! 
sobą bagaż, zresztą bardzo miły, | 
ale na wycieczce narciarskiej tro- | 
chę uciążliwy bagaż w postaci.. 
dwojga dzieci. | 

-— Nie bądź chmurny Fred. Dzie | 
ciaki wkrótce zostawimy. NiQ bój 
się, nie będą nam ciężarem w gó- 
rach. Ale widzisz — im się także 
coś należy (zdradzę tajemnicę, że 
Kazio bardzo lubi dzieciaki, szcze- 


gólnie ładne i miłe dziewczątka). 
EJ * 


Najpierw sótkzął nam Kazio 
niedawno otwarty Bazar Przemy- 
słu Ludowego w nowowybudowźe- 
nej sali domu Zwiazku Górali. Po 
krótkim obejrzeniu zebranych tam 
eksponatów (nie obyło się bez za- 
chwytów pań) i postanowieniu, że 
przyjdziemy za kilka dni gruntow- 
nie te cuda oglądać, ruszyliśmy na 
Gubałówkę. 

I o dziwo — nie tylko dzieci. 
lecz dosłównie wszyscy, zażądali 
od Kazia. że pojadą kolejką. 

Musiał ustąpić — wyczułem, że 


Urocze nasze towarzyszki 


zrobił to nawet z chęcią. 
Dzień był, jak zaznaczyłem, pię- 
Nieduży mróz, słońce, jasne 


Lekkie drgnięcie, prawie nieod- 
czuwalne. Ruszyliśmy. 

Ustały rozmowy i żarciki. Zoba- 
czyliśmy coś, co każdego musiało 
zachwycić. 

Wolno wjeżdżając po zboczach 


Na trasie kolejki górskiej na Gubałówke 


ca. Spojrzałem na zegarek. Do- 
chodziła 8-ma. Szybko więc zaczą- 


łem się ubierać. ażeby na mnie nie, 


czekano. 

W niespełna godzinę przyleciał 
Kazió. Wyświeżony, Uśmiechnię- 
ty i pełen tajemniczości. 

—- Chwała Bogu, że jesteś go- 
tów. Jedziemy na punkt zborny. 
Pewno już na nas czekają, gdyż 
wszyscy są ciekawi tak, jak i ty. 
Ale co będzie, to dopiero później 
zobaczycie. Cały dzień przed na» 


MI. 


* 
=r Oto mój przyjaciel Fred = 
przedstawiał mnie Kazio miesa: 
jomym paniom i panom 


! Gubałówki z zapartym oddecheun, 
|jak urzeczeni, wpatrywaliśmy się 
w rosnącą weiąż przed nami pano 
ramę tatrzańską. 

Z zadumy wyrwał nas głos Ka- 
zia. —— Wysiadamy. 

-— Teraz daję wam swobodę. 
Kto chce może zwiedzić nową re- 
staurację. Pić nie radzę. Kto nie 
chce — niechaj rozpoczyna zjazd. 
Ja zajmę się dzieciakami. Spoty» 
kamy się przy stadionie narciar- 
skim na Krokwi. Radzę się śpie- 
| szyć. Będziecie chcieli oglądać słar 
| dion — rozumiem — ale długo 
| czekać na nikogo nie będę. 
| A mój Sylwester dopierę póź. 
miej się zaczyna 


Kazio sprowadził ze sobą jesz- 
Mieli 


wypchane plecaki. Wygiądali ta-; 


jemniczo. Pomni jednak na roz- 
kaz Kazia — dowódcy nie pyta- 
liśmy o nic. 

Nową Aleją Marsz. Rydza Śmi- 
głego, a potym Al. Prez. Mościci- 
kiego ruszyliśmy raźno do Kuź- 
nic, stamtąd na Kałatówki. gdzie 
mieliśmy otrzymać od Kazia obie 
cany. a bardzo zasłużony posiłek. 

Wcale nie zmęczeni, chociaż 
już dobrze głodni, rzuciliśmy się 


Jest to olbrzymi (jak na góry) 
dwupiętrowy budynek, o 5 kon- 
dyguacjach, zbudowany z kamię- 
nia, betonu, klinkieru i cegły, w 
stylu alpejskim. Posiada on 40 
dwuosobowych pokoi, urządzo- 
nych wygodnie, choć wcale nie 
wystawnie. Poza tym sale restau 
racyjne, barowe, klubowe i t. p. 

Polana Kalatówki, na której 
zbudowany jest hotel, położona 
jest u stóp Giewontu, na wyso- 
kości 1217 m., leży więc o 400 m. 
wyżej od Zakopanego i to już we 
wnętrzu gór. Posiada więc dużo 
korzystniejsze od Zakopanego wa 
runki klimatyczne i śniegowe. 

Wszyscy byli zachwyceni. Ape 
tyty wprost wilcze. A że Kazio 
postarał się o doskonałe jedzenie, 


z ciekawością do oglądania nowe- | przeto humory były wspaniałe. 


go, wspaniałego hotelu turystycz- | Żarciki, 
Tatrzańskiego Tow. Narcia- | ktoś poetycznie 


nego 
rzy. 


przyśpiewki,  wreszc e 
nastrójony wy- 
głosił wiersz na cześć Giewontu. 


„Stary Giewont na Tatr przedniej straży 

Głową trąca o lecące chmury... i 
Czasem uśmiech przemknie mu po twarzy. 
Czasem brwi swe namarszczy ponury. 

I jak olbrzym w poszczerbionej zbroi 

Nad kołyską ludzkich dzieci stol..." 


' Nastrój szybko się zmienił — 


stał się dziwnie uroczysty. Powa- 
ga gór udzieliła się ludziom, do- 
pomagał w tym nie mało szybko 
zapadający zmrok, księżyc, gwiaz 
cy, no i jakiś sentymentalny mio 


4 dzian. który wpatrując się z na- 


miętnym blaskiem w oku w uro- 
dziwą twarzyczkę naszej towa- 
rzyszki, siedzącej na kamieniu, 
z przejęciem wygłosił długi, ja- 
kiś wiersz, z którezo tylko ko- 
niec zapamiętałem. 


I Stadion narciarski na Krokwi 


l 


„Patrzę w Tatry, w te runy przedwiecznej zagadki, 
Chciałbym przejrzeć, przeniknąć jej myśli olbrzymie. 
Wiatr — bajarz lekkim palcem strunę marzeń traca 
Zwolna uchodzą z serca goryczy ostatki. 

Q} łu siedzieć i słuchać i dumać bez końca!" 


Nie mośta było jednak 
dzieć i dumać ben końca. 


menty i wrócić do rzeczywisto- 


— Słuchaj Fred — zaśpistyaj | ści. 


jakiegoś kujawiaka, ja ei pome- 


Zachęcany słowami Kazia — 


naszego wodza, a przyznam się 
szczerze, że już po troszę znudzo- 
ny tym sentymentalnym nastro- 
jem, zanuciłem jakąś wesołą, no 
i nie zbyt cenzuralną, lecz tryska 
jącą zdrowiem i życiem piosneeż- 
kę ludową. Podchwycena przez 
innych rozległa się głośnym 
l echem w ciszy, przywracając na 


|nych mi w młodości przez babu- 
'nię, czy nianię. Zresztą to mię- 
bezpiecznie pamiętać, boć prze: 
cież nie mógłbym tłumaczyć się 
pośpiechem pracy  dziennikar- 
skiej. 

Nic więc nie opiszę. prócz te- 
go, że był i szampan, że zapłonę- 
tv pochodnie. że było tak wesoła. 


«.a może na piękny Skok? 


tychmiast dawny rastrój wesoło- |tak miło i radośnie, jak nie mode 


Ści i radości. 

— Gdzie nasz  Sylwest 
Gdzie niespodzianki — zaczęto 
wołać. 

— Już zaczynamy — usłysza- 
łem w ciemności glos Kazia. 

A: 


er? 


ia 


No i zaczęło się. 
Nie jestem poetą — nie potra- 


tam też żadnych bajek, opowiada 


| 
| 


RENEE ET] 
„Wesoło zakończyliśmy Stary Rok 
chlopcy! -— rozpoczął swoje Opo- 
wiadanie dowódca kompanii IK. O. ke. 
stary kapitan, który wojnę światową 
przeszedł, broń kochał, jak każdemu 
żołnierzowi przystało, żołnierzy za 
swą rodzinę uważał, a na pograniczu 
czył się, jak zamiłowany gospodarz w 
swej zagrodzie. 
* W stanicy kresowej przy wspólnym 
stole siedzący żołnierze uciszyli Się 
nagle, by słuchać co powie kapitan. 
Bo i któż na świecie całym szerokim 
mógłby im coś ładniejszego opowie- 
| dzieć, jak kapitan Sosenko, który jako 
"żołnierz z krwi i kości znał dusze ż0i- 
nierską na wyłt a 2 życie jego w służ 
„bie do Ojczyzny spędzene w trudzie 
i boju bylo jedną malowniczą, boga- 
tą w treść pówieścią, 

„Przeszły już zle czasy — ciągnął 
kapitan, — które dziś wspominam 
zorzej niż wojsię, czasy mojej młado- 
SB, 

Pamiętam, jak w święto Bożego 
varodzenia zaśpiewaliśmy po nabo- 
żeństwie kolędę „Bóg się rodzi*.., a 
po wyjściu z kościóla rzucili się na 
nag żandarmi zaborcy i bili bez lito- 
ści za Śpiewanie polskiej kolędy ı za 
jej ostatnią stroikę: „Podnieś rękę 
a E Dziecię, błogosław Ojczyznę 
| miłą”... 
| Wiedzieli dobrze, że nie o ich oj- 
|czyżnie, ale o naszej, o Polsce śpie- 
| wamy, kióra rozdarta w trzy zaborj: 
i była, ale żyła w naszych duszach ja- 
ko jedność i całość wspaniała, jako 
Poiska Chrobrych, Batorych, Chodkie 
; wiczów, Żółkiewskich... Polska zwy. 
jcięzców i zdobywców, 

i A w każdy Nowy Rok łzy mieliśmy 


| 
| 


sie» | gẹ — musimy przerwać łe śćstj- ; w oczach, mkrtwór, faduma i żal wy- 


|pełniał chaty i staropolskie dworki, 
i ogniska myśli naredowej, bo do zeŚz- 
tego röku Holiczaliśmy rok nowy, no» 


fię więc tego opisać. Nie pamię- |sze będę Srlwestra 
|nartach. 


być w żadnym najwspanialszym 


lokalu. Nikt z nas nie zdawał 80 


bie sprawy dokąd zjeżdża, gazie 
jest i co robi. Ale wszystkim by- 
ło miło i dobrze — to grunt. 

Nie wierzycie — no to spróbuj 
cie sami spędzić Sylwestra 34 
nartach. 

Ja wszystkim radzę i sam z8W 
speńzał na 


Rażno poesuwaliśmy się naprzód 


„Hej za mną w Tatry! w ziemię czarów, 
Va strome szczyty gór! i 

Okiem rozbijem dal obszarów, 

Czołami sięgnicm chmur. 

Ponad przepaście nasza droga, 
Odważnie bracie mój, 

Od ludzi dalej — bliżej Boga, 

Ha, już jesteśmy — stój 


Kresowej Stanicy.. 


(Nowelka Noworoczne) 


1 


dzień nazwiska wszystkich tych krey 
|nych i znajomych, którzy zginęli dla 
odzyskania wolności. R 
W tym miejscu nie wytrzymał już 
| Tomck Szymczyk, który z pod, Nowe» 
{go Targu pockodzi, a W Kopie swój 
lonorowy obowiązek służby wojsk. 
„należycie speiniał. Czuł, że się roz la- 
icze nad tą Polską w niewoli, o które! 
"słyszał, a nie może przecież płakać 
| jak panna w teatrze", bo takby Mu 
i napewno powiedział kapitan Sosenko, 
'albo sierżant Twardy, który przęcićż 
! kapitana we wszystkim naśladował. 
j Ze sprytem więc wielkim, bo nie na 
ldarmc w górskiej okolicy Slę urodzi, 
pochylił głowę nad siolem, i udając 


zamyślonego, oczy rękawami bluzy 
' żołnierskiej zasłonił. A 

| A kapitan opowiadał dalej... : 
| Opowiadał o czasach legionowych 


'kiedy już było polskie wojsko 1 żołnie” 
leze w polskich mundurach, z ariąmi 
|na czapkach paradowali, jak legioni- 
ści — artylerzyści wyśmiewać w pI8- 
'sence starą armatę musieli, która „jak 
r cielę uwiązane biegiż za wozem” i Irzą 
‘sla się jak tchórz podczas niebezpie- 
lczeństwa, bo kiepska była i nic dzhw- 
'nego, bo nie wytworzyły jej memme 
ręce polskiego robotmka.. , 

(4 zakończył swe opowiadania sło- 
į wami, którymi rozpoczął: „Wesołó ga~ 
|kończyliśmy Stary Rok, chłepcy!*. Nie 
| dodał nic więcej, ale wszyscy wi 

iti o co chodzi. 

Fo skończonej żolnierskiej nowóróc 
nej wieczerzy kolędowa!i, aż szyby 
l drżaly. Za domem nie tęskuili, QO 
| ezęŝč już w domu była, a reszta wyję- 
dzie na urlop po Nowym Roku. 

Gdy mieli już udać Się na spocty: 
nek, któryś z kolegów wiączył radio. a 
z glośnika odezwała ię kolędz, śpię» 
wana przez chór: 

„Podnieś rękę Boże Dziecię, 


wy sok niewòl, Wyliczano w teni Błogosław Ojczyznę milą” mę 


Adolf Nowaczyń-ki 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


A kiedy o szpiegach? 


Wyznawców Mahometa Islami-jtak z nami związanym, niema wła : Niemcom znów wykazywali, że tyl | pagandę prasową, 


publicystycz- 


tów, posiadamy w Polsce skrom- ściwie żadnej pełnej monografii! ko wynalazkom prof. Habera (ga ' ną i książkową. Korzystają z każ 


ną ilość bo mniej więcej 7.500, 
ale przednich. Są to przeważnie 
Tatarzy litewscy, którzy osiedlili 
się na ziemiach polskich, przy- 
bywszy tu z nad Wołgi i z Kry- 
mu gdzieś aż w XIV-tym wieku, 
zjemię tę i jej ludzi pokochali, 
zasymilowali się kompletnie i za- 
chowując swą religię, zresztą od- 
dani są Polsce i Polakom bez 
reszty wiernie i bez wyjątków. 
Polskość ich stuprocentowa i bez 
zastrzeżeń i bez „kontramarki*, 
to znaczy nie za wypowiedze- 
niem. Różnica tylko taka, że ma- 
ją swoje gminy muzułmańskie, 
swego muftiego (dr. Szymkiewi- 
cza), to znaczy ustrój autokefa- 
liczny, swoje meczety, a w miesz 
kaniach na ścianach wersety ze 
świętej, a wysoce szlachetnej, czy 


nu. 

Ci nasi Mahometanie o 
żołnierskiej i rycerskiej, towarzy 
szyli nam w naszych wojnach i 


potrzebach zawsze i wszędzie. 
Urodzeni wojskowi i zawsze z 
wojskowością polską związani. 


Właściwie, to oni jeżeli nie dali 
początki, to nadali styl polskiej 
jeździe konnej, kawalerii, jak się 
mawiało _ ekwitacji, albowiem 
szczep to był konny, dla konia, 0- 
mal na koniu rodzony. Muslimo- 
wie się zwali. Byli z nami już pod 
Grunwaldem, potem pod Moskwą 
na wyprawie Gdańskiej. Potem 
byli pod Kircholmem, 


|rozolimskich dokona lancą tatar- 
isko - polską sądu nad Apokalip- 
stej i pięknej księgi Al — Kora jtyczną Bestia. 

‘S 


krwi | naszych 


;współobłędne Izraelitony na ja- 


i wszystkim kolejno narodom świa- į 


'Istniał krótko „Przegląd Islamu aj 
opisywał i informował 
„Girej Dżabagi, ale książki wy-, 
czerpującej niema. Miejmy atoli; 
nadzieję, że będzie. Studiuje na 
uniwersytecie gromadka młodych : 


idzie historyk „ułanizmu”. Co wię 
"cej, już dwunastu młodych Tata- | 
jrzynów polskich uczy się w Kai-! 
rze w jednej z najszlachetniej- | 
szych, najwynioślejszych, 


najpo- 
ważniejszych uczelni świata w al 
'ma mater muzułmanizmu w Al 
' Azhar... Może wśród tych znaj- 
j dzie się kiedyś jakiś ex ossibus 
ultor, który najpierw w samej Je 
'rozolimie, a potem... w Alejach Je 


Ale oto podczas gdy o jednych 
współobywatelach i to. 
ina „polach chwały“ tak się wie; 
i mało i skąpo, o innych ni stąd ni! 
lzowąd nowy harmider i rejwach | 
aż w uszach huczy i dudni. j 


Wpadły rozwściekłone i nieco; 


‘kiá groteskowo dziki pomysł, żeby; 


! 


! 
b 


ita sugerować, że nie tylko wszę- 
{dzie są najgorętszymi patriotami, | 
lale że właściwie że to oni są i, 
| najzdolniejszymi kombatan-, 
ltami. Stawiają więc tedy rachu-; 
nek kolejno wszystkim narodom. 


i 


a potem |I wychodzą takie dzieła od lat 


pod Cudnowem. Ale potem coś je | dziesięciu najpierw w Niemczech 


szcze dziwniejszego. Muslimowie 
byli z Sobieskim pod Wiedniem, 
walczyli z półksiężycowymi Os- 
manami, a jeden z Krzeczkow- 
gkich uratował królowi Janowi 
życie pod Parkanami 9 Octobri 
1683. Tradycje więc piękne. 


W zamierzchłej przeszłości wal | nię, w Grecji za Grecję, a że ty- 
czyli łukami jako strzelcy, potem |lu poległo dla wielkości Wielkiej 


przeszli do szabel, a od roku 1776 
dostali lance i włączeni do kawa 
lerii narodowej. Dwóch wielkich 
militarystów specjalnie ukochało 


tych Muslimów konnych, to jest | 


Kościuszko i Napoleon. Jedno z 
nazwisk tych rycerskich, pełnych 
ognia, ferworu i fantazji wo- 
dzów tatarskich, zrobiło karierę 
wszechświatową, to nazwisko 
kniaziów murzów Oghłanów. W 
różnych czasach odznaczyli się 
zapamiętałym męstwem i odwagą 
i brawurą Achmatowicze, Koryc- 
cy, Azulewicze, Bazarewscy, Kry- 
czyńscy, Rudniccy, ale jednak Mu 
stafa, Samuel i Aleksander 
Oghłani dokazywali widocznie 
największych męstwa cudów, 
skoro od nich, od ich lanc poszła 
(już od Kościuszki) nazwa na 
cały ten gatunek ułanów, lancie- 
rów, szwoleżerów, przeszła do 
Francji, Niemiec, Austrii, Wę- 
gier, a wreszcie do Anglii. 

W roku 1812 szwadron Tata- 
rów litewsko - polskich przydzie 
li} cesarz do Trzeciego pułku 
gwardii cesarskiej z  Mustafą 
Achmatowiczem na czele. 

W roku 1831 nasi Muslimowie 


pomagali nam pod komendą Sa- : 


muela Ułana ze starego klanu 
Oghłanów. 

A kiedy przyszła Polska, Muśli 
mowie nasi lekkokonni stawili się 
odrazu, można śmiało powiedzieć 
jak jeden mąż. I powstał śliczny 
pułk jazdy Mustafy Achmatowi- 
cza. oddany polskiej armii do dy- 
spozycji. Wskrzesili świetne sta- 
re tradycje. I jak w roku 1794 
bronili Wilna (i Warszawy), tak 
w roku 1920 przez trzy dni Tatar 
ska jazda broniła i obroniła 
Płock. No i teraz jest w armii 
polskiej oficerów muzułmanów 
przeszło pięćdziesięciu, a każdy 
w swoim garnizonie cieszy się po 
no jakąś wyjątkową, jakaś spe- 
cjalną sympatią kolegów. Jakże- 
by to pięknie było, gdyby podob- 
nie jak na Zachodzie Bucking- 
ham — Palastu strzeże raz gwar 
dia kighlanderów szkockich, raz 
hinduskie lanciery, podobnie jak 
przed pałacem Prezydenta Fran- 
cji straż trzymaja niekiedy szla- 
chetni Muzułmanie, tak i z przed 
naszego Zamku wyjeżdżała cza- 
sem kareta otoczona potomkami 
tych „Muslimów“, którzy Polsce 


przedziwnie zawsze bywali naj-, 


wierniejsi i to od Grunwaldu... do 
Płocka... 

I proszę sobie teraz wyobrazić, 
że o tym szlachetnym szczepie, 


'i w Austrii, a po tym kolejno we 
: wszystkich językach tych naro- 
dów, wśród których pasożytują i 
,wampirują w cokolwiek więk- | 
szym procencie. 


A więc w Rumunii, że to oni 
właściwie zrobili większą Rumu- 


| Brytanii, a tylu znów we Francji, 
ja tyle we Włoszech. Gdzie tylko 
budzi się sumienie narodowe i za 
|czynają banksterom patrzeć na 
palce, tam natychmiast publi- 
kacja o tym, jak to walczyli dziel 
nie i wspaniale, a jaki procent 
poległ, a jaki został zraniony i 
gdzie zraniony. Są takie publika- 
cje holenderskie, szwajcarskie, 
czeskie, a może i  czerkieskie. 
Wszędzie walczyli zawsze na sa- 
mych frontach i do utraty przy- 
tomności. Francuzom udowadnia 
ją, że byli najbitniejszymi i naj- 
wybitniejszymi wojownikami za 
Alzację i Lotaryngię, Niemcom, 
że dokazywali cudów męstwa by 
lnie utraciły Niemcy Lotaryngii i 
Alzacji. A czasem może się zda- 
żyć, że Bułgar Feigenblatt Bo- 
(rys wykaże czarno na białym w 
(spisie zranionych w pośladki 
| współwyznawców jak to ratowo- 
li Bułgarię przed rozbiorem, a 
Sawa Feigenblatt (Serb) udowa- 
dnia jak to jego  współrasiści 
orężnie przyczynili się do „roz- 
budowy Jugosławii, gromiąc Buł 
garów. 

Równocześnie i równolegle z 
itym zapałem  Machabejskim za- 
;kładają się „związki żydowskich 
|kombatantów", poświęcają się | 
bożnice dla żołnierzy i urządzają | 
groteskowe defilady w Londynie 
co drugi miesiąc, w Paryżu co 
„trzeci, w Holandii co kwartał, w 
' Danii co rok.. W Niemczech już 
to... „wyszło z mody*, w Austrii 
także, w Czechosłowacji zupełnie, 
a we Włoszech na wieki wieków. 
: Amen. W Nowym Jorku comba- 
tanci żydowscy, którzy walczyli 
jak lwy i tygrysy w r. 1918-tym 
urządzają defilady co drugi dzień, 
poczem zwykle przemawia do 
nich z balkonu ponadburmistrz, 
La Guardia, mieszaniec włosko-, 
kreolsko-niemiecko-saski z gębą 
' goryla, pomstująty na Niemcy |! 

Nie ma dziś kraju na kuli ziem 
skiej gdzieby żydostwo wszech-; 
światowe (cancer of humanity) ' 
nie udowodniało narodowi go- | 
spodarzowi, którego jest pasoży- 
tem, kanianką, jemiołą, że oni są 
właściwie skroś militarni, Ma- 
chabej w Machabeja, że to oni 
dostarczyli w wojnie europejskiej 
najtęższych generałów Anglii, 
Francji, Włochom, Belgii i że na 
' nich, na ich dzielności militarnej 
funduje się bezpieczeństwo i spo 
kój w Anglii, w Palestynie, w 
Egipcie, w Kanale Suezkim. 


zy trujące) i Rathenaua (namia- 


dzięczają Niemcy, że się długo w 
ogóle mogły utrzymać. I znów w 
Londynie wydają broszury o 
Weitzmanie, jako wynalazcy ga- 


a genewskie sankcje diabli wzię- 
li, dawali Włochom do zrozumie- 
nia raz lekko, a raz ciężko, że 
właściwie Abisynię zdobył wódz 
pochodzenia żydowskiego. Tur- 
kom też udowadniali, że wszyst 
ko co dobrego zawdzięczają i eko 
nomistom i militarystom z oto- 
czenia Ataturka. Równocześnie 
zaś Arabom w miodowych mie- 
siącach Syjonizmu, że to legion 


4 


ma" tureckiego i że dzięki nim 
złamana i skruszona została po- 
tęga sułtańskiej Turcji, gnębiciel 
ki Arabów. 


Ten world - bluff, ten „welt. | 


schwindel“, to oszustwo globowe 
i globalne uprawiane jest na obu 
półkulach ze zmiennym powo- 
dzeniem i ze zmiennym nasile- 
niem. Dwadzieścia lat temu wszę- 
dzie wszystkim udowadniali, że 
są wszędzie drożdżami postępu, 
socjalizacji, humanitaryzacji. Od 
dziesięciu lat wszędzie wszystkim 
udowadniają, że są „pierwsi w 
boju“, pierwsi w zdobywaniu 


niepodległości, pierwsi w uświa- | 


damianiu i aktywizowaniu na- 
cjonalizmu, i do tańca i do ró- 
żańca (sie!), i do szabli i na ko- 
nia! Kohn na koniu — oto dzi- 
siejsza maska pansemickiej men- 
tality moral in semity...). 

Można sobie wyobrazić teraz 
do czego ten world - bluff do- 
szedł w państwie, które jest re- 
zęrwoarem żydostwa Światowego, 
w którym masowa hodowla czar- 
nych i srebrnych lisów na cały 
globus doszła do perfekcji i do- 
skonałości. Tutaj mając do czy- 
nienia z ludzkim materialem 
słowiańskim cerebralnie  upośle- 
dzonym, prymitywnym, skobieco- 
nym (effeminacja) i naiwnie bez 
bronnym pozwalają sobie już bez 
żadnej ceremonii i ceregieli. Two 
rzą więc sobie potężne assocjacje 
byłych kombatantów, a byli „ u- 
czestnicy walk o niepodległość” 
raz po razu aranżują efektowne 
demonstracje i manifestacje de- 
klarując swój stuprocentowy pa- 
triotyzm i gotowość do boju. 
Wśród przywódców wybitniejsi 
panowie Lachowski (od Lachów) 
„le Dymitr p. Mandel, p. Feigen- 
blatt, p. Judaszko  (Judaszko), 
oraz p. Kapłan, Rozenfeld, Lip- 
szyc. Wymienia się tu te nazwi- 
ska, bo po drugiej stronie grani- 
cy litewskiej na czele tamtej- 
szego litewskiego „Związku  Ży- 
dów Uczestników Walk o Niepo- 
dległość", związku stale we wszy 
stkich enuncjacjach i majufes- 
tach judzącego przeciw Polakom 
i Polsce stoją też panowie oby- 
watele (ausgerechnet!): Kapłan, 
Rozenfeld, Lipszyc. Obywatela 


Judaszki nie ma. Judaszko po na- 
szej stronie. 
Ostatnio rzucono się też w pro 


— Cóż to, kochany panie, pła- 
cze pan, gdy moja córka śpiewa 
piosenki włoskie Czy jest pan 
Włochem? 

— Nie, ale profesorem śpie- 
WUL 


| BI i militarnych 
| Żabotyńskiego przyczynił się do tarnym duchu 
| uwolnienia Palestyny z pod „jarz, semitów. I ci Ariowie oczywiście 
, (Judaszki) 


| dej okazji, z każdej rocznicy, z 


Wassan.stki i gospodarka wojenna) zaw każdego obchodu, żeby wtrącać, 


że oni tam byli i „się odznaczyli". 
Czasem piszą te bajce wierutne 
|sami, ale czasem wynajmują też 
|najautentyczniejszych _ Aryjczy- 


muslemitów i młodych muzułma” |zów trujących dla Anglii, a o sir |ków, wstydzących się żebrać, ale 
nek, może więc z ich grona wyj”. Monaschu, generale australijskim. | nie wstydzących się zebrać sobie 
Kiedy już Abisynia była zdobyta, | judaszkowe honoraria. W Berlinie 


przedhitlerowskim kilku takich 
'wynajętych A riów, nawet podu- 
| padłych arystokratów (książę 
|Loevenstein, hr. Kessler), jak 
jzabawnie zakochana w żydostwie 
| rozwiedziona pułkownikowa Ire- 
jna nie tyle Jahwetz, ile Harand, 
| redaktorka „Gerechtigkeit“, a 
| emigranta w Londynie. Ci 
Ariowie bronili i świadczyli o 
zdolnościach i mili- 
„wmieszkanych” 


powoływali się na 
| grube tomy żydowskich  Fzont- 
i kämpferów dr. L. Freunda (o 
| *spółudziale i heroizmach żydów 
niemieckich), na księge Herzoga 
(o namiętnej miłości wojowni- 
ków żydów do wojowników nie- 
mieckich), a częto cytowali taki 
ustęp z mowy rabina Blocha w 
parlamencie wiedeńskim: 

| Moi Panowie. — Jesli kiedy- 


kolwiek jaki naród stawał ochotni- 
czo w służbę innego narodu od 
| wieków, to czynili to żydzi dla 
Niemiec. Za niemczyznę walczyli- 
śmy we wszystkich krajach Euro- 
| py. Nawet w Polsce, gdzieśmy zo- 
stali przyjęci gościnie, —gdzie kró- 
iowie i książęta łaski i dobrodziej- 
stwa nam śŚwiadczyli, nie przesta- 
liśmy się wiernie trzymać niemiec- 
kiej mowy. Byliśmy męczennikami, 
sprowadziliśmy na siebie odrazę i 
niedowierzanie narodów, choć bo- 
wiem od wieków w jednym kraju 
mieszkamy, nie zrzekamy się mo- 
wy niemieckiej dla obcej“. 
| I ten mówił szczerze. Jak mu 
odpłacili Nazi za te oświadczyny 


i zaklinania miłosne... wiadomo. 

mo. 
Podobne bajce patriotyczne, | 
jak Freud,  jak| 


jak Herzog, 
| Bloch wypisuje się teraz i 
polsku. 

Przede wszystkim wyciaga się 
ciągle legendarnego Berka Jo- 


po 


legendarny bankier Lewinson, 
który „finansował rewolucję" 
antyangielską i dał podstawy re- 
alne pod walki niepodległościo- 
we „przyjaciel Waszyngtona“, 
Lewinson, największy patriota, 
czekający na pomnik wdzięczno- 
Ściowy. U nas jest Berek, od któ 
rego... taniec ludowy... oberek... 
i który z całym pułkiem bił się 
na zabój o Polskę, a był „prawą rę 
|: Kościuszki. Co dziesięć lat 
zjawia się nowy tom rozdymają- 


! frankistach, 


selewicza. W Ameryce jest taki symboliczne  Meyzels, 


„-.żyd, goniąc zawsze za zys- 
kiem i pieniędzmi, tym zwykle dla 
kraju się staje, czym go chcą mieć 
wpływy i okoliczności miejscowe... 
W Warszawie oddanej, po upadku 
powstania roku 1831, na pastwę je 
nerałów i urzędników  tmoskiew- 
skich, w większej części ludzi bez 
czci i wiary, okradających kolejnie 
kogo się dało: cara, Królestwo i 
mieszkańców;  wplątanych  nieu 
ustannie w sprawy _najpodlejsze, 
do których równie nikczemnych po 
trzebowali pomocników; w War- 
szawie, pod rzadem, gdzie niemal 
wszystko dało się zrobić lub omi- 
nąć pieniędzmi, Żydzi przyjść mu- 
sieli w administracji w skarbowo- 
ści w sądownictwie i w salonach 
do roli przeważnej. Kto pisać ze- 
chce historię tych czasów, musi 
się dobrze rozpatrzyć w owej sie- 
ci, którą Moskale z” z Żydami 
na grosz publiczny i prywatny w 
Królestwie rozłożyli... Warszawski 
Izrael zawarł sojusz z Moskwą... 
Po tym motto z Kalinki nale- 

żałoby skolekcjonować ze stu 
prawie pamiętnikarskich tomów 
wszyśgko co tam by się wynala- 
zło, najpierw o przechrztach i 
podżegających do 
rewolucji przeciw ówczesnemu 
Hamanowi (Hitlerowi), Mikoła- 
jowi, potem o wojskowych pol- 
skich, frankistach (gen. Krysiń- 
ski, Czyński, Wołowski), a po- 
tem cztery rozdziały o szpiegach 
żydowskich na Litwie, w Mało- 
polsce, Wielkopolsce, Warsza- 
wie. 

Osobny tom należałoby poświę 
cié szpiegostwu żydowskiemu na 
rzecz Prus w powstaniu wielko- 
polskim w r. 1848. Ten byłby | 
jednym wielkim „jmace aK 


Traugutta? Czy był Judaszem 
Traugutta, czy nie” Odpowie- 
dzieć! 
No, a sprawa Tugendholda? 
Istnieje ze trzydzieści tomów 0 
powstaniu Styczniowym. W każ- 
dym z nich o Jastrowie (później- 
szym rabinie Filadelfii), który SY 
biru nie powąchał. W każdej his- 
torii Styczniowego powstania 
zawsze 0 Meyzelsie i Landow- 
skim, o Bernsteinie, nawet o Je- 
lenkiewiczu i t. p. powstańcach, 
którzy dożyli późnego wieku, nie 
rzadko obarczeni sporym mająt- 
kiem. O Tugendholdzie nigdzie. 
A tu tymczasem byłby cały 
tom, cała powieść. Ponieważ Kra 
kowa tyczy, więc możeby tak P- 
Rusinek albo Jalu - Kurek? 
Był taki pułkownik Łapiński 
ze znanej krakowskiej rodziny. 
Awanturnik Srogi. Z całą czerwo 
ną Europą w kontakcie stałym. 
W wojsku tureckim jakiś czas ja- 
ko „Tefik - Bey*. Przychodzi ma 
rzec 1863. Łapiński gotów odra- 
zu. Ma pomysł na wielką skalę. 
Kupuje, czy wynajmuje okręt w 
Londynie i ładuje amunicją i in- 
surgentami. I chce ten okręt prze 
prowadzić do Połągi, by dać su- 
kurs i broń Sierakowskiemu. Ale 
ma pecha. Okręt staje się okrę- 
tem „Latającego Holendra". „To 
chcą okręt aresztować Anglicy, 
to znów Duńczycy, to znów pod- 
czas wybuchu załoga się buntu- 
je... A kiedy wreszcie zbliża się 
po rocznych nie kończących się 
przygodach do brzegów litew- 


Już pora na to, uczniowie semi-! skich, już go otaczają okręty wo 


narium prof. Skałkowskiego! 
Nadchodzi rok 1863. I znów ta 
sama komedia przy każdej rocz- 
niey i rocznicowym obchodzie. I 
zawsze te uroczyste artykuły, 
jak to wtedy było pięknie i zgod- 
nie, jak to ręka w rękę szli wte- 
dy szlachetni żydowie z powstań- 
cami, jak to nie było żadnych 
kłótni i swarów, jak to w proce- 
sjach patriotycznych brali u- 
dział żydzi, a raz gdy upadł na 
ziemię Krucyfiks, żyd go poniósł 
dalej, sędziwy stuletni z długą 
po pas siwą brodą. I rok rocznie 
powtarza się te same nazwiska 
Jastrow, 
Dickstein i t. p. I jak to dzięki 
nim duch niepodległościowy i t. 
p. bajce i banialuki. Ale cały na- 
cisk na „majufostacjach*. Na Sy 
bir to oni poszli w bardzo ma- 
łym, minimalnym,  mikroskopij- 


inym procencie. Na Sybir poszli 


autochtoni, endeki wówczas 
„czerwone. Oni poszli w han- 
del, w banki, w przemysł, w wiel 
kie fortuny. Kronenbergi do po- 
wstania parły, ale jakoś się jed- 


inak ostały. A Sanguszki w kaj- 


cy tego Berka do rozmiarów Go- | dany. 


lema. Natomiast nie ma jeszcze 
naukowo - historycznej, źródło- 
wo archiwalnej pracy o  Szpie- 
gach żydowskich pracujących z 
dużym zaparciem się siebie dla 
Repnina i dla atmii głównie Cy- 
cyanowa, Sayderna, Igelstroma i 
innych. Pięknie więc i sympatycz 
|no, że tyle papieru i atramentu 
| zużywa się dla fikcji Berka, ale 
czas już na pracę o szpiegostwie 
żydowskim na benefis armii ro- 
zbiorczych tak rosyjskich jak a- 
ustriackich i pruskich, koniecz- 
nie pruskich (bandy Ephraimi- 
tów). 

Następnie czas by też był na 
pracę o tak zw. Jankielach z r. 
1812. Tak bowiem źródła rosyj- 
skie jak francuskie (pamiętniki 
hr. de Noailles), jak i polskie 
prof. Iwaszkiewicza, ale nieste- 
ty tylko przygodnie i przelotnie i 
stwierdzają moc szpiegów żydow | 
skich działających przeciw Na- 
poleonowi i Polakom, a na bene- 
fis Moskali. I czas by też był na 
przedruk tyczących się tego szpie 
gostwa ustępów z Niemcewicza 
„Listów Litewskich“  (Literac- 
'kich), tak zwanej koresponden- 
cji Talwora Gedwiłły z Mongir- 
|dem, gdzie o tym  szpiegostwie 
‘ciekawe szczegóły. 

Potem przychodzą powstania. 

O roku 3l-szym o  Listopado- 
wym możnaby cały tom napisać. 
Jako okładkę miałby ten tom Ju- 
liusza Kossaka akwarelę: Skaza- 
„nie Szpiega, a jako motto byłby 
ten ustęp z pracy Waleriana Ka- 
linki p. t. „Zydzi 
Rosjan" 


I oto z powstania Styczniowego 
znowu brak publikacji e potwor- 
nym wszędzie szpiegostwie żydow 
skim na rzecz i benefis Moskali. 
Rozdyma się do niebywałych roz 
miarów jakichś tam  ognistych 
żydków co raz do lasu poszli, pro j 
chu powąchali i z powrotem do. 
handlu i do kantoru. A o szpie-| 
gach nie, ani pan Janusz Urbach ' 
ani pan Ziemowit  Feigenblatt, 
ani pan Ringelblum czy Ringel- | 
blut o szpiegach ani wspomną 
ehoćby tak przelotnie dla zaak- 
centowania „obiektywności“, 

A tu tymczasem byłaby 
spora księga do napisania. 

Na przykład. 

Każdy z tych i tym podobnych 
sui generis historyków  koniun- 
kturalnych wymienia pompatycz 
nie Bernarda Goldmana, który 
„gnił w tajgach Syberyjskich* za 
to, że tak Polskę jak Jankiel ko- 
chał.. Ale nikt, dosłownie nikt, ni 
Polak, ni żyd nie pisze, nie waży 
się pisać o 

ARTURZE GOLDMANIE, 
który to Artur Goldman „zała- 
mał się i wsypał dyktatora Trau- 
guta i adres mieszkania Trauguta 
na Smolnej żandarmom carskim 
wskazał i śmierć na szubienicy 
dyktatorowi przygotował. Tak 
czy nie? Było tak czy nie? Zami]- 
czane jest czy nie? Niechżeż od- 
powiedzą na to profesorowie hi- 
storii polskiej na uniwersytetach 
warszawskim i krakowskim p. p., 
Handelsmann, Feldmann i sen. 


też 


a przedzjność ' żmigryder - Konopka. 


jenne rosyjskie, no i koniec, kres, 
konfiskata, Sybir. 

Co się okazało? Okazało się, że 
wziął na okręt rodaka Tugend- 
holda. Mimo ostrzeżeń przyja- 
ciół Czerwieńców. A Tugendhold 
był na służbie carskiej. Tugend- 
hold informował władze rosyj- 
skie gdzie są i kiedy przyjadą. 
Tugendhold wsypał Łapińskiego, 
a sam uciekł. 

O takich Tugendholdach i ta- 
kich Judaszach Traugutta, Gold- 
manach też już nie trzeba zapo- 
minać z kretesem, gdy się pisze o 
„UDZIALE ŻYDÓW W WAL 
KACH NIEPODLEGŁOŚCIO- 

WYCH“. 

Owszem, książka może mieć na 
okładce jeden ze szkiców Grottge 
ra. Owszem w środku może być 
motto z Norwida kiedy zachoro- 
wał na judofilię. Owszem, w tek- 
ście może być mowa o wspaniałej 
akcji podżegawczej i majufesta- 
cyjnej, przeciw reżimowi ówczes 
nego Hamana (Hitlera) Aleksan- 


(dra lI. Ale o szpiegach zapominać 


nie należy. 

Nie tak znów dawno, bo okrą- 
gło 20 lat temu, przypomniał 
znów o tym patryotyźmie na- 
szych najmilszych gen. Tokarzew 
ski: 

„Wobec notorycznego faktu, że 
w walce o zdobycie Przemyslą 
brali po stronie Ukraińców mi- 
mo  zapewnionej neutralności 
masowy udział żydzi i strzelali 
do szturmujących oddziałów pał- 
skich, wzywam gminę żydowską 
do złożenia w komendzie kaucji 
3 milionów koron, 

„Kaucja powyższa przepada w 
razie ciężkich wykroczen ludno- 
ści wyznania mojżeszowego prze 
ciw wojskom polskim na rzecz 
Skarbu Wojsk Polskich. Kaucją 
ma być złożona najpozniej do 
dnia 21 bm. godz. 13 w południe. 

„O ileby w wyznaczonym eza- 
sie kaucja złożona nie została, 
polecę moim oddziałom wojsko- 
wym odebranie ludności żydow- 
skiej kwoty w wysokości 3 milo- 
nów koron. 


„Przemyśl, dnia 17 listopada 
1918 r.“. 

Wobec i tego dokumentu 
wszystkie publikacje swojskie 


Fajgenblatów, o Berkach i ober- 
Berkach należy przyjmować SPO 
kojnie, bez rozczulania, bez pO- 
płakiwań nad niedolą, uciskanej 
niewinności, a postaro - angiel- 
sku cum grano Salis - (bury)- 

Owszem, są Machabejam» 
zawsze po obu stronach. 

A kiedy teraz przyjdzie Sty- 
czeń į znów z obchcdami powsta 
nie fala drukowanego world- 
bluffu, to my wprost przeciwnie 
tym razem o naszych Tatarach, 
o mahometanach, © Krzeczkow- 
skim (1683) o Mustafie Sanio 
wiczu (1920) i o Ułanach.. © poi 
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ARTUR GOLDMAN czy wydał | skich Ułanach, 


A 


BC — NOWINY CODZIENNE 


| OSO acz EEE A Str. © 


Minat rok 1938 


Katastrofy, pożary, 
A 


STYCZEN 

2. Zawalenie się dachu w kinie pod- 
czas obrazu w mieście Nigata (Ja- 
ponia) — 80 osób zostało zabitych, sn. ME 
70 ciężko rannych, | 20, Trzęsienie ziemi w 

3. W pobliżu portu Ujima zatonął, (Turcja) — 328 wiosek zniszezonych, 
japoński statek „Midon Maru”, Po-|500 zabitych 50.000 bez dachu nad 
niosło śmierć 27 osób, głową. 

4. Na linii Kauton - Wutczang wy- 
kole się pociąg. Ponad 40 zabitych | 
i 100 rannych. 

17. Na morzu Północnym zatonął 
w czasie burzy angielski statek 
„Glaurhyd”, — 25 osób utonęło. 

18. Olbrzymi pożar w szkole jezuic- 
kiej w Saint Hyacinthe (Kanada) — 
48 zabitych. 25 rannych, 

19. Eksplozja we wloskiej fabry- 
ce broni w Colle F+rro. — 87 zabi- 
tych, wielu rannych 


KWIECIEŃ 
8. Pożar zbrojowni w Pilawie (Pru- 
sy Wschodnie) — 10 zabitych, 4 ran- 


nych, 
w Kirszehir 


MAJ 

10. Eksplozja na kopalni Markham 
pod Chesterfięid (Anglia) — 79 za- 
bitych, 46 rannych, 

19, W Rumunii spłonęła doszezęt- 
nie wieś Persinavi pod Miri. 

CZERWIEC 

13. Olbrzymi pożar w mieście Lud- 
sen (Łotwa) — 212 domów spłonęło, 
2.000 ludzi zostało pozbawionych da- 
chu nad glowa. k 
i y ; r 15. Katastrofa kolejowa pod Ku- 

30. Angielskie ludzie rybackie | majama (Japonia), — Ponad 200 za- 
„Leicestershire“ i „Bostanian* zato- | bitych i rannych. 
neły w czasie burzy pod St. Ires. U 20. Katastrofa kolejowa w Miles 
tonęło 27 rybaków, City (stan Montana) USA — 66 za- 

LUTY bitych, 80 rannych. * 

14. W porcie Sydney (Australia) LIPIEC 
zatonał okręt wycieczkowy — 30 o-| 14 — burze nad Polską, Na Wi- 
sób zginęło. leńszczyźnie około 50 zabitych. 

15. W pobliżu Bornholmu zatonął | 19, Trzesienie ziemi w incji 
wskutek pożaru hamburski statek | Attyka (Grecja) — 8 wioski znisz= 
„Egeran*. 14 vsòb poniosło śmierć. czone, 50 zabitych. 

18. Huragan zniszczył miasto Ro- | 23-- Katastrofa polskiego samolo- 
dessa w Ameryce Północnej, 35 osób | tu komunikacyjnego „Lockheed“ — 
zabitych, 150 rannych» pod Czernłowcami w Rumunii. 14 

21. ppc wyspy  Karafuto i | osób poniosło śmierć. 

Hokkaido nawiedziły olbrzymie burze SIERPIEŃ 
śniegowe — 150 zabitych, 1. Katastrofa kolejowa na Jamajce 
MARZEC — 60 zabitych, 55 rannych, 

3. Katastrofa powodzi w Południo- A WRZESIEŃ 
wej Kalifornii — 350 zabitych, 19.000 | 1, Tajfun nad Tokio i Północną Ja- 
bez dachu nad głową, 30 milionów poma — 99 zabitych, rannych, 6800 
dolarów strat materialnych. zniszczonych domów. 

3. Powodzie wskutek olbrzymich | 6. Olbrzymi pożar 
deszczów pod Los Angeles — 36 za-, Noto, japońskim ośrodku rybackim | 
bitych, 6 milionów dolarów strat, |100 osób poniosło Śmierć, 7.000 bez | 

5. Na linii Lerida — Tarragona ' dachu nad głową. ! | 
(Czerwona Hiszpania) zderzyły się| 23. Huragan nad Stanami Zjedno-, 
pociągi — 19 zabitych, 168 rannych. | czonymi — okało 500 zabitych, ponad 

30. Olbrzymi huragan przeszedł, 300 milionów dolarów strat, 
nad stanami Illinois. Missouri | Ar- PAŹDZIERNIK 


| 


kansas (Stany Zjednoczone) — 382! 6. Wybuch gazu na kopalni „Jeh ' 
zabitych, 612 rannych, milionowe bali“ w Haxkaido (Japonia) — 159 
straty. zabitych, | 


Zła przemiana materii 


zpbrzęjysypiesza stmiaBŚC 


Zanieczyzzczona krew wskutek złej, nalną, "godną z naturą kuracją fest 
przemiany materii może powodować normowanie czynności wątroby i ne- 
szereg rozmaitych dolegliwości bóle, rek, Dwudziestoletnie doświadczenie į 
artreryczne, łamanie w kościach, bóle; wykazało, że w chorobach na tle złej | 
glowy, podznerwowanie, wzdęcia, od- przeniany materii, chronicznego za- 
bijania, bóle w watrobie, niesmak wiparcia, kamieniach żółciowych, żół- 
ustach, brak apetytu, swędzenie skó- | taczce, artrctyźmie ma zastosowanie | 
ry, skłonność do obstrukcji, plamy ij Cholekinaza”” H. Niemojewskięgo. 
wyrzuty na skórze sklonność do ty- | Broszury bezpłatnie wysyła Labcrato- 
cia, mdłości język obłożony. Choroby; mum Fizj. - chemiczna Cholekinaza 
złej przemiany malerii niszczą _orga-; H, Niemojewskicgo Warszawa, Nowy! 
nizm | przyspieszają starość, Racjo- Świat 5 oraz apteki ; składy apteczne. 
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Należy przediużyć okres 
Obniżki składek ubezpieczen owych 


W dnłu 30 marca 19349 r. traci moc: nych. 
obowiązującą ustawa 0 czasowym Za przedłużeniem o dalszy rok ob- 
obniżeniu składek za ubezpieczenia | niżki składek przemawia fakt, iż za- 
społeczne, która miaia na celu zwięk- , rządzenia wyjątkowe, zwiększające 
szenie siły nabywczej szerokich | obciążenia z tytułu poduiesienła norm 
warstw ludności, Okres składek ułgv- podatku dochodowego i wprowadze» 
wych, roz®częty z początkiem 1936, nia podatku specjalnego nie zostały 
r. miał być również wykorzystany do, dotychczas cofnięte, a związane z 
przeprowadzenia prac nad reformą tym ulgi w innych dziedzinnch zostały 
obechego systemu ubezpieczeń spo-; nadal utrzymane, 
łecznych, jednak spawa ta nle posu-, Powrót w chwili obecnej do pozia- 
nęła się napzód. mu składek z przed 1, I. 1936 r. przy- 

Zw. izb Przem Handł. zwrócił się nłósłhy życiu gospodarczemu i światu 
do Min, Opieki Społ. z wniosklem o pracy zwiększenie clężarów z tytułu 
przedłużenie okresu obniżki składek ubezpieczeń społecznych, nie usuwa- 
ubezpieczeniowych do dnia 31 ntarca jąc pednoszeych obaw co do możli. | 
1940 r. przy czym do tego termłnu wości wywiązania się w przyszłości 
powinna już być przeprowcedzona re- ubezpieczeń diugożterminowych z ich 
forma systemu ubezpieczeń spolecz- mbowiązków ustawowych. 


EEN A "PTA 
Unikn esz kaiectwa zaopiirując swój samochód! 
wszyb» ne» rzprysuujące, się 
firmy Fr. KOCEWA i St. KOSINSKI 


Szyby uzn.ine zostały przez Władze 
WARSZAWA, CHMIELNA 58, telefon 268 - 29 


3 lata więzienia 
za świstokradztwo | 


Przed sądem okręgowym w skradzionych przedmiotów kultu 
Tarnowie na sesji wyjazdowej w *oligijnego. 
Brzesku stanął Wojciech Kuźma Kuźma skazany został za świę- 
pod zarzutem dokonania włama- .okradztwo na 3 lata więzienia, 
nia do kościoła parafialnego w Kołodzieja zaś skazano na 4 mie- 
Wojakowie oraz Ignacy Kołodziej, siące aresztu. 
oskarżony o przechowywanie 


ułatwienie dla pań domu 


Ukazało się wydawnictwo, które prowadzenie tej buchalterił domowej, 
niewątpliwie  ulatwi | mieszkankom a przejrzystość i prosty układ wzorów 
Stolicy administrację ich własnego rachunkowych, pozwolą na ogranicze- 
gospodarstwa. nie do minimum czasu, poświęconego 

Ułożenis budżetu domowego, roz- sachunkom domowym. 
planowanie wydatków, systematycz-  Przystępna cena — bo podręcznik 
ne prowadzenie rachunków -— oto uosztuje zaledwie 20 groszy — daje 


sprawy zasadnicze, umożliwiające w 
ogromnym stopniu nie tylko t. zw. 
„związanie końca z końcem", ale na- 
wet ł zaoszczędzenie pokaźnych sum 

Podręcznik p. t. „Budżet į Rachun- 
kowość domowa* wydany nakładem | Traugutta Nr. 5, oraz w Oddzialach: | 
K. K. O. m. st. Warszawy, ma właś- |Bielaiiska 8, Targowa 65, Bagatela 
nie na celu ułatwienie Paniom Domu |14 i Wolska 6, 


możność zaopatrzenia się w to bar- 
dzo praktyczne wydawnictwo każdej 
Warszawiance. 

Nabyć je można w Centrali K. K.. 


O m. st. Warszawy, przy ulicy | 


na półwyspie | 


Zmienione oranice państw Europy 


co przyn'esie rok nowy? 


14. Tajfun nad południową Japonią 
, — 453 zabitych, 592 rannych. 35.000 
jbez dachu nad głową, 

28. Olbrzymi pożar w domu towa- 
rowym ,.Nouvelles Galśries” w Mar- 


| sylii. —= ponad 70 zabitych, 300 miljo- 


'nów franków strat. 


LISTOPAD 

| 5. Pożar w fotograficznym atelier 
w Osło —- 30 zabitych, 

„. 23. Pożar wskutek krótkiego Bpię- 
leia w Weisstein (Ślask Dolny) — 22 
zabitych, 


GRUDZIEŃ 
| 5. Zatonął grecki statek „Akti” — 
'17 esób utonęło. 
| 5—W porcie gdańskim zatonął pol- 
|ski statek handlowy „Tczew“ — 2 


i| osoby utonęło. 


| 19, Zderzenie pociągów pod Minas 


| Geraes (Brazylia), — ponad 50 zabi. 
tych. 60 rannych. 
22, Wykolaił się pociąg w pobliżu 


Vera Cruz (Meksyk) — ponad 40 
zabitych. 
24, Olbrzy:nia katastrofa kolejowa 


| między Fracatei i Etuda (Rumunia) 
ponad 100 zabitych : około 255 ran- 
nyek. . 

25, Masowe zatrucie gazem w szpi- 
talu w Pradze — 3 osoby poniosły 
śmierć. 19 niebezpiecznie zatrutych, 

28. Pożar zamku księcia Radziwił- 
[ta w Nieświeżu, 


$ 


Rok 1938 zmienił 


za wojny Światowej zawisła nad 


narodami obu kontynentów. Zbi-| wioski pakt w Rzymie. 


lansujmy wydarzenia ubieglego 


|roku, zobaczmy jak się chronolo- 


gicznie rozwijały wypadki w Eu- 
ropie. 
Styczeń ubiegłego roku rozpo- 


czął się burzliwie od gwałtownych | 


walk w Hiszpanii o Teruel. Rów- 
nocześnie na Dalekim Wschodzie 
Chiny krwawiły w walce o Han- 
kau. 

14 stycznia przynosi przesilenie 
we Francii. Ustępuje premier 
Chautemps. aby i8 utworzyć no- 
wy gabinet przy poparciu socja- 
listów. 

Również 14 stycznią minister 
Beck bawił z dyplomatyczną wi- 
zytą w Berlinie. 

Ostatni dzień stycznia przynesi 
Holandi: miłą nowinę o narodzi- 
nach córeczki księżniczki Julian- 
ny Holenderskiej. 

10 luty ustąpienie gabinetu Ru- 
munii Gogi. Po okresie ostrych 
wystąpień antyżydowskich nastę- 
pują dni gorących rozgrywek we- 
wnętrznych zakończonych po ustą 
pieniu Gogi uformowaniem gabi- 
netu Patriarchy Mirona Christea. 

12 luty przynosi zapowiedź wiel 
kich wydarzeń w Austrii W 
Berchtesgaden następuje spotka- 
nia Hitlera i kanclerza Austrii 


| Schuschn:gga. 


16 lutego zmiana gabinetu w 
Ausirii. Kanclerzem jest Schu- 
schnigg, ministrem spraw wewnę- 


; trznych hitlerowiec dr. Seyss In- 


quart. 


20 luty ustąpienie angielskiego! 


ministra spraw zagranicznych E- 
dena, następcą zostaje lord Hali- 
fax. Jest to zasadnicza zmiana li- 
nii polityki zagranicznej. 

Marzec upływa pod znakiem 
„anschlussu* Austrii. 

Podczas gdy Niemcy przygoto- 
wują Anschluss, we Francji trwa- 
ją walki polityczne. 10 marca u- 
stępuje Chautemps, tworzy się ga- 
binet frontu ludowego pod kie- 
rownictwem Leona Bluma. 

11 marca przewrót w Austrii. 
Władzę obejmuje Seyss Inquart. 
12 marca wojska niemieckie wkra 
czają do Austrii. 13 marca „zjed- 
noczenie* Austrii z Niemcami. 
Anschluss dokonany. Słynna wy- 
miana depesz Hitler — Mussolini. 

W połowie marca po zabójstwie 
kaprala Serafina pod Marcinkań- 
cami zatarg Polski z Litwą, za- 
kończony nawiązaniem stosunków 
dyplomatycznych 19 marca. 

Kwiecień, Po wypadkach nie- 
mięcko - austriackich we Francji 
zwrot przeciw gabinetowi fołks- 
frontowemu. Blum ustępuje. 8-go 
kwietnła nowy gabinet Daladier 
W Niemczech 10-ga kwietnia wy- 
bory do Reichstagu — 99,6 proc. 
głosujących, 99,08 proc. głasów 
ważnych na listę Hitlera. W Hisz- 
panii 15 kwietnia wojska narodo 
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LIDIA A 


3 i 4 lampowe odbiorniki sieciowe i bateryjne 
od 160 do 270 zł. got. spłaty do 15 miesięcy. 


Bilans dziejowy ubiegłego roku 


16 kwietnia przynosi angielsko- 
Niemey 
tymczasem zagospodarowują się 
w b. Austrii wprowadzając 24-go 
kwietnia nowy podział admini- 
| stracyjny. 

Maj rozpoczyna podróż Hitlera 
do Włoch. Serdeczne przyjęcie i 
mowy Duce i Fiihrera umacniają 
| oś Berlin — Rzym. Po triumfal- 
nym powrocie Hitlera 10-go maja 
Europa interesuje się wewnętrz- 
nymi wypadkami w Belgii, gdzie 


15-go kwietnia tworzy gabi- 
net Spaak, i na Węgrzech, gdzie 


powstaje gabinet dr. V. Imredy. 

Pod koniec maja rozpoczynają 
się wybory samorządowe w Cze- 
chosłowacji. W Sudetach rozpo- 
czynzją się ostre starcia pomię- 
dzy Niemcami sudeckimi i Cze- 
chami. 

W czerwcu trwa dalszy etap 
wyborów w Czechosłowacji, za- 
kończony sukcesem partii Hein- 
i leina w Sudetach. 

Senzacją lipca jest 
angielskiej pary królewskiej do 
Paryża — 19 lipeą. Jest to odpo- 
wiedź na wizyte Hitlera w Rzy- 


1 


| 
| 


Imie — zacieśnienie osi Paryż— 
| Londyn. 

Sierpień nie przynosi sensacji 
politycznych. Uwagę  Buropy 


zwraca w tym miesiącu pobyt re- 


| 
przyjazd í 


| Wrzesień — to miesiąc wstrzą- 
! sów w Europie. Rozpoczyna się 
| wielką manifestacją sił niemiec- 
' kiego hitleryzmu w Norymber- 
| dze 5 — 12 września, 13 — za- 
burzenia w Czechosłowacji. Hein- 
lein wysuwa żądania Niemców 
sudeckich. Nad Europą wisi gro- 
za wojny. 15 września wizyta 

Chamberlaina Niemczech — 
, Rozmowa z Hitlerem. Tegoż dnia 
| proklamacja Heinleina. 17 — 
NE niemieckiego Korpusu 
;sudeckiepo: 22 — gabinet Syro- 
vy'ego w Czechosłowacji, 26 — 
mowa Hitlera; 29 września zjazd 
Mussoliniego, Chamberlaina i Da 
ladier w Monachium. 30 — usta- 
lenie warunków zajęcia Sudetów 
przez Niemcy. 

Październik 1 — 10 Niemcy 
zajmują Sudety . 5 października 
ustępuje Benesz. 2 października 
wojska polskie wkraczają na 
Slask Zaolzański. 

Listopad: 2 ven Ribbentrop i 
Ciano przyznają Węgrom Koszy- 
ce, Munkacz i Ungwar. 

7 listopada zamordowanie von 
Ratha w Paryżu przez żyda Grün 
| spana. Zarządzenia antyżydowskie 
w Niemczech 


W Turcji śmierć Atatirka, 
generał Ismet Inonu wybrany 
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A granice| we zdobyły Vinaros przecinając| genta Horthy w towarzystwie | prezydentem Turcji. 
i państw Europy. Nie jeden raz gro; połączenie Walencji z Barceloną. | małżonki w Niemczech. 


16 listopada wspólne oświad- 
czenie włosko - angielskie w Ray 
mie. 

30 listopada dr. 
wybrany prezydentem  Czecho- 
słowacji. W Rumunii przywódca 
„Żelaznej Gwardii“ Codreanu roz 
strzelany. 

Grudzień: Wspólne oświadcze- 
nie min. Francji Bonneta i min. 
Niemiec Ribbentropa w Paryżu 
— 6 grudnia. 

1ll-go grudnia wybory w Kłaj- 
pedzie. Sukces Niemców. 

Rok kończy się nową ofensywą 
gen Franco w Hiszpanii. 

Czy równowaga Europy, w imię 
której zmieniano granice państw, 
zostanie w roku przyszłym zacho 
wana — przyszłość pokażę. 

Grudzień przyniósł ostry za- 
targ włosko - francuski na tle 
kolonialnym. Doszło do gwałtow- 
nych demonstracji. 

Nowy Rok zastanie stosunki 
włosko - francuskie mocno zaog- 
gnione. 

Nie pisaliśmy jeszcze o pań- 
stwie „ponurej anegdoty“, jak 
nazwa! ktoś Sowiety.—Tam przez 
cały rok trwała tragiczna czyst- 
ka. Najwybitniejsi wojskowi agi- 
nęli pod zarzutem zdrady stanu. 
Czystki tej nie przerwał nawet 
zatarg sowiecko - japoński, który 
poważnie groził wojną. 


Emi] Hacha 
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' WARSZAWA TEL. 11-36-54. 


WYBOROWE 


WYSTRZEGACĆ SIĘ 
NIEUDOLNYCH $ 
NASLADOWNIETW 


Owyłaczenie sędziów-masonów 


Wielka sensację w kołach są- 
dowych | anuweni. wich ial 
| wniosek postawiony przez adw. 
| Kurcyusza o wyłączenie z kom- 
pletu sędziowskiego 2 sędziów ma 
sonów należących do rozwiązanej 
| ostatnio loży „Leopolis Bnei 
Brith“. 

Tło sprawy przedstawia się na. 
stępująco: W sądzie okręgowym 
we Lwowie toczy się od dłuższego 
| czasu sprawa inż. Stanisława 
 Szczepanowskiego przeciwko 3 
firmom należącym do koncernu 
naftowego „Małopolska“ o od- 
szkodowanie w kwocie miliona 
złotych za nadużycie patentu w 
urządzeniach wiertniczych. 
| W komplecie sędziowskin ma- 
j jacym rozstrzygnąć tę sprawę za- 
i siedii m. in.: sędzia Weichert i 
sędzia Rudolf Huebel, b człon- 


WYE 


, kowie rozwiązanej organizacji ma 
'sońskiej. Do tej samej loży ma- 
|sońskiej, jak się okazało należeli 
pełnomocnik pozwanych firm ad- 
wokat Parnas oraz członkowie 
zarządu tych firm: dr. Janasz 
| Herszdórfer, dr. Wiesenberg 
joraz M. Freund i inni. 

W motywach wniosku pełno- 
mocnik St.  Szczepanowskiego, 
adw. Jerzy Kurcjusz pisze, że je- 
den z punktów statutu loży naka- 
zuje wszystkim „braciom“ nieść 
sobie wzajemnie pomoc we wszy- 
stkich wypadkach. 


Każdy wstępujący do loży skła- | 


da! przysięgę maso..aką, iż będzie 
| przestrzegał praw i 
panujących w loży i że nigdy. 


(nawet po wystąpieniu z loży lub ; 


i jo] rozwiązaniu, nie zdradzi ta- 


l 


zwyczajów | 


jemnic swego zakonu, i nigdy | 


Sensacyjny wniosek adw. Kurcyusza 
wywołał wielkie poruszenie w kołach sądowych 


przeciw obowiązującym prawom 
'loży nie wystąpi. 

Jak się dowiadujemy, po złoże- 
niu wniosku adw. Kurcjusza sę- 
dziowie Weichert i Huebel wnie- 
Śli do sądu o wyłączenie ich a 
| kompletu sędziowskiego. 

Należy zaznaczyć, że wniosek © 
|wyłączenie sędziów b. masonów. 
ijest w praktyce sędziowskiej bez 
precedensu i może mieć niezwyk- 
le ważkie następstwa. 
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W BYDGOSZCZY 


zaprenumerować „ABC* możne 


u p. Koniecznegc Jana, 
ul. 3 Maja 20. Telef. 23-39. 
: Przyjmuje również ogłoszenia pa 


' 
ł 


' cenach normalnych. Doręczanie 


do domów. 


anr, 


Gdyby w XVIII w. Polska była mocarstwem 


Kwestia kolonialna tak żywa 
w chwili obecnej, k.edy Kdniecz. | 
ność posiadania przez Polskę do- 
stępu do własnych źródeł surow- 
ców stała się sprawą palącą, 
zwraca myśl naszą do wieków 
ubiegłych. do czasów w których 
inne państwa podbijały i koloni- 
zowały zamorskie kraje. 

„ Uderzmy się w piersi i przy- 
zhajmy się, że nigdy nie grzeszy- 
liśmy wybitnym  zainteresowa- 
niem dla tych spraw, jakkolwiek 
mieliśmy ludzi urodzonych pio- 
nierów, których odwaga i przed- 


siębiorczość mogłaby przynieść 
Polsce nieograniczone możliwo- 
ści. 


Jednym z takich ludzi byłį 
Maurycy August Beniowski. Nie- 
stety okres jego niezwykłych 
czynów przypada już na czasy 
porozbiorowe. ` 

PIERWSZE KROKI 

Beniowski, którego imię było 
znane, w swoim czasie, w całej 
Europie, miał tak samo wielu 
zwolenników jak i przeciwników. 
Wśród bogatego  piśmiennic.wa, 
jakie powstało wokół jego posta 
ei i pod wpływem jego pamiętni- 
ków trudno się wprest zoriento- 
wać, jakim w rzeczywistości był 
ten człowiek. 

Gruntownego opracowania 
sprzecznych dokumentów  pod- 
ją? się mjr. Mieczysław  Lepecki, 
którego praca p. t. „Maurycy hr. 
Beniowski“ zd.bywca  Madaga- 
skaru na podstawie źródłowych 
materiałów przedstawia nam we 
właściwym świetle postać Benio- 
wskiego. 

„Maurycy Beniowski ze swoją | 
inicjatywą, energią, inteligencją 
i zrozumieniem roli rasy białej 
na czarnym i żółtym kon ynen- 
tach był postacią wyjątkową, któ 
ra powinna budzić w nas nie tyl- 
ko zaciekawienie, ale i dumę. Nie | 
Nie był to bowiem 
czy poszukiwacz przygód, 


Z barwnego życia Beniowskie- 
go wydaje się najbardziej inte- 
resującyni okres jego panowania 
jako cesarza Madagaskaru i spo- 
<oby jakiemi bez rozlewu krwi. na 
drodze pokojowej, doszedł do 
opanowania olbrzymiej wyspy. 

Beniowski wysłany przez Fran 
cję do skolonizowania Mad=ga- 
skaru akcję swą rozpoczął od zbu 
dowania obronnego fortu Louis- 
bourga. Następnie wezwał wszyst 


kich królów i wodzów kraju An-| nia 


| 


A 


MIŁOŚĆ 
TUBYLCÓW 


Mimo jego bezwzględności, lu- 
bili go jednak Madagaskarczycy 
i służyli mu wiernie. Był bowiem 
sprawiedliwy 1 nie okazywał tu- 
bylcom pogardy, jak to czynili in 
ni biali. 

Beniowski starał się wpłynąć 
na złagodzenie surow 
jów miejscowych. Zakazał topie- 
dzieci urodzonych z jakim- 


timaroa, aby im zakomunikował | kolwiek defektem, lub też zupe- 
„życzenia Króla jegomości wzglę nie zdrowych, które przyszły na 
dem założenia osady na wyspie, Świat w dniach feralnych. W 


Madagaskarze". 


Tubylcy przyszli, nie wiele zro- | 9 żona Zuzanna, 


zumieli z przemówienia i rozeszli 
się. Lecz Beniowski uznał to za 
wyrażenie zgody na: wybud: wa- 
nie magazynów i śpichierzy w 
głębi kraju nad rzeką Tingballe, 
zezwolenie wolnej sprzedaży zie- 
mi Francuzom oraz odstąpienie 
dużego szmatu kraju pod osadę 
| zgrdę na jej obronę w wypadku 
napadu przez jakiś inny lud wy- 
spiarski. 


SUROWE KARY NA 
KUPCÓW 
FRANCUSKICH 

Zapowiadając swoje rządy wy- 
dał przepisy dla kupców francu- 
skich e handlu z krajowcami, a 
wszelkie przestępstwa 
zów karał nie mniej surowo. jak 
niepodległościowe dążenia ujarz- 
mionych plemion i zniewolonych 
do hołdownictwa królików mada- 
gaskarskich. Niedługo też zyskał 
sławę człowieka bezwzględnego i 
już mniej bywał niepokojony i 
zmuszany do odrywania się od 
prac nad zakładaniem plantacji. 
Dla wymierzania sprawiedliwoś- 
ci i karania winnych. 


Francu-, 


działalności tej pomagała mu je-. 
polska szlach- 
cianka spiska ze skromnego 
dworku, która dziwnym zrządze- 
niem losu zawędrowała aż tu, 
pod palące słońce równika. Mimo 
wielkich /kłopotów 1 braku wszel- 
kich narzędzi i sprzężów, wybu- 
dował Beniowski w krótkim cza 
sie oprócz Louisbourga, St. Jean 
i St. Auguste, dwa forty, mia- 
steczka w głębi kraju na „Rów- 
ninie Zdrowia“. Ponadto 
rzył nad brzegiem morskim sze- 
reg forcików utwierdzających je- 
go władzę nad licznymi ludami ' 
tubylczymi, oraz zbudował drogę 
z Louisbourga do „Równiny Zdro 
wia”, na której dla bezpieczeń- 
stwa podróżnych osadził specjal- 
ny posternnek. 


Z rozwojem rolnictwa i stabi- 
lizacją bezpieczeństwa, zaczął roz 
wijać się handel. Ben'owski sta- 
rał się, aby jego kolonia była sa- 
mowystarczalna. Od Francji 
pragnął jedynie moralnego popar 
cia i towarów europejskich wza- 
mian za produkty wyspy. Spoty- 
kał się jednak z wielkim niezro- 
zumieniem rządu paryskiego, a 
także był stale przedmiotem ob- 


Beniowski rozwinął jednocześ- mów i oszczerstw ze strony ludzi, 


nie silną działalność dyploma- 


którym jego działalność byla nie, 
awanturnik , tyczną. Walcząc z „jednymi naro- na rękę. Nie należy też dziwić 
lecz | dami, szukał przyjażni z innymi. | się, że powstała 


w Beniowskim 


pionier kolonialny, którego dzi- | Także waśnił jednych władców z! myśl o usamodzielnieniu wyspy 


siaj wynagrodzilibyśmy orderem | drugimi, a postępując w ten spo | pod swoim panowaniem. W po- 


i na którego cześć urządzalibyśmy | sób. zmuszał do uległości co raz | moc przyszedł mu przypadek, któ 


akademie i przyjęcia“ — czyta- 
my. 


to nowe szczepy i 


nie podatki. 


nakładał na | ry zresztą jak chcą inni, wyreży- 


serował on sam. 


ych obycza- | | 


stwo- | 


Beniowski, szlachcie polski, wy- 
„rosły w tradycjach wybieralności 
| królów, nie wyobrażał sobie obję- 


LEGENDA KA z 
| Pewna stara Malgaszka, która cia wladzy cesarskiej Ai o Sk 
wiele lat spędziła na wyspie AUOD i BOE a 


Francuskiej, jako niewolnica, za- niezwykłej elekcji w Louisbourgu, 


j ; wę można sobie łatwo wyobrazić. 
częła głosić, że Beniowski jest p 
2 $ : „ ..; Bowiem Madagaskar, w owych 
synem pewnego białego i jej czasach przypominał Abisynię 


przyjaciółki, eórki Laryzona Ra- 
mini, ostatniego ampansakaby 
| (króla) Madagaskaru, a zatem 
„jest spadkobiercą królewskiego ro 
du Raminich, zupełnie już wyga- 
słego. Hrabia nie przeczy! pogło- 
skom. 

Widocznie surowe rządy Be- 
iniowskiego nie były zbyt ciężkie 
| dla Madagaskarczyków, gdyż po- 

śród różnych królów i królików 
i. tubylczych powstała myśl obwoła 
nia Beniowskiego cesarzem. Powo 
dem. tego była zapewne nie tylko 


z przed podboju. Wiwatom 1 o- 
krzykom nie było końca. Wszyst- 
kie stany cieszyły się, wszyscy 0- 
czekiwali od Beniowskiego polep- 
szenia doli, większego bezpieczeń- 
stwa, większej swobody. 
Najstarszy z królów Rafangur 
wystąpił 1 kłaniając się nisko po- 
prosił Beniowskiego o odpowiedż 
na uczynioną mu propozycję. 
Beniowski nie zawahał się. W 
długiej i kwiecistej mowie, w ję- 
zyku miejscowym wygłosił swe 
przemówienie, przyjmując god- 


sympatia do niego, lecz również ŻĘ 
chęć uniknięcia rządów przygod- >" swiedź i Sól 
nych rządców francuskich i okru p Z jego obudziia nowy 
TE p: z entuzjazm. 
„cieństw popełnianych przez kup- 3 p i 
Z kolei nastąpiła symboliczna 


ców francuskich, wywożących ty- 
siącami czarny heban — niewol- 


ników. 
PONETNA 
PROPOZYCJA 
Dnia 16 sierpnia 1776 r. przy- 
| było do Louisbourga i zgłosiło 
się do Beniowskiego kilku kró- 


na stany i Beniowski w towarzy- 
stwie wodzów kolejno podchodził 
do każdej grupy. Najpierw pod- 
szedł do grupy królów ı wodzów . 
Rchandrianów. Tu wymawiając * 
słowa przysięgi zarżnął wołu na 
lów i kilkunastu wodzów 1 orsza- wi mię aka Gy 
kiem liczącym 1200 osób. Naj- OE WIETIĆ 
2 królów. w RONNE | wołu jedną kroplę krwi, w głos 
: Aea T | rzucając na siebie przekleństwa 
mowie oznajmił mu, że wodzowie 
: ; $ jna wypadek, gdyby od tej chwili 
i rządcy Malgaszów kochają go, uchybił cesarzowi w wierności i 
są do niego przywiązani i prag- o 


Ku era wielkiegaćrdiiu posłuszeństwie. 
R. pi SR: 3 KA eak Następnie podszedi Beniowski 


a | do grupy  woadzirów - szlachci- ©" 


Beniowski nie od razu zgodził >. EE LaaB dwa woły na o-' 
się na ten zaszczyt, gdyż sumienie | A Bi a SWE pał 
nie pozwalano mu wiązać się sło- | „oc Pes aeii 
wem z Madagaskarczykami, do- j : . 
póki pozostawał w służbie króla! Ceremonia trwała dwie godzi- 
Francji.  Skorzysiał jednak z PY» PO czym nastąpiło nabożeń- 
pierwszej sposobności, aby ha rę- stwo dla wezwania ducha bożego 
ce wysłanników rządu francuskie |1 podziękowania Zahanharowi 
go zgłosić swoją dymisję. Delega | (istota najwyższa — Bóg) za jego 
ci ci zresztą byli upoważnieni do dobroć i opiekę. 
skontrolowania jego rządów i| Królów i wodzów zaprosił Be- 
ewentualnego zmuszenia go do niowski do siebie na posiłek, zaś 
złożęnia władzy, Zawiść bowiem ludowi kazał wytoczyć cztery 
gubernatora wyspy francuskiej beczki gorzałki. 
oczerniła Beniowskiego przed Elekcja Beniowskiego na ampan- 
rządem. 


ceremonia. Cały lud rozdzielił się * 


,cusk:m, 


|sakambę utwierdzona została od-, 


BC — NOWINY CODZIENNE uznani = 
ELEKCJA pówiednim aktem  elekcyjnym, 
NA CESARZA ułożonym w języku krajowym, 

lecz literami łacińskimi. 


MAURYCY AUGUST I 


Uzyskawszy władzę najwyższą 
Beniowski rozwinął wielką ener- 
gię, w kierunku ustalenia form 
rządu. Powołał do życia radę naj- 
vyższą, złożoną z członków zna- 
nych ze swej „roztropności i pra- 
av“. Do niej należało prawo arbi- 
trażu w sporach wynikłych pomię 
uzy królikami podległym: cesa- 
rzowi. Prócz Rady Najwyższej u- 
stanowił Komisję Nieustającą, do 
której należało przestrzeganie, 
aby rozkazy Rady Najwyższej 
byiy ściśle wykonywane. Zamie- 
rzał również stworzyć minister- 
stwa: wojny, spraw morskich, 
skarbu. handlu, sprawiedliwości 
i rolnictwa. 

Bardzo energicznie zabrał się do 
organizacji sił zbrojnych. W cza- 
sie pokoju  rozporządzał 1800 
ludżmi. 

Beniowski szybko wżyl się w 
nową sytuację, poczuł się cesa- 
rzem i rządził po cesarsku. Był 
jednak człowiekem zbyt inteli- 
gentnym, aby nie razumiec, że u- 
niezależnienie się od Francji 
mieć może dla niego groźne skute 

. Dlatego też mimo sprzeciwów 
Jego poddanych wybrał się do Pa» 
ryża aby ułożyć jakoś swe Sto- 
sunki z rządeņ francuskim. w 
upoważnieniu. jakie otrzymał od 
iwych poddanych na opuszczenie 
kraju, był ustęp, który mówił, że 
cesarz ma prawo zawrzeć przy- 
mierze z królem francuskim, 
bądź „z jakimkolwiek innym mo» 

carstwem'* 

Wyjazd ten miał bardzo tragicz 
ne następstwa dla Beniowskiego. 
Do porozumienia z rządem fran- 
ani z żadnym innym 
państwem przez dlugie lata dojść 
nie mógł. Polska, do której zawsze 
tęsknił i miał dla niej wielki sen- 
tyment dobrego syna, grabiona 
przez swychh sąsiadów nie miała 
tej siły, której Beniowski tak bar- 
dzo w tym czasie potrzebował 
' Gdyby było inaczej, gdyby w 
XVIII wieku Polska była mocar- 
jstwem. Madagaskarem  rządziłby 
może z ramienia Rzeczypospolitej 
potomek Beniowskiego. 


= Kiermasz firm chrześcijańskich = 


DLA PARKA tylko BIELIZNA © D Z WO3 


CH 


T i -wu KORGTOW 


żądać 1 z3- 
niane RĘKAWIC Z 
pończochy 


PUŁAWSKA 71, tel. 5,07-71 


-ma gwiazdkami wełniane i baweł- 
KI (imitacja duńskich) Skarpety, 
męskie, damskie i dziecinne 


WEŁNY 
TEDWABIE- 


MATERIAŁY 
MĘSKIE 


MAMUSIU! 


ja chcę mieć zdjęcie dokonane w do- 
mó przy moich zabawkach Pięknie 
gozujemy dzieci na tle lóżeczka. Moż- 
pa przebierać bobo coraz inaczej — 
fest spokój o zdrowie w dnie chlou- 
me. Fotografie domowe najlepszy 2 

inkiem dla rodziny, Fotografuw 
do mieszkań wysyła EL-CHA.- -FILM, 
Bracka 17. Telefon 2-78-50. Fotogra- 
fujemy bez magnezji. 12 różnych fo- 
- tografij złotych 5 70. 


i 2 Boss j 


FABRYKA TRYKOTAŻY | 


+ M. CHWASZCZEWSKI 


Ae 


soki gatunek niska 
cena dobry krój 


z wytworni JÓZEFA JARKIEWICZA 


Warszawa 
hart detal 


ZŁOTA 45 


Lampy 


Wietki wybór 


HLG 


POLSHI 
PRZEMYSŁ 
SUKIENNY 


wla+elciei 


JamE LRA, 


SSVI 


ÀL JEROZOLIMSKIE 13 
poleca materiaty 
biełskie i angielskie 


NAŁAŁYŃ OBUWIA 


(A DZIA. 150» 


PBUWIE RECZNE 


DS PEDICURE ++ 


POLECA "V WIE WYBORZE 


z WŁASNE) PPRATCOWN: 
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żyrandole 


© Najnowsze modele © Ceny przystępne 


ON F R I E D MONIUSZKI 4 


SKORZANA GALANTERIA | "m= 


Fat ORZESZEK RA" żyda 
Bopieni Hande: Polski 


Plac Zbawicieła 
ZEE PMI BE ECB DECO 


przyjmuje wszelkie obsta!unk 
i reperacie po cenach niskich 


"SWARM © 


INIE ZMĘCZYMY 


nikogo, fotografowanie bowiem wraz 
z pozowaniem trwa ułamek sekundy. 
Dlatego fotografie retuszowane prze- 
‘sowe do wszelkich dowodów EL - 
ZHA - FILMU, Bracka 17 są pick- 
ie, Nasz fotog.af posiada dar wla- 
ciwego pozowania, Stosujemy świa- 
ile upiększające, mamy najJdoskonał- 
szy obiektyw, który nie postarza, ani 
,zmieksztaica twarz. Cena’ 3 sztuki — 
i 2 złote. 6 sztuk — 3 ziote, 


W eka2 PALTA - SUNNE - BLUM 
° irom Mowa nsdels kolory Gotowi zamówienia sz E E 


niu W.ĘKSZA 
wPulL>CE 
WYTWÓŚ IA 
KARMIWII 


P. STAMIROWSKI I SYN 
W-wa, Kopernika 42, tel. 656-392, 
Na składzie instrumenty dla ariii, 


, szkół, Strojerie | fortepianów, pienia i 
fiaharmòniş 


| od Ar. R 


Errata 


W artykule K. M. Morawskiego | 
p. t „Nowa monografia bohatera | 
&zwecji“ zakradło się wskutek; 
miedopatrzenia w korekcie Ri 
błędów, które niniejszym pośpie- 
szamy sprostować. I tak nazwisko, 


autora omawianej monografii | 
brzmieć ma „Bengtsson“, a nie 
»Bengstssan“. 


W szpalcie drugiej, a linea 3, | 
wiersz trzeci, wypadły słowa „Wi- 
kinga prze(niesionego)*. 

A linea czwarte: nazwiska 
„Stembock* i „Pyzer“ brzmieć 
mają: „Stenbock“ i „Piper“. 

Szpalła trzecia, końcowe zdanie 
powinno brzmieć: „w tym pierw- 
szym tómie historii Karola XII 
postać Piotra rysuje się“ i t d. 


Z powodu zgonu 
á. p. Ks. Kard. 


AL -KSANDRA 
KAKOWSKIEGO 


Kino ROMA nieczynne 
do dma pozrzehu. 


MESSAGE 


pocz. 6. 8. 10. Św. 4, 6, 8, 10 


KOBIETA, 
KTÓRĄ KOCHAM 


Pau! MUNI 
Q Nowy Swiat 23 25 
tno) thmielna 7 
„Najnowszy film sezonu 
„MARNOTRAWNA | 
CÓRKA! 


ZARAI LEANDER w rol; głównej 
Poes. seans. 5, 7, 9.15 
Šwięta poranki ł 


HOL LYW30D Hoła 23 


"ora W dni owsz á. ost. gl 
w niedz i -więta © 15. ust gl 


; 3. 


Fa raz pier'zy na ekranie -lynna dpie- 
wugczia Metrepontrn House Opera w Nò- 
wym Jorku HJ-E HAMf «s 


„ROZWIEDŹMY SIĘ” 
RA SCENIE HARSZIWA WCZORAJ | 


REWIA 
DZIS I JUTRO 


ze agrza a 


| 
| 
| 
| 


Kino -leatr KOMETA | 


Chłodna 49 


Lahaine 


Na scenie RZWIA = j 


KINO IURĄTA Krak Przedm 66 


Ceny od er M 
P.codz. 65, w niedz. I św. ó 12 poranki 
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uraz 


teatr Brzdąców 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 
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W, 


WYŻ, 


s; 


1 AZD A Am W SPRZEDAŻY—STYCZEN 1939 


$ niezawodny, górnozaworowy, 6-cio cylindrowy silallg 
A ulepszone hamulce hydrauliczne; 

R Tepjo niezależne zawiaszenie;” 

yk ułatwiona zmiana biegów;” 

sk dłuższe i obszerniejsze wnętrze wozu: 


A nowa, piękna opływowa linia. 


4 w modalach De Luxe 
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dg. 1h 
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NIEDZIELA, L 


4.15 Kolęda. 1.20 Muzyka |" 8.15 
Gazetka rolnicza. 830 Polscy artyści w 
obcym repertuarze, 9.25 „Śląscy betlejka- 
yzė" — audycja muzyczno - Sluwna. 10.00 
Transmisja nabożeństwa z Katedry Po- 
rznańskiej. Mszę św, celebrować będzie 
biskup Dymek. Kazanie wygiosi ks ka 
nonik "Mjr hy Chorumańskl. 11.57 Syg- 
nal tzasu. Poranek symfoniczny 
13.00 Wyjątiei Z Pism Piisudskiego. 13.05 
Miedzynarodowa audycja noworoczna. 
1820 Koncert rozrywkowy. 1445 Audycja 
dla dzieci, 1510 Audycja dia wsi. 16.30 
„Żółta szlafmyca albo kolęda na Nowy 

Rok“ = komedio - opera Franciszka Za- 
N 17.30 Konceri rozrywkowy. 
19.00 Sport 1986 Uiwory Mozarta 20.15 
Audycje informacyjne, 21.05 „Ćykłon" 
powieść. 21.20 Muzykā taneczna, 2140 
„Telegram noworoczne* — wesoła audy 
cja 22.20 Muzyka taneczna. 23.00 ed 
nik 3305 Muzyka taneczna, 


sław 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
9.253 „Sląscy betlejkarze". 
wh n Nabożeństwo z Katedry Poznań- 
WARSZAWA IŁ 
14.30 Polskie utwory fortepianowe 14.50 
Muzyka popularna. 1510 Koncert soll- 
stów. 16.00 Lekka muzyka francuska. 
2105 Muzyka angielska. 2200 Formy 
twórczości wielkich kompozytorów. igor 
Strawiński twórczość symfoniczna. 
2310 Z twórczości wókalnej Brahmsa. 
AUDYCJE RKRÓTKOFALOWE j 
24.00 Zapowiedź 005 Powitanie No- 
wego Roku. 0.25 Kronika dźwiękowa. 
045 Dziennik. 055 Co słychać w sporeie. 


1.00 Popularne melodie. 1.49 Audycja dla, 
młodzieży. 2.00 Gawęda. 2.10 Życzenia no'i 2 


14.05 Erę nsrodoGa audycja nowo- 
Toczna. 

13.20 Koncert rozrywkowy. 

21.26 Muzyka taneczna. 

noworoczne — We- 


21.46 Telegramy 
sela audycja. 


'w tym roku. 


woroczne. 3,15 Gra kapela wiejska. 250 
Program. 
PONIEDZIAŁEK, 2. L 
6.30 „Kiedy ranne* 635 Gimnastyka 
650 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka. 


1157 Sygnał. 12.03 Audycja południowa ' 
13.00 Audycja dla kupców i rzemieslni- 
ków, 

15.00 „© Chińczyku Czlng - Czangu I © 
porcelanowej książniczce" — słuchowi- |! 
sko. 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dzien- 


nik. 1600 Wiadomości gospodarcze 16.20 
Kronika naukowa 1635 Współczesna mu- ' 
zyka ańgielska 1720 Hiena — pogadan- 
ka 17.30 Kon.ert kamerdiny. 18.00 Audy 
cja dla wsi. 183v Koncert rozrywkowy. 
18.00 Audycja żołnięrska. 1930 Dalszy 
ciąg koncertu 20.35 Audycje informa- 
cyjne 21.00 „Cyklon“ — powieść 21 15 
Recital fortepianowy. 21 40 Nowości li- 
teratkie. 2200 Koncert w wykonaniu Or- 


a e. R. R. P. 2255 Aud infórtn, j 


n 46 E AUDYCJE 
15.00 „O Chtńczyku €zlng - Czangu 
1 porcełanowej księżniczce”, 
17.20 5 ena — pogadanka dr. Bablń- 
szieg 
18.30 Koncert rozrywkowy. 
21.15 Recitai foriep. | 
22.00 lis PR 


WARSZAWA ND. 


1400 Trio P. R 1500 Muzyka Karnawa. 
łowa. 1555 Dyryguje Fritz Busch. 16.40 
Spott. 1650 Kącik Solistów. 1710 Stolica 
1725 Życie stolicy. 1740 
Muzyka taneczna. 21.00 Muzyka 2115 
Stułecie tearii komórkowej — odczyt 
21.35 Ignacy Paderewski: Wariacje ès- 
moll na temat własny op 23 22.00 Mu- 
zyka lekka. 22.20 „Baże Narodzenie w 
różnych krejąch*" — repor'aż muzyczny 
23.00 Identyczne tematy w utwórsch £ca- 


nicznych różnych kompozytorów. | 


AUDYCIE RRÓTRKOFALOWF 
24.00 Zapowiedź 005 Soliści. 045 Dzien 
nik. 0.53 Posadanka. 100 Gra zespół har- 
m onistów. 2.00 , Wiellia na M/S Batorym“, 
2.10 Kolędv. 256 Program. 


| ufanie, jakim cieszy się radiofonia 


| że radiofonia polska dokonała oi- 


istacja ta rozpocznie działalność. 
Oczywiście ż wiosną tega foku 

rozpocznie się budowa  gnacha 

i Polskiego Radia w Warszawie włóż 


Radiostacja wileńska opuści w Prawdopodobnie w tym samym ro 
we Lwo- 


Co przynesie radiostuchuczom r. 1939? 


Na to pytanie nie trudno odpo- |ciąży na nim wobec Narodu i 
„wiedzieć, ponieważ radiofonia pol Państwa w przyszłym roku dosko | r. 1989 stary budynek i przeniesie Ku gmachu rozgłośni 
ska pracuje planowo na długie 'nalić będzie w dalszym ciągu swój |się do nowego gmachu zbudowa- wie, kró 
lokresy naprzód. Wzrastające za- program i śwoje techniczne środ- nego na Krzyżówce. Obok tego| Tak przedstawiają sip w 

ki, aby nie tylko nie dać się niko | aada stanie nowa antena o Cie zamierzenia inwestycyjńć Pel- 
mu wyprzedzić w dziedzinie ra- | systemie kierunkowym, dzięki cze 'skiego Radia na rok 1339. k 
dia, ale nawet przewyższyć są -lmu zasięg Wilna i jego odbiór |pracy, wiele kapitału, śle póżyde 
siednie państwa. wielokrotnie się powiększy. |z tego wszystkiego będzie sije 


| | w: iększy: lepsze warunki dla prady 
ŁóDŹ 10 KW RASZYN PODWAJA | programowej i lepszy odbiór pól 
Pod tym względem przyszły Tok MOC skich programów w Carpin KASĘ. 
będzie przełomowy. Wyliczmy w| Największą sensacją dla radio- 
kolejności te wszystkie wielomilio „słuchaczy polskich, zwłaszcza tych 


polska w szerokica warstwach 
społeczeństwa daje codziennie wy 
niki w postaci zwiększającej się 
liczby abonentów. Pod tym wzglę 
dem mażemy z dumą powiedzieć, 


brzymiego kroku naprzód w ostat- | 


a — EE 


Giob-iaćach, +: inwestycje, jakie Polskie Ra | którzy zamierzają nabyć odbior- 
PIERWSZY dio cdda do użytku w ciągu ró= niki detektorowe, będzie PPS Spłata dłu gu 
MILINER ku 1939. A więc przede wszyst- |Szenie w roku 1989 mocy central- 


Dlatego też nowy rok przynie- kim Łódź, gdzie obecnie wykań- jnej radióstacji polskiej w Raszy- 
sie radiofonii polskiej «= i to już cza się budynek rozgłośni i ra- nie do 300 względnie 600 kw. Bu 
w najbliższych tygodniach — diostacji od wewnątrz i gdzie za dynek, w którym znajdzie pomiesz 
pierwszego tnilionera między ra- kilka dní zaczną ustawiać meble. | czenie nowa najpotężniejsza * 
diosłuchaczammi pierwszego abo- , Nowa Rozgłośnia Łódzka praco- | Europie radiówa aparatura nadaw 
nenta, który otrzyma numer reje- wać będzie z siłą 10 kw. Katowice, ;cża jest już gotowa, Jeszcze w cią 
stracyjny 1.000.000. Będzie to wiel któte nie dawno otrzymały jako SU zimy na betonowych funda- 
si święto zarówno dla radiofonii pierwsze miasto w Polsce nowo- Mentach zakładane będą poszcze- 

olskiej jak i wszystkich jej przy- czesny budynek studiów, jeszcze gó:ne człony aparatury. 
js, Milion abonetów radia to w ciągu bieżącej zimy instalować NOWA STACJA 
już poważna cyfra, która dla dale : będą nową aparaturę taehniczną W ŁUCKU 
szego rozwoju daje wspaniałć w gotowym już budynku stacji | Również w Łucku jest już goto 


reliefowego Polski 


wobec Halandli 


HAGA, 31. 12. Poseł R. P. w 
Hadze wręczył ministrewi spraw 
zagr. czek na 28.600 floratów w 


imieniu rządu polskiego; tytulem 
dalszej raty długu reliefowezó 


wobec Holandii. 


[ZŁÓŻ OFIARĘ 


perspektywy. nadawczej. wi budynek rozgłośni. W ciągu OTNYCH 
Polskie Radio zdając sobie Nowa aparatura zwiększy = |. 1939 po wykończeniu wnę- NA EE ARODO 4 CÓW 


sprawę z odpowiedzialności, jaka | radiostacji de 50 kw. trza i zainstalowaniu aparatury 


ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 


Zgon ś.p. Ks. kard. Kakowskiego 


W piątek, dnia 30 grudnia rb. o| purpurą kardynalską jako presbitera | gandy wiary, seminariów i uniwersy- 
godz. 21 min. 15 zmarł w Warsza- 
wie opatrzony SS. Sakramentalhi 
śp. ks, kardynał Aleksander Ka- 
kowski, arcybiskup metropolita 
warszawski. Przy łożu umierające- 
go była obecna Kapituła Metropo- 
litalna oraz najbliższe otoczerie 
zmarłego Kardynała. 


św. kongregacji sakramentów, propa- | renda Fabricae di S, Pietro. 


Ks, kardynał Aleksander Kakowski 
urodził się 5 lutego 1862 r. w Dębi- 
nach z ojca Franciszka i matki Pauli- 
ny z Ossowskich. Kształcił się począt- 
kowo w Pułtusku, następnie zaś w 
Warszawie, gdzie też w 1878 r. wstą- 
pił do seminarium duchownego. 

1882 wysłany został na wyższe stu- 
dia teologiczne do akademii ducho- 
wnej w Petersburgu, a następnie do 
papieskiego uniwersytetu gregoriań- 
skiego w Rzymie: który ukończył w 
1885 ze stopniem d-ra praw i magi- 
stra teologii, | 

Po powrocie do kraju otrzymał świę 
cenia kapłańskiś=w dn. 30 maja 1886 r. 
w Warszawie i mianowany został wi- 
kariuszem w parafii św, Andrzeja, a 
jednocześnie defensorem Sakramentu 
Św. małżeństwa i proleuratorem fi- 
skalnym. 

W następnym roku został powołany 
na stanowisko profesora w warszaw- 
skim seminarium duchownym, gdzie 
wykładał prawo kanoniczne i literatu- 
rę polską, wreszcie teologię paster- 
ską. 

Mianowany w roku 1898 regensem 
tego seminarium otrzymał jednocze- 
Śnie godność kanonika honorowego i 
rektora kościoła św. Józefa Oblubień- 
ca w Warszawie. W 1901 został kano- 
mikiem gremialnym kapituły war- 
szawskiej. 

Arcybiskupem warszawskim mia- 
nowany został w dniu 7 maja 1913 r. 
Sakrę biskupią otrzymał tegoż roku 
22 czerwca w kościele św, Katarzyny 
w Petersburgu, 

Rządy archidiecezją warszawską 
objął 14 września 1913 r. Podczas 
wojny światowej był członkiem Tym- 
czasowej Rady Stanu i Rady Regen- 
cyjnej Królestwa Polskiego. 28 paż- 
dziernika 1919 r. konsekrował na ar- 
cybiskupa tyt, Lepantą, ówczesnego 
nuncjusza apost. w Polsce Achillesa 
Fatii 

Papież Benedykt 15-ty na konsysto- 
rma 15 grudnia 1919 r. obdarzył go 
| OOO 


Niemal 
jednogłośne 


zwycięstwo Daladiera 
Jak wiadomo, angielsko - nie- 


w Senacie miecki traktat morski, zawarty 

PARYŻ, 30. 12, Senat zakończył w czerwcu 1935 r., ustalił dla Przed dwoma tygodniami rząd 
brady nad budżetem. Projekt u- | floty niemieckiej tonaż w ogól- | Rzeszy notyfikował rządowi J. K. 
iawy budżetowej przyjęto 279 | nym stosunku 35 proc. do ogólne- | Mości, że w obliczu zmienionej 
głosami przeciwko 16. go tonażu floty brytyjskiej. Rząd sytuacji międzynarodowej uważa 


p 


Res 


ja "FE 


Ś.p. ks. kard. Kakowski 


Podwodna 
Pr 6 


LONDYN, 30. 12. W myśl od- 
powiedniej klauzuli, zastrzeżonej 
w angielsko - niemieckim trakta- 
cie morskim, rząd Rzeszy notyfi- 
kował rządowi brytyjskiemu za- 
miar rozszerzenia swego progra- 
mu morskiego w zakresie budowy 
łodzi podwodnych. 


niemiecki zastrzegł 
czas. że w ramach ogólnego tona- 
żu 35 proc. floty brytyjskiej nie- 
miecki tonaż pewnej określonej 
kategorii, a mianowicie łodzi pod- 
wodnych, może wynosić 45 proc. 
w stosunku do tej samej kategorii 
floty brytyjskiej, a nawet osiąg- 


skiej floty podwodnej. 


Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku protestuje : 
70.000 żydów 222222% do Polski 
w 


REGI 
W kołach politycznych 'rozeszły | 


ciągu ostatniego roku 
się pogłoski, że Komisarz Gene- 


kiemu postawieniu sprawy przez | śmy w tym nieszczęśliwym poło- 
ralny R. P. zwrócił nwagę Senato- 


nąć tonaż równy tonażowi brytyj- 


W r. 1936 Śp. ks. kard, Kakowski 


tytułu św. Augustyna. Był członkiem |tetów oraz administracji t. zw. Reve- | obchodził 50-lecie swego kapłaństwa, 


a w roku bieżącym 25-lecie swej sakry 
biskupiej 


Błogosławieństwo Ojca Św. 
dia Polski 


RZYM, ©. 12 W dniu wczoraj- 
szym chargé d'affaires Stanisław 
Janikowski złożył życzenia Ojcu 
Świętemu. 

Papież udzielił błogosławień- 


stwa Panu Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej i całej Polsce, życząc, 
aby Polska zachowała spokój w- 
wnętrzny, tak trudny do utrzy- 
mania w obecnych czasach. 


Bez pośrednictwa Anglii 


będzie załaiwiony spór francusko-włoski 


LONDYN, 30. f2. W angielskich 
kołach politycznych potwierdzają, 
że premier Chamberlain i minister 
lord Halifax będą bawili w Rzymie 
od 11 do 14 stycznia 1939 r. Mini- 
strowie angielscy będą rezydowali 
w willi „Madama“, W dniu 11 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


MOSKWA, Zmiany w sowieckim 
ustawodaws wie robotniczym, a m. in. 
wprowadzeru? t. zw. „paszportów ro- 
botniczych” — wywołały wrzenia w 


sowieckich ośrodkach przemysłowych. | obrony przeciwlotniczej Anglii, 


W Zagłębia Donieckim robotnicy 
kopalń węglowych, którym chciano 
doręczyć paszborty robotnicze, odmó- 
wili w sposób kategoryczny ich przy- 
jęcia, a następnie zagrozili ogłosze- 
niem strajku we wszystkich kopal- 
niach węgla , Donbasu”. 


LONDYN. Znany pisarz wojskowy 
Liddell Hart zamieścił w miesięczni- 


flota Niemi 


w n a 
podmorshiej flocie W. Bryiamii 


Program zbrojeń morskich Rzeszy notyfikowany Londynowi 


sobie wów- |zą konieczne skorzystać z zare- 


zerwowanego sobie prawa paryte- 
ty tonażu łodzi podwodnych z to- 
nażem łodzi podwodnych floty 
brytyjskiej. Notyfikacja ta, acz- 
kolwiek pod względem prawnym 
bezsporna, wywołała w brytyj- 
skich kołach rządowych zrozumia- 
łą konsternację, ponieważ traktat 
morski obu mocarstw z r. 1935 


stycznia wieczorem Mussolini wy- 
da na ich cześć wielki bankiet w 
Pałacu Weneckim, a w dniu 12 
stycznia rozpoczną się rozmowy 
polityczne. 

BERLIN, 30. 12. Opinia niemiec 
ka żywo interesując się zbliżającą 


ku wojskowym „Contemporary Re- 
view” artykuł, w którym w gwałto- 
wny sposób atakuje min. wojny Hore 
Belisha za zwłokę w organizowaniu 


PARYŻ, B. premier Leon Blum ma 
zamiar udać się w najbliższym czasie 
do Stanów Zjednoczonych na zapro- 
szenia komiteiu żydowsklego Stanów 
Zjednoczonych oraz osobiste zaprosze- 
nie rabina Wise. 

Zdaniem tygodnika istotnym celem 
podróży Leona Bluma jest uzyskanie 
uchyłenia amerykańskiej ustawy o 
neutralności, 


przewiduje podjęcie natychmia- 
stowej konsultacji na wypadek 
podobnej notyfikacji. 

W dniu wczorajszym wyjechała 
do Berlina specjalna misja mor- 
ska admiralicji brytyjskiej, której 
przewodniczy zastępca szefa Szta 
bu admiralicji, admirał Cunning- 
ham. 


| 


się wizytą Chamberlaina w Rzy- 
mie, podchwyciła z zadowoleniem 
nadchodzące z Paryża wiadomość, 
według których Francja odrzuca 
pośrednictwo Anglii w obecnym 
konflikcie francusko - włoskim. 

Dzienniki niemieckie rozpisująa 
się szeroko w depeszach londyń" 
skich o wizycie francuskiego 
charge d'affaires Cambona w For- 
eign Office, który stanowczo 
Anglii miał odradzać wszelką in- 
terwencję w sprawie, obchodzącej 
bezpośrednio Francję i Włochy. 

Zdaniem korespondenta londyń- 
skiego „Essener National Ztg-”, 
podczas pobytu Chamberlaina w 
Rzymie poruszore będzie 
zagadnienie stosunków francusko» 
włoskich, być może nawet, 
Chamberlain starać się będzie 
wpłynąć na polepszenie tych sto- 
sunków. Francja podobno ma być 
gotowa do pewnych ustępstw w 
sprawie Dżibutti i Somalii, pragnie 
jednak dojść co ewentualnego po- 
rozumienia z Włochami w bezpo- 
średnich dwustronnych rokowa- 
niach z Rzymem. 


Młodzieży 
Nie wolno palić 


« BERLIN, 30. 12. Przywódca 
młodzieży niemieckiej Baldur wes 
Schirach wydał zakaz palenia, 
obowiązujący młodzieńców w wie” 
ku lat 14—18 oraz dziewczęta w 
wieku lat 14—21. 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprz 


Koty przyczyną zatargu dyplomatycznego 


Rząd perski zrywa stosunki z Francją 


spowodu sprawozdań z wystawy kotów w Paryżu 


PARYŻ, 30. 12. Minister pełno- 
mocny perski w Paryżu Sepah 
Body wręczył dziś rano francu- 
skiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych notę swego rządu, zapo- 
wiadającą "zerwanie stosunków 
dyplomatycznych. 

Jak wyjaśnia komunikat Quai 


ryżu, zamieszczone w dziennikach ; rządowi perskiemu przez francu- 


„Petit Parisien“ i „Exelsior* z dn. 
2 grudnia br. oraz notatka oparta 
na grze słów (chat — kot i Schah 
— szach) zamieszczona z tej samej 
okazji w humorystycznym dzien- 
niku „L'Oset Moelle“, Wzmianki 
dzienników paryskich wywołały 


Niemcy. Nastąpiły potem rokowa- | żeniu, że państwo polskie stanowi 
nia między rządami Niemiec i Pol- | największe skupisko żydów na 
wi w. m. Gdańska na niedopu- 
szczalność praktyk wydalania ży- 


dów — obywateli polskich z Gdań 
ska do Polski, Komisarz Gen. R. P. 
zapowiedział dalej, że w wypadku 
stosowania nadal tej niedopusz- 
czalnej metody, Rząd polski zasto- 
suje wydalanie obywateli gdań- 
skich z terenu Polski. 

Interwencja Komisarza R. P. 
związana jest z całoksżtałtem za- 
gadnienia żydów-obywateli pol- 
skich, wysiedlanych z Rzeszy nie- 
mieckiej. Po zabójstwie w Paryżu 
v. Ratha nastąpiły w Niemczech 
demonstracje antyżydowskie, w 
wyniku których zaczęto masowo 
wysiedlać żydów-obywateli pol- 
skich. Znaczna część uchodźców 
żydowskich z Niemiec znalazła 
schronienie w Zbąszyniu, gdzie 
został utworzny specalny obóz. 

Już wtedy Rząd polski zdecydo- 
wanie zaprotestował przeciwko ta- 
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ski w sprawie usuwania żydów- 
obywateli polskich z Niemiec. Mi- 
mo trwania rokowań władze nie- 
mieckie skierowały żydów na te- 
ren w. m. Gdańska, skąd usuwano 
ich do Polski. Podobno władze 
gdańskie wydawały tym żydom 
paszporty, na których umieszczo- 
no nadruk „Staatslos* — bezpań- 
stwowy. Na podstawie tych pasz- 
portów znaczna ilość żydów do- 
stała się do Polski. 

Zaznaczyć należy, że w przecią- 
gu ostatniego roku napłyręło do 
Polski około 60 do 70.000 żydów. 
Ten masowy napływ żydów miał 
trzy fazy rozwojowe. Pierwsza po 
dokonaniu Anschlussu, druga pod- 
czas załatwiania sprawy sudeckiej 
i trzecia po zabójstwie v. Ratha. 

Sprawa masowego napływu ży- 
dów do Polski, jest sprawą zbyt 
poważną, 


ABC Warszawa 


by można było o niej| miczna oraz policja bezpieczeń- 
choć na chwilę zapominać. Jeste- | stwa — organ rządu centralnego. 


111-44 Biuro czynne w godz 10—13, 15—18. Poznań, 27 Grud- 
135 Kalisz, Rzeżnicza 4, tel 477 Katowice ul Starowiejska 3 
(z odniesieniem do domu) i na prowincji zł 2.30 miesięcznie; 


d'Orsay, przyczyną tego kroku ze 
strony rządu irańskiego są spra- 
wozdania z wystawy kotów w Pa- 


kampanię prasy teherańskiej prze- 
ciwko Francji. 
Mimo wyjaśnień, udzielonych 


Wycofanie policji litewskiej 


z obszaru Kłajpedy 
Rząd litewski przyjął żądania Niemców kłajpedzkich 


KOWNO. 30. 12. Rada mini- 
strów na wniosek gubernatora 
Gailiusa postanowiła w dniu 
wczorajszym rozwiązać w kraju 
kłajpedzkim policję bezpieczeń- 
stwa. Jak wiadomo, w kraju kłaj- 
pedzkim funkcjonowały dotych- 
czas dwie policje: policja autono- 


świecie i masowy napływ żydów, 
jaki w roku bieżącym obserwuje- 
my, stan ten tylko utwierdza. 


bezpieczeń-, nistrów podkreśla również konie- 
stwa domagali się już oddawna czność Ściśiejszego stosowania 
Niemcy kłajpedzcy. | zasady dwujęzyczności w urzę- 
Inna uchwała, przyjęta rów- dach rządu centralnego w kraju 
nież wczoraj na radzie ministrów,  kłajpedzkim. Na zasadzie uchwa- 
postanawia, że do urzędów rządu | ły rady ministrów wprowadzono 
centralnego w kraju kłajpedzkim m. in. niemiecki tekst do wyda- 
mają być przyjmowani przede, wanych przez dyrektoriat pasz- 
wszystkim mieszkańcy obszaru portów zagranicznych. 
kłajpedzkiego. Uchwała rady mi- 


Rozwiązania policji 


E Kirono Ceny ocloszen: 


wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza 


wydanie B wraz z (K). Za terminy druku  ogłoszeńAdministracja nie odpowiada. 


dziełami Sienkiewicza zł 330 mies'ęcznie Za granicą zł 4.00 Wyd B (z premią książkową) 5.50, 
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Odbito w „Drukarni Literackiej”, 


skiego ministra pełnomocnego, 
który jednak nie mógł uzyskać au- 
diencji u Szacha perskiego, aby 
oświadczyć mu, że żarty dzienni- 
ków nie odpowiadają żadnym 
głębszym nastrojom społeczeństwa 
francuskiego, rząd irański dopa* 
trując się w wystąpieniach dzien- 
ników paryskich uchybienia pre" 
stiżowi państwa, postanowił zer- 
wać stosunki dyplomatyczne * 
Francją. 

W kołach paryskich panuje obec 
nie przekonanie, że te błahe przy- 
czyny, wysunięte przez rząd per- 
ski, nie stanowią istotnych powo- 
dów zerwania stosunków dyploma 
tycznych. 


Katastrofa w konalni 


KATOWICE, 30. 12. Dziś rano 
w podziemiach kopalni „Święto- 
chłowice* na głębokości 400 m. 
zawalił się strop na przestrzen! 
20 m. Przysypanych zostało 2-ch 
górników — Jan Pohl i Ryszard 
| Ślusarczyk. Natychmiast pośpie- 
szono z ratunkiem. do późnych je- 
dnak godzin wieczorowych akcja 


| nie dała rezultatu 

za miejsce wysołtości 1 milimetr przez szerokość 
wszystkich stronach po 6 szpalt!: na 
(wśród artykułów) 80 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nia 
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe - 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty 1 wyjaśnienia — 150 zł. 
— 3 z}, lekarskie 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz. duże litery w ogłoszeniach .drobnych" liczy SIę *% oddzielne 
stę cyfrąMN.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
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opisy specjalne 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1, I piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel 224-40. 
R 


zperlich — dział gospodarczy i zagraniczny, Stanisław Włodek — informacje i depe- 
— dział kulturalny i rozrywkowy, Tadeusz żakiewicz— ogłoszenia i reklamy. 
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